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Klimontów, Mortimer 
i Pabjanice

Wspomniane trzy nazwy mają swoją zna­
mienną wymowę. Najsilniej do sumienia ogółu 
przemawiają dwie pierwsze. Klimontów i Morti- 
oer — to kopalnie w zagłębiu sosnowieckiem, na 
dnie których od dziesięciu dni przebywa kilkuset 
górników, walczących o byt, o zarobki czy zapo­
mogi przeciw tendencjom zatopienia szybów, ja­
ko nierentownych Bieg wypadków jest znany; 
podobny do wielu innych. Pali się kawą w paleni­
skach lokomotyw, topi się pszenicę w morzu, ni­
szczy się nadmiar pereł czy ogórków, oddziela 
od rynków w magazynach zamkniętych na dzie­
sięć spustów baloty bawełny. NadprodukcjaI Ra­
czej niedostateczna konsumcja. Bo równocześnie 
snu ją się po placach publicznych całego świata 
miljony głodnych bezrobotnych.

Klimontów i Mortimer nie mogły znaleźć zby­
tu dla swego węgla więc postanowiono kopalnie 
te zatopić. Zapowiedź ta, równoznaczna z utratą 
warsztatu pracy zelektryzowała górników. Zje­
chali do szybów i na dnie kopalni warują. Część 
głoduje, część przyjmuje pożywienie. Nieogoleni, 
niewyspani, czarni od pyłu, o wynędzniałych O- 
czodołach, podobni do widm raczej, niż do ludzi 
manifestują swoje prawo do życia i pracy.

Nikt rozsądny nie uwierzy, aby przemysłow- 
chcteli zniszczyć kopalnie z lekkiem sercem i 

[śmiechem na ustach. Widocznie ważne złożyły 
lię na to przyczyny. Brak zbytu dla wydobywa- 
ego węgla! Sceptyk odpowie jednak tatych* 
iiast, że wspomniane kopalnie zapewniły sobie 
i ostatnim czasie dobry zbyt, ale po cenie niż­

szej, niż naznaczyła konwencja węglowa, która 
natychmiast interweniowała i zmusiła kopalnie 
do uległości -— do podniesienia cen i do pono­
wnego zmniejszenia zbytu.

Stykamy się tutaj z zagadnieniem, które lo­
jalnie i bezstronnie stara się rozwiązać rząd. 
Wysokie ceny węgla tak bardzo ograniczyły zbyt 
wewnątrz kraju, że kopalnie stanęły u kresu ren- 
owności. Nie chcemy zajmować się problemem 
dumpingu i popierania eksportu przez wys. ceny, 
płacone wewn. kraju. Chodzi nam raczej o jasne 
i wyraźne podkreślenie, że wysokie ceny węgla 
wewnątrz kraju są jednem z licznych podatków, 
płaconych przez społeczeństwo — podatkiem 
dumpingowym. Podatek ten tem się różni od in­
nych, że łatwo się od jego płacenia uchylić — 
starczy nie kupować węgla i społeczeństwo to ma­
sowo praktykuje. Pouczający będzie obecny eks­
peryment obniżenia dyktatorskiem cięciem zgóry 
przez rząd ceny węgla. Niestety zbliżająca się 
"dosna nie pozwoli uwypuklić się wzrostowi kon- 
sumcji po obniżeniu cen.

Możeby Klimontów i Mortimer miały zbyt, 
Idyby ceny były niższe. Może w obecnych warun­
kach kopalnie te są rentowne skoro kręci się — 
o ile wierzyć doniesieniom prasy — kilku kapita­

listów około ich kupna. Manifestacja górników 
mimo to swą wielką, moralną siłę. Czy jednak 

w podobnie zdawałoby się beznadziejny sposób 
nąe manifestuje swego prawa do życia kupiec, rol­
nik czy przemysłowiec, broniąc się resztkami 
W i nerwów przeciw upadłości? Czy nie tkwi 
Mobny do górników klimontowskich rys boha­
terstwa w małym kupcu, biegającym od rana do 
aocy po urzędach, po setkach ulic i pięter, aby 
Msunąć grozę rujnującej licytacji? Czy nie bo­
haterstwo walki o byt wyzierało z oczu biedne- 

słaniającego się z głodu studenta, który chcąc 
?arobić na bułkę ofiarował autorowi tych słów 
d'ka karykatur do reprodukcji? Klimontów i 
Mortimer znajdują więc rozwiązanie we wspól-

mianowniku — kryzysie.
. 9zy ten mianownik można odnieść także do 
■elkiego strajku w przemyśle włókienniczym —
0 Pabjanic? Oczywiście tak. Włókniarze wal- 

o zarobki, przemysłowcy chcą je obniżyć. 
l^Z-° d° te£°' że 2 winY strajku przepadł dla 
L.,2,* 1 s?zon wiosenny i letni, gdyż zamknięte fa- 

yki nie mogły i nie mogą zaspokoić sezonowe- 
Popytu na towar. Cierpi cały kraj. Kto nie 

niech porozmawia z poznańskimi hurtow- 
¡;j.arn’ manufaktury. Rozumiemy jednak robot- 

ow łódzkich. Pracują zaledwie po dwa dni 
. tygodniu i jeszcze chca im uiać zarobków Ale

Genewa. (PAT.) Komisja główna kon- ’ 
ferencji rozbr. rozpoczęła w piątek dyskusje ' 
ogólną nad angielskim projektem konwencji roz 
brojeniowej. Titulescu, imieniem Małej Ententy 
oraz delegacje: Szwajcarii, Holandji, Wegier. 
Norwegji i Danji wyraziły uznanie dla propo­
zycji brytyjskiej. Liczne krytyczne uw * pod 
adresem projektu sformułował delegat furcji, 
który równocześnie zaprotestował przeciw dy­
rektoriatowi 4 mocarstw. Ostatni przemawiał 
delegat Polski, min. E. hr. Raczyński, który 
zastrzegając sobie, że przedstawi swe poglądy 
na projekt angielski w dalszym ciągu dyskusji, 
przypomniał, że po złożeniu projektu brytyj­
skiego delegat brytyjski zaproponował przer­
wanie prac najważniejszych komitetów tech­
nicznych konferencji, mianowicie lotniczej i 
efektywów Komitety te 'mają mandat od komi­
sji głównej i wyznaczony im termin do przed­
stawienia raportów. Delegat polski sadzi wiec, 
że trzeba powziąć decyzję, czy prace tych ko­
mitetów mają być kontynuowane, czy też przer 
wane. Milczenie, komisji mogłoby być interpre­
towane jako równoznaczne z przerwaniem tych 
prac. Następnie konieczne jest wyjaśnienie, 
jaki będzie los spraw, które nie są wzmianko­
wane w projekcie brytyjskim, a więc w pierw­
szym rzedzie ograniczenia wydatków wojsko­
wych. fabrykacji i handlu bronią oraz spraw.

tyli lcmy także przemysłowców łódzkich. Zni- 
znacznie ceny; wiedzą, że znajdą zbyt, gdy ce-

„ leszcze bardziej obniżą Niestety nie pozwa- 
na to koszta własne. Świadczenia socjalne

■ lltfe' ywne,_ przewozy kolejowe — sztywne, po- 
\ ani drgnęły a zaległości gniotą ciężarem

“ udźwignięcia. Zainicjowano więc zamach 
P ace. Czy nie lepiej, gdyby świat pracow-

. ł . DOSKONAŁA KOMEDJA FREDRY „PRZYJACIELE“
odegrana zostanie w Teatrze Polskim w ponle działek 27 bm. po cenach zniżonych dla Czv-

J . telników „Dziennika Poznańskiego“
Vrzedsjawia scenz f i Pi ar cy wesołej i po mistrzowsku przez cały zespół z p.

Modzelewskim na czel.e< granej ko medji Przedsprzedaż biletów na poniedziałkowe 
n™ SIC'',.roz^ocz^ł? ,l.kasy Teatru Polskiego sprzedawać będą bilety zniżkowe dla

Czytelników „Dziennika Poznańskiego' za przedłożeniem zamieszczonego w tytule dzisiejsze­
go numeru kuponu ulgowego, jutro przez cały dzień od godziny 11,30 począwszy.

Konferencja rozbroien owa

Dyslfnsia nad planem angielskim
M n. lir. Raczyński ¿ąda ustaleń a planu narad

któremi zajmuje sie komisja polityczna w 
związku z propozycją sowiecką i belgijską, a 
dotyczącemi określenia napastnika. Wreszcie 
konieczne jest powzięcie decyzji, czy komisja 
główna przed przerwaniem swych prac wypo­
wie się co do spraw, przedłożonych przez pre­
zydium lub komitety techniczne a jeśli nie, to 
kiedy będzie powołana do wypowiedzenia się na 
ten temat. Delegat polski sądzi, że te punkty 
będą mogły być rozstrzygnięte w świetle opinji 
różnych delegacji. W szczególności nieodzowne 
byłoby poznanie opinji delegacji W. Brytanji. 
Pytania, sformułowane przez delegata polskiego 
mają na celu wyjaśnienie sytuacji, dziś nieco 
zaciemnionej przez fakt, że prace 2 głównych 
komisji technicznych zostały nagle przerwane 
i że stworzone zostały pozory, że konferencja 
po 14 miesiącach swoich prac zaczyna swa dzia 
łalność jakoby od początku, wyłącznie na pod­
stawie projektu brytyjskiego.

Przewodniczący Henderson zaznaczył, że 
komisja główna nie powzięła jeszcze decyzji co 
do odroczenia komisji technicznych. Przewod­
niczący sądzi, że po zakończeniu dyskusji ogól­
nej komisja będzie musiała powziąć decyzje za­
równo co do prac komisji technicznych, jak i 
swoich własnych. Dalsza dyskusja odbędzie sie 
dziś.

niczy rezygnował z nadmiaru świadczeń socjal 
nych i pozwolił tę pozycję kosztów własnych, 
uelastycznić. Płace mogłyby wtedy zostać bez 
zmiany, ceny by spadły, wzrósłby zbyt i wzrosło 
zatrudnienie Zbaczamy na znane tory argumen­
tów przeciw ciężarom socjalnym. Zbaczamy na 
tory, na których musielibyśmy powtórzyć także 
nasze znane zastrzeżenia przeciw polityce po- 
datkowej państwa. Chodzi nam tymczasem w tej * 
chwili o rzecz inną. j

Klimontów Mortimer i Pabjanice nie znają 
winowajców Są tylko ofiary. Dochodząc do tych 
wniosków musimy pamiętać jednak o tem. że'

-wszystkie wieści z tych trzech miejscowości 
wstrząsały nami do głębi. Istnieje więc poza go­
spodarczą stroną tych problemów także strona 
moralna i etyczna. Stronę tą zaniedbał liberalizm 
ekonomiczny a także jego antyteza — teorja go­
spodarki związanej. I zdaje się, że największą

i jedyną zdobvczą obecnego kryzysu nie bedzie
pognębienie jednej czy drugiej doktryny ekonomi­
cznej, lecz ścisłe związanie problemu etyki z pro­
blemem czystej ekonomji, jako czynników, które 
rozdzielić się nie dadzą, i które w równej mierze 
powinny kierować czynami jednostki gospodaru­
jącej. J. W.

Głupota czy zła wola?
Sir hr. Layton o Pomorzu polskiem.

Londyn. (Tel. wł.) Sir Walter Layton zajmu­
je się w „News Chronicie“ kwestią rewizji granic. 
W zasadzie Layton sprzeciwia się wszelkim zmia­
nom terytorialnym, wysuwając, jako jedyny wyją­
tek, granicę tak zwanego korytarza polskiego. Lay- 
ton wysuwa projekt, by Polska oddała cały ten ob­
szar Niemcom przy równoczesnem umiędzynarodo­
wieniu linji kolejowych prowadzących do Gdyni. 
Gdynia według projektu Laytona miałaby nadal na­
leżeć do Polski.

O ileby Polska zgodziła się na te ustępstwa, to 
mogłaby „prosić“ Niemców, by wzamian za tę 
koncesję zaniechali agitacji o zwrot Górnego Ślą­
ska. ________ (Ar.)

Prasa niemiecka w kagańcu
Teodor Wolff na wygnaniu.

,, (Teł. wł.) „Le Temps“ donosi z Ber­
lina: Wszyscy zauważyli, że dnia 22 b. m. po raz 
pierwszy z kolumny pierwszej „Berliner Tageblat- 
tu znikło nazwisko Teodora Wolffa. Należał on do 
redakcji największej gazety berlińskiej od 25 lat. Te­
odor Wolff opuścił Niemcy. Podobno był to jeden 
z warunków ekspiacji, złożonej przez wydawnictwo 
Mossego wobec rządu Hitlera wzamian za cofnięcie 
zawieszenia „Berliner Tageblattu“ (K.)

Berlin. (Tel. wł.) „Frankfurter Ztg.“ poświę­
ca wstępny artykuł niezwykle ciekawemu zjawisku. 
Obywatele niemieccy przestają czytać gazety nie­
mieckie, natomiast wzrasta popyt na prasę zagra­
niczną. „Franłurter Ztg.“ przekonywuje swych czy­
telników, że z prasy zagranicznej nie dowiedzą się 
o Niemczech rzekomo nic więcej, niż z gazet krajo­
wych. ________ (B.)

Żydzi organizują bojkot
towarów niemieckich.

L o n d y n. (PAT.) Jak donosi „Daily 
Herald“ i „Daily Express“ środowiska żydow­
skie na całym świecie przygotowują plan boj­
kotu towarów pochodzenia niemieckiego. Wieie 
domów handlowych żydowskich w Londynie 
rozpoczęło już akcję bojkotowa.

Sowieckie komentarze
do porażki Anglji w Genewie.

Moskwa. (PAT.) Korespondent genew­
ski „Izwiestij“ komentuje dokonane przed dwo­
ma dniami odrzucenie angielskiego wniosku o 
odroczenie obrad konferencji rozbrojeniowej, 
jako drugą zkolei porażkę Wielkiej Brytanii 
w dziedzinie polityki zagranicznej. Powzięta 
przez komisje główną decyzja kontynuowania 
obrad stanowi — zdaniem „Izwiestij“ — wyra­
żenie Votum nieufności dla obecnego prezydium 
konferencji rozbrojeniowej. Pismo przypisuje 
porażkę angielsko-włoską przedewszystkieru 
stanowisku delegacji polskiej, państw małej 
ententy, Turcji i ZSRR., a także milczącemu 
poparciu ich akcji, mającej na celu kontynuo­
wanie obrad przez delegację francuską

Pociąg runął w przepaść
3 zabitych, 9 rannych.

Paryż. (Tel. wł.) W pobliżu miasta 
Avila (Hiszpania) wykoleił się pociąg towaro­
wy. przyczem kierowca lokomotywy i dwóch 
kolejarzy zostało zabitych a 9 ciężko rannych. 
Katastrofa wydarzyła się na moście, przecho­
dzącym nad przepaścią na 40 metrów głęboką. 
20 wagonów i lokomotywa runęły w przepaść, 
rozbijając się na kawałki. (K.)

„Dziennik Poznański» 
w przqszlgm iggo«9niu
W PONIEDZIAŁEK — Niezmiernie ciekawy artykuł 

p. prezesa Kazimierza Kierskiego p. t. „Papierki". 
Artykuł omówi bezdroża polityki Brianda.

WE WTOREK — Rozwiązanie interesującego wszystkich 
wielkiego konkursu bridżowego „Dziennika“ o nie­
zwykle cenne nagrody.

WE ŚRODĘ — Feijeton p. t. „Dźingis-Han, Mahomet czy 
Ezofowicz", zawierający recenzję ciekawego studjum 
Ottoaa Forst de Battaglii.

Wp CZWARTEK — Dr. Jana Bergera drugi z kolei odci­
nek teatrologiczny: „Klasycy na scenie niemieckiej".

W PIĄTEK — Ciekawa recenzja dr. Zenana Kosidowskie- 
go z książki prof. Stefana Papće o Wielkopolsce.

W SOBOTĘ — Niedzielny feijeton „poety obornickiego"
jak Henryka Przyborowskiego nazywają sąsiedzi zie­
mianie. • • •
C’y odnowiłeś już prenumeratę na miesiąc kwiecień?

Tylko bowiem stali prenumeratorzy otrzymają w kwietniu 
bezpłatną premję książkową —< „Gaz 303“ Antoniego- Mar- 
cz...'kiego.
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Posiedzenie Senatu

jący w postaci broszur, ulotek i instrukcji, na­
wołujących do wystąpień antyrządowych. W 
Kaliszu aresztowano m in. kierownika OWP na 
Kalisz. Kardolińskiego. Cały materjał obciąża­
jący został przekazany prokuratorowi sądu 
Okresr.

Również w Błaszkach przeprowadzono re­
wizje wśród 11 członków OWP. którzy usiło­
wali zorganizować w dn. 21 bm. ekscesy anty­
żydowskie, w wyniku których kilka osób zo­
stało poturbowanych. Wszystkich aresztowa­
nych przewieziono dziś do Kalisza. Przepro­

wadzono również rewizje w lokalu OWP w Sie. 
radzu, przyczem znaleziono materjał obciążą, 
jacy.

Przy braku apetytu, kwaśnem odbijaniu sie, ze. 
psutym żołądku, upośledzonem trawieniu, obstruk- 
cji, wzdęciu kiszek, zaburzeniach przemiany ma­
terii. pokrzywce i swędzeniu skóry naturalna woda 
gorzka „Franciszka-Józefa“ usuwa z organizmu sub- 
stancje gnilne, zatruwające organizm. — Zalecaną 
przez lekarzy. 1966-g.

Danina mataikowa, bonu skarbowe 
i szereg ustaw rolniczych

Z Warszawy donoszą: Na wczorajszem posiedze­
niu Sertatu przyjęto m. in .projekt noweli do ustawy 
i dekretu o ułatwieniu spłaty uciążliwych zobowią­
zań rolniczych, projekt o utworzeniu urzędów roz­
jemczych do spraw majątków posiadaczy gospo­
darstw wiejskich, dalej projekt ustawy o ulgach 
w oprocentowaniu i w terminach spłaty wierzytel­
ności hipotecznych, projekt ustawy o wysokości 
odsetek od lokat w komunalnych kasach oszczęd­
ności i spółdzielniach.

W dyskusji nad referatem sen. Szarskiego o 
zmianie statutu Banku Polskiego, przemawiał sen. 
Gross (P. P. S.), poczem projekt ustawy przyjęto 
w tekście sejmowym.

Tak samo przyjęto projekt o wypuszczeniu bi­
letów skarbowych.

Na posiedzeniu popołudniowem ślubowanie zło 
żył sen. dr. Aleksander Paulo, który wstąpił w 
miejsce mianowanego ambasadorem przy Kwiry- 
nale b. sen. Jerzego Potockiego.

W dyskusji nad projektem ustawy o podatku 
majątkowymi przemawiał sen. Woźnicki (Klub Lu­
dowy) i Makuch (Ukr.). poczem zabrał głos mini­
ster skarbu Zawadzki.

Mówca prostuje przedewszystkiem twierdze­
nie, że jedni zapłacili, a inni uchylili sie od tego 
i przypomina, że podał już cyfry odnośne w po­

Dozwiązanle @WP. I Iw. Oallerczukbw 
w wof. hrakowsklem I na SSasku CieszpOsklm

za prowohowasitc lup&ości d© rozrachów
Kraków. (PAT.) Na podstawie artyku­

łu 16-go prawa o stowarzyszeniach władze ad­
ministracyjne woj. krakowskiego zawiesiły i 
rozwiązały z dniem wczorajszym na terenie ca 
lego województwa wszystkie placówki Obozu 
Wielkiej Polski oraz oddziały Związku Haller­
czyków. jako zagrażające bezpieczeństwu, 
spokojowi i porządkowi publicznemu. Zakazano 
równocześnie noszenia mundurów, odznak i dy- 
Stynkcyj, świadczących o przynależności do 
wymienionych organizacyj. Ktokolwiek wiec 
po rozwiązaniu O. W. P. i Związku Hallerczy­
ków należeć bedzie do tych organizacyj. po­
ciągnięty będzie do odpowiedzialności karno- 
sądowej.

Rozwiązanie wymienionych org?M'zacyj 
ma swe uzasadnienie w akcji antypaństwowej 
jaką od dłuższego czasu rozwija O. W. P. 
wpsólnie ze Zw. Hallerczyków, Akcja ta ostat­
nio przybierała charakter wręcz kolidujący z 
kodeksem karnym. Nieodpowiedzialni kierow­
nicy O. W. P. popychali młodzież zgrupowana 
w tej organizacji do ekscesów i zaburzeń anty­
żydowskich. prowadząc równocześnie nieby­
wale zjadliwą i nienawistną agitacje przeciwko 
obecnemu rządowi. Objawy tych niepoczytal­
nych poczynań antypaństwowych wystąpiły 
szczególnie intensywnie na terenie powiatu bial 
skiego, żywieckiego, nowotarskiego i wadowic­
kiego. Organizatorami tej akcji byli: Edward 
Zajączek, Mianowski i inni. Przywódcy tych 
organizacji prowadzili w terenie robotę anty­
rządową, szerząc hasła bezwzględnej walki z 
żydami oraz z rządem.

Oddziały Związku Hallerczyków na terenie 
woj. krakowskiego już od dłuższego czasu prze 
kraczały zadania i cele, zakreślone postanowię

przednich przemówieniach. Ustawa z roku 1923, u- 
chwalona w porywie entuzjazmu nie przewidziała 
tego, że zastosowanie zwyżki kontyngentowej prze 
wróci konstrukcje całego podatku, a z podatku 
ciężkiego do zapłacenia uczyni podatek niemożli­
wy do ściągnięcia, bo sięgający 60 procent war­
tości majątku.

Prócz tego wysuwa się dwa zarzuty, a mia­
nowicie: zarzuca się, że darowujemy 400 miij. zł. 
zamiast je ściągnąć, a w zamian nakładamy nowy 
podatek, a jednocześnie mówi sie. że ten nowy 
podatek jest niemożliwy do ściągnięcia. Jeden z 
tych zarzutów wyłącza drugi.

Minister Zawadzki stwierdza, że w teł formie, 
w jakiej ostatecznie został przedstawiony, nie jest 
on ciężarem zbyt wielkim i n:e przyczyni żadnych 
trudności pod względem wymiaru.

Następnie ustawę uchwalono. Przyjęto bez zmia 
ny projekt ustawy o wyłączeniu terenów budow­
lanych z pod działania przepisów o przebudowie 
ustroju rolnego, projekt noweli do dekretu o Iz­
bach przemysłowych i handlowych, proiekt do u- 
stawy przemysłowej i proiekt noweli do ustawy o 
poczcie, telegraf ie i telefonie.

Następne posiedzenie w sobotę. Na porządku 
obrad projekt ustawy o pełnomocnictwach.

niami statutu i zamiast „działalności kulturalno- 
oświatowej i społeczno-państwowej z wyłącze­
niem polityki“, jak brzmi odnośny punkt statu­
tu — poszczególne oddziały zajmowały sie wy 
łącznie sprawami politycznemi, organizując na 
obszarze woj. krakowskiego cały szereg niele­
galnych wieców i zgromadzeń antyrządowych. 
Nieodpowiedzialna agitacja Związku Haller­
czyków i O. W. P. doprowadziła w ostatnich 
dniach do znanych- zajść w pow. żywieckim 
Zorganizowane bandy uzbrojone w kije 1 sie­
kiery a nawet w rewolwery i karabiny na dane 
hasło urządziły równocześnie w kilku miejsco­
wościach pow. żywieckiego napady na sklepy i 
domy żydowskie rabując i niszcząc mienie oby­
wateli.

Dopiero dzięki stanowczym zarządzeniom 
władz ta zbrodnicza akcja została w zarodku 
stłumiona, zapewniając tern samem spokój i 
bezpieczeństwo Obywateli.

Katowice. (PAT.) Zawieszono Í roz­
wiązano organizację ¡podhalański wydział okrę­
gowy O. W. P. w Bielsku wraz z powiatowemi, 
grodzkiemi i. obwodowemi placówkami na ca­
łym terenie działalności tegoż wydziału okrę­
gowego. Na tej samej zasadzie zawieszono i 
rozwiązano stowarzyszenie: placówka okręgo­
wa Związku Hallerczyków w Bielsku na całym 
terenie działalności tejże placówki.

REWIZJE I ARESZTOWANIA.
Kalisz. (PAT.) W związku z usiłowa­

niami tut. placówki OWP urządzenia demonstra 
cji i manifestacji antyżydowskich władze bez­

pieczeństwa przeprowadziły onegdaj w nocy 
rewizje wśród szeregu działaczy OWP w Ka- 

Hiszu. Rewizja ujawniła obfity material obciąża-

Proces Łuszczewskiego

Obciążające zeznania inź. Macharskiego
o nadużyciach w Gdyni

Ruszczewskiego 1 przypuszczał, że Mikulski chciał 
sobie przywłaszczyć rzekomo przeznaczone dla 
Ruszczewskiego pieniądze.

Następne wyjaśnienia poświęcone sa sprawie 
niezwykłych stosunków w czasie budowy gmachu 
urzędu pocztowego w Gdyni Machajski odrazu zo­
rientował się że Mikulski do spółki z Ruszczew. 
skim działała na szkodę skarbu.

Ponieważ Machałskł opierał się kombinacjom, 
Ruszczewski i Mikulski postanowili go ze spółki u- 
sunąć. Równocześnie Ruszczewski zaczął rozpijać 
zastępcę Machajskiego. Szukiewicza. ażeby go w 
ten soosób przeciągnąć na swoja stronę.

Tymczasem stosunki moje ż Mikulskim i.Kotlió 
skim stawały się coraz bardziej nieznośne, nie mo­
głem spokojnie patrzeć na ich nadużycia. Obaj cl 
panowie przez ca’v czas twierdzili, że jestem nie. 
życiowym człowiekiem, że posunięcia moje wywo. 
łuią straty dla przedsiębiorstwa i radzili mi. abym 
się usunął. Po pewnym czasie otrzymałem dwa do­
kumenty: jeden stwierdzał, że wobec zatarga 
wśród wspólników biuro budowy ministerstwa 
poczt i telegrafów będzie zmuszone rozwiązać a. 
mowę z przedsiębiorstwem: drugi zaś dokument, 
który miał rzekomo umożliwić mi pozbycie s’ę Mi- 
kulskiego i Kotońskiego, był wogóie tak mętnie na­
pisany, że absolutnie nie dawał mi podstaw w tym 
kierunku

Tymczasem Mikulski i Ruszczewski zażądali 
odemnie wystawienia weksli na ¿0 000 zł jako gwa­
rancyjnych na wypadek, jeżeli firma poniesie stra- 
ty. Weksle te wystawiłem. W dalszym ciągu Pusz- 
czewski i Mikulski wekslami temi mnie szachowali, 
grożąc, że jeżeli będę dalej s’e rzucał, to puszczą 
weksle w obieg, Macha’ski dotychczas nie wie, co 
się stało z temi wekslami.

Z Warszawy donosi (ż.): Po zeznaniach 
inż. Ruszczewskiego, które odbywały się przy 
drzwiach zamkniętych, a dotyczyły budowy cen­
tralnego gmachu telefonów w Warszawie, reszta ze­
znań w tej sprawie odbyła sie przy drzwiach otwar­
tych. Co do kalkulacji inż. Ruszczewski wyjaśnia, 
że pierwotny kosztorys gmachu opiewał na 5 mi­
lionów zł i sporządzony był przez prof. Tołwińskie­
go. Kosztorys sporządzony przez inż. Ruszczew­
skiego. z uwzględnieniem kanalizacji, fundamentów, 
jak i urządzeń wewnętrznych, wyniósł 12 milio­
nów złotych Koszt faktyczny według wiadomości 
Ruszczewskiego przekroczył 15 mili. zł.

Nastemre w charakterze świadka staje przed 
sądem inż. Machajski, wspólnik przedsiębiorstwa, 
utworzonego z inicjatywy Ruszczewskiego. celem 
otrzymania robót w Gdyni, inż. Machajski opowia­
da. że był kolega z czasów Politechniki Ruszczew­
skiego Pewnego dnia spotkał go w pociągu. Rusz­
czewski zaproponował mu, ażeby przystąpił do 
przetargu na roboty urzędu gmachu pocztowego w 
Gdyni. Machajski na to wskazał, że nie ma prze­
cież pieniędzy

Ruszczewski wówczas oświadczył mu, że ma 
dla mego finansitę Finansista tym okazał się nieja­
ki Jan Mikulski, obecnie przebywający w wieże. 
n’u za różne nadużycia. Machajski wraz z Mikul­
skim założyli przedslęb:orstwo ood wsnólna firmą 
i z mieisca złożyli ofertę na przetarg. Oferta okaza­
ła sie najdroższa. Zrezygnowany Macbaiski wyje­
chał z Gdyni i tu dopiero no kilku dniach dowie­
dział sie że odbywa sie drugi talny przetarg w 
Warszawie Pod wpływem MikuWego złożył dru­
gą ofer+e Oferta została tym razem przyjęta, przy­
czem M?k»dsk’ zastrzegł 5 nrocenf kosztorysu tytu­
łem łaoówki dla Ruszczewskiego, Machajski oświad­
cza, że nie miał pewności, iż fest to istotnie dla

Straszna śmierć dziecka
Kępno. (PAT). Z Wielunia donoszą, że we 

wsi Kruszyna wydarzył się straszny wypadek. 
Mianowicie skutkiem nieuwagi rodzic. 16-mies. dzie­
cko Szelągów wpadlo do cebra, napełnionego gorą­
cym odwarem, przeznaczonym dla krów,i; w stra­
sznych męczarniach zmarlo.

Taiemn!cza zbrodnia w Mysłowicach
Katowice. (PAT). Z Mysłowic donoszą o 

wypadku taiemniczego morderstwa. Mianowicie 
gdy służba kolejowa weszła do magazynu kolejo­
wego, znajdującego się w pobliżu dworca znalazła 
leżących tam w kałuży krwi dwóch kolejarzy, Pa­
wła Pioskowicza i Pawła Palkę. Pioskowicz miał 
przestrzeloną głowę i dogorywał, natomiast Palke- 
go, który otrzymał postrzał w okolice serca prze­
wieziono w stanie cężkim do szpitala. Palkę, od­
zyskawszy na chwilę przytomność wymienił nazwi­
sko jednego z kolejarzy, z którym miał niesnaski. 
Polićja prowadzi dochodzenia.

Niezwykła demonstracja straży pożarnej 
w Warszawie

Warszawa (Tel. wł.).. Wczoraj odbyła sie 
niezwykła demonstracja straży pożarnei. Około 
200 strażaków udało się na ratusz do Magistratu, 
żądając zapłaty zaległych poborów. Otrzymali 50 
procent zaliczki, (ż).

Właman’e do Sądu Grodzkiego |
v w Trzemeszn’e

Inowrocław. Onegdajszej nocv nieznani | 
sprawcy włamali się, wybiwszy dziurę w murze, ’ 
do gmachu Sądu Grodzk. w Trzemesznie. Sprawcy 
zamierzali dokonać rozbicia kasy, jednakże dziu­
ra, którą wybili w murze, zna?dowała sie akurat 
w odległości 1 metra od ubikacji kasowei, tak że 
zamiast do kasy dostali się do pokoju, w którym 
zastali tylko stare bezwartościowe akta. Niefor­
tunni włamywacze uszli z niczem. (or.).

Morderstwo czy nieszczęśliwy wypadek
Leszno. Dnia 24 bm o godzinie. 15.15 zna­

leziono w mieszkaniu przy ul. Wolności 23, zwrow 
samotnie zamieszkałej 75-letniej Berty Gross, ro- 
otwierane szafy i szuflady oraz porozrzucane rze­
czy wskazywały na to, że dokonano morderstwa 
rabunkowego. Wypadek pierwszy zauważył bezro 
botny Franciszek Otto, który chodzd do mieszka­
niach tego domu po jałmużnie i doniósł o tern poU; 
cji. Na miejsce wypadku przybyli p. prokurator 0» ; 
Kastelik, dr. Świderski i policja państwowa, j

Komisja sadowo-lekarska narazie nie stwier®* 
ła, czy zachodzi morderstwo rabunkowe. czv 
nieszczęśliwy wypadek nagłego zgonu staruszki, i

Pism Wacława Berenta 
pierwsze wydanie zbiorowe

Nakładem firmy Gebethnera i Wolffa poczęło 
Się właśnie ukazywać pierwsze zbiorowe wydanie 
pism Wacława Berenta, laureata państwowej na­
grody literackiej za rok 1932. Dotychczas ukazały 
się: „Fachowiec“, „W puszczy“ i „Próchno“.

Ze zbioroweimi wydaniami polskich klasyków 
literackich sprawa nie przedstawia sie bynajmniej 
wesoło. Dotychczas jeszcze nie mamy prawdzi­
wie krytycznego zbiorowego wydania Pism Mic­
kiewicza, Krasińskiego, Norwida. Na seimowe wy­
dane Mickiwicza czekamy lat dziesiątek. Słowac­
kiego Kleinerowskie wydanie powoli bardzo po­
stępuje naprzód. Skompletowanie dzieł Prusa, 
Orzeszkowej, Przybyszewskiego, Micińskiego na­
potyka na nieprzezwyciężone trudności. Sprawa 
wydania zbiorowego pism Stanisława Brzozow­
skiego utknęła na martwym punkcie. Z klasyków 
nowszych jedynie tylko Sienkiewicz, Żeromski i 
Kasprowicz dostępni są w wydaniu zbiorowem./

Tę litanię żalów pod adresem polskich wy­
dawnictw możnaby kompletować prawie nie­
skończoność, gdybyśmy nie ograniczali sie wyłącz­
nie do pisarzy nowszych. Pisarze dawniejsi są 

■ współczesnemu czytelnikowi dostępni prawie wy- 
*• łącznie tylko za pośrednictwem wyborów ..Bibljo- 
, teki Narodowej“ lub „Wielkiej B blioteki“. Dawno 

już, prawie pół wieku, jak przestała sie ukazywać 
„Biblioteka najcelniejszych utworów“, która przy­
niosła wiele wydań zbiorowych dawniejszych kla­
syków polskich. Brak takiej instytucji, któraby 
rynek księgarski stale zaopatrywała w stereotypo­
we zbiorowe wydania klasyków literatury własnej 

ii obcej, w taniej, ale estetycznej edycii iest jedną 
z zasadniczych luk naszej literackiej kultury. Za­
zdrość bierze, gdy się ogląda w księgarniach pa­

ryskich całe półki zapełnione zbiorowemi wyda­
niami klasyków. „Gosizdat“ sowiecki corocznie 
wydaje całą masę klasyków europejskich od 
Moliere‘a do Przybyszewskiego. Przybyszewskie­
go, zwłaszcza dramaty są czytelnikowi Dolskiemu 
niedostępne — rosyjski ma do wyboru aż trzy ich 
zbiorowe wydania.

Z tern większą więc radością należy powitać 
pierwsze wydan e zbiorowe pism Wacława Beren­
ta — ostatniego klasyka polskiej literatury.

Klasykiem jest Berent w podwóinem znacze­
niu, jako ranga pisarska i jako twórczy tempera­
ment. Jest Więc klasycznym pisarzem przez ocenę 
opinii titefackiej i przez cechy swego talentu.

Opinia klasycznego, pisarza należy sie Beren­
towi jako twprcy powfeści, dla którego warsztat 
powieściopisarza nie posiada już żadnych tajemnic 
ukrytych i sprężyn niewyzyskanych. W rozwoju 
polskiej powieści Berent zajmuje stanowisko kul­
minacyjne, które w Heglowskim języku określić 
by można teko samo-uświadomienie sie idei po­
wieści. jako* 1' takiej. Forma powieści, iako gatunku 
literackiego iest clla Berenta sprawa na,istotniej­
szą — a eksperymentowanie z nią w najrozmait­
szych kierunkach i»fo główną pasją twórczą. Z 
tego właśnie eksperymentowania powstały powie­
ści: „Próchno“. „Ozimina“. ..Żywe kamienie“: któ­
re nazawsze pozostaną klasycznym przykładem 
swobody operowania powieścią jako gatunkiem i 
poprzez tę swobodę dokynywującego sie stawania 
nowych jej form i rodzajów.

Ten klasycyzm dorobku twórczego łączy się 
u Berenta w sposób istotny z klasycystycznemi 
upodobaniami i skłonnościami literackiemu Zmysł 
reguł twórczości literackiej tak znamienna cecha 
klasyków literatury z temperamentu iest istotnie 
dominantą Berentowskiego talentu. Płynące z 
niego cnoty: opanowania, umiaru, harmonii, cenio- 
wania — są także z istoty swej klasyczne. I choć 
poprzez tworzywo jego twórczości tu i ówdzie

bardzo wyraźnie przyświeca ulubiona romantycz­
na tematyka (dekandentyzm artysty, posłannictwo 
sztuki, gloryfikacja rewolucji powstańczej) — for- 

Imą, jaką nada tym tematom w swych powie­
ściach odbierze im Berent ich romantyczna barwę 

¡i zmusi do harmonii z klasycznemi liniami swej
! budowy. _

K. Tr.

Dziecko Poznania na rzymskim 
Parnasie.

(Korespondencla własna „Dziennika Poznańskiego")
Rzym, w marcu.

„Z karafki napić sie można, uścisnąwszy j4 .za szyje 
i pochyliwszy ku ustom, ale kto ze źródła pije, musi 
uklęknąć i pochylić czoło!“ — tak powiedział kiedyś 

.C/zprjan Norwid. Podobnie pomyślał kilka miesiędy temu 
pierwszy dyrygent Opery Poznańskiej p. Bolesław Tyllia, 
któremu zamato by 10 laurów pod polskiem niebem i wy- 

j jechał do stoneczne.i Italji. /
Od pierwszej chwili swego pobytu w Rzymie zyskał 

I sobie welką sympatje włoskiego świata muzycznego, 
i Dzięki moralnemu poparciu naszego konsula jeneralnego 
p. Romana Mazurkiewicza — p. Tyllia chodził sobie po 
Królewskiej Operze w Rzymie i po Augusteo, jak po Po­
znaniu. _

Zamieszkał w Akademii Umiejętności przy via Bot- 
teghe Oscure 15 (sekcja biblioteki Krakowskiej Akademji 
Umiejętności zorganizowana i prowadzona przez hr. Mi­
chałowskiego) i zabrał sie zaraz do pracy. Wszędzie 
było go pełno. Oczywiście w dobrem tego słowa zna­

czeniu. Odwiedzał więc wszystkich współczesnych wło- 
i skich muzyków, mieszkających w Rzymie i nteresował 
ich polską muzyką, a przedewszystkiem Towarzystwem 
Opery Narodowej, na czele którego stoi znakomity prot. 
Ramułi-Baidwin. ,i W salonach młodego muzyka Selyaggiego zapoznał 
się z kilkoma mtodymi twórcami włoskich oper. Tu za­
imponował im znajomością niemieckiej muzyki. Włosi

np. dyrygują Wagnera tak, jak Verdiego, i ocZyw!^. 
staje się tragedja. albowiem przy zmiennym takcie VW- 
diego, czy Mascagniego muzyka wagnerowska zalewa s’ 
w melodii i powstają wjelkie plamy, niezrozumiałe ot 
słuchaczy. Tyllia właśnie zwrócił uwagę włoskm dyH' 
gentom na fakt, że Wagnera należy prowadzić spoko) 
i z „niemiecką flegmą“.- po angielsku— Za to jeden 
muzyków poświęcił mu swoją operę. .

Na herbatce u redaktora faszystowskiego dzie™“, 
„Lavoro Fascista“ p. komandora Giacomantonio p. Tyj* 
dał koncert muzyki polskiej i odrazu podbił sobie Rx> 
Znakonfty włoski publicysta Giacomantonio ze swa sv 
patyczną żoną stali się wielkimi propagatorami tale 
naszego dyrygenta. ,

Odtąd p. Tyllia co wieczór jeżeli nie iest w op«1 
— to gra w salonach rzymskich melomanów t robi PI,r 
pagandę polsk ej muzyce. . -

Poza koncertem w salonach Jeneralnego konsol« 
Ri P na herbatce z racji zakończenia karnawału p. TV' 
dał wspaniały koncert w pałacu księcia Pignatelbego.. 
ónecnnści elity włoskiej arystokracji i niał olbrzym 
Dowodzenie. Na koncercie tym byli także książęta tu 
iewskiej krwi. ¿Tyllia wystąpił tam z takim samym tr 
kojem. jak w Poznańskiej Operze... )He

Ten ostatni koncert dał naszemu muzykowi wie 
zadowolenie. Zbierał iaury, o jakich nie marzył, a O 
kich marzy zazwyczaj każdy stary dyrygent... W m- 
!ek:ei przyszłości ma dyrygować w Rzymskiem 
którego orkiestra symfoniczna wynosi 90 osób— . . j

A gdy powróci do kraju, to Ojcowie Miasta nieć. 
D-zycisna go do swego łona, bo godnie reprerent0 , 
Poznań i swoją Operę, z której wyfrunął do górne?0 
t„! Mirtem S*el.

Z NAUKI.
III. Naukowe Posiedzenie Polskiego Towar 

Przyrodników im Kopernika (Oddział Poznański) < 
dzie się w wtorek dnia 28 III 1933 r o godzinie 
wieczorem w sali wykładowe' Zakładu fizycznego • : 
wersytetu (Coli, minus II p.). Porządek dzienny ’ zn» 
Prof. Dr. D. Szymkiewicza: „Fitogeograija Borys*
i ekologiczna“.
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Na widowni
,. WAKACJE MARSZ. PIŁSUDSKIEGO W PIKI- 

LISZKACH.
Z Wilna telefonuje (M.): W czasie ostatniej 

bytności w Wilnie Marsz. Piłsudski wyraził chęć 
spędzenia miesięcy letnich w Pikiliszkach. W 
związku z tern cały dwór w Pikiliszkach będzie 
gruntownie odremontowany. Do Pikiliszek wyje­
chali już rzemieślnicy, którzy zajimą się odnowie­
niem pokojów Marszałka, pokojów gościnnych oraz 
zabudowań gospodarczych.

PRZED ZGROMADZENIEM NARODOWEM.
Z Warszawy telefonuje (ż): Wśród opozy­

cji w dalszym ciągu z zainteresowaniem snują prze­
widywania na temat Zgromadzenia Narodowego, 
które ma dokonać wyboru Prezydenta R. P. Wczo 
raj krążyła pogłoska, że termin Zgromadzenia 
został przyspieszony i że odbędzie się na tydzień 
przed 3 maja Z wielką ciekawością snuje się domy­
sły co do osoby kandydata, jednakże w tym. punk­
cie przewidywania opozycji są zupełnie rozbieżne.

DONIOSŁE NARADY MIN. BECKA.
Z Warsza wy telefonuje iż.): Min. Beck przy­

jął wczoraj ambasador Francji Laroche, a następ­
nie !fO'e?no posłów Czechosłowacji. Jugosławii oraz 
Rumunii Konferencle te. którym świat polityczny 
przypisuje poważne polityczne znaczenie, wywołały 
Jaknajżywsze zainteresowanie 1 komentarze.

REZYGNACJA AMB. POTOCKIEGO.
ZWarszawy komunikują urzędowo: Miano­

wany niedawno ambasadorem Rzplitel przy rzą­
dzie włoskim Jerzy hr. Potocki zgłosił rezygnację 
ze stanowiska ambasadora przy Kwirynale. Rezy- 
gnar’n została przyjęta.

Z Warszawy telefonuje (z.): Sensacją dnia 
wczorajszego jest dyrrrsja nowomianowanego am­
basadora polskiego w Rzymie przy Kwirynale, hr. 
Jerzego Potockiego. W kołach politycznych zgod­
nie uznają, że motywem dymisji napewno nie były 
Względy osobiste, lecz przeciwnie, powodów dymi­
sji szukać należy w faktach politycznych, które mia­
ły ostatnio miejsce w Rzymie.

Gilzy
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Star,
najdoskonalsze w gatunku 
Stanisława Wołoszyńsklego I

Dwie opinje
Znany ze swych przekonań filopolskich, sir 

Herbert Ames, ekonomista kanadyjski i pierwszy 
skarbnik Ligi Narodów, przemawiał w Bostonie w
t. zw. „Harward-Club of Boston“ na temat Pomo­
rza polskiego. Oto kilka wyjątków z jego prze­
mówienia:

„Polska zasłużyła sobie na zwrot przyna­
leżnego jej wartościowego terytorium, dające­
go dostęp do Bałtyku. Polska przez postępo­
wy sposób myślenia i niezwykły rozwój w 
handlu udowodniła, że ma prawo zatrzymać 
„korytarz“. Polska ma prawo do życia. Po- 
zwólcie Niemcom odzyskać korytarz, a będzie 
to klęską ekonomiczną dla Polski. Jeden z naj­
poważniejszych ludzi w Niemczech powiedział 
mi, że zmiany terytorialne na wschodniej gra­
nicy są celem Niemiec i jeśli nie uda się od­
zyskać drogą układów, Niemcy odzyskają je 
siłą. Wobec podobnych pogróżek nie może 
być rozbrojenia w Europie“.
W angielskiej izbie posłów wystąpił poseł Man 

der z zapytaniem, czy nie byłoby wskazane, ze 
względu na wzmożenie nastrojów dookoła polskie­
go „korytarza“, by Rada Ligi Narodów ustanowiła 
neutralną komisję, analogiczną do komisii Layto-
ba, któraby sprawę wyjaśniła i przedstawiła spo­
soby jej rozwiązania.

Mander z naciskiem podkreślał, że wkroczenie 
rządu angielskiego byłoby tu na miejscu ze wzglę­
du na wyjątkową powagę stosunków na terenie 
„korytarza“!!). Na zapytanie powyższe zarepliko- 
wał w im. Simonsa, Baldwin, sprzeciwaiac się usta 
nowieniu komisji i podkreślając, że tego rodzaju 
akcja ze strony rządu angielskiego nie jest wcale 
wskazana.

Szubienica zamirst szafotu
za zbrodnie polityczne w Rzeszy.

Berlin. (Teł. wł.) Gabinet Rzeszy za­
stanawiał sie w piątek w południe nad nową 
ustawą, przewidującą karę śmierci za zbrodnie 
polityczne. Skazani kończyć będą na szubie­
nicy. (B.)

SM- które nie znosząt ranu
Je<oroIMigistra

A. Bukowskiego, zawierający czynniki witami­
nowe zwiększa wagę ciała, popiawlaapetyt, po­
budza przemianę materji. Wystrzegać s ę bezwar­
tościowych namiastek i naśladownictw. 1963

Jak uratować Europą?
„Człowiek ma dwie rzeczy do wyboru: wznieść się porad zwierzą, albo »paść poniżej niego“ — 

powiedział w słudjum »wojem o Sowietach znakomity uczony
PROF. DR. MARJAN ZDZIECHOWSKI

a zwracając uwagę na wszystkie niebezpieczeństwa zagrażające chrześcijańskiej kutturze Europy, 
niebezpieczeństwa spychające współczesnego człowieka poniżej poziomu zwierzęcia zarazem wska­
zuje mądrze i praktycznie nowe drogi rozwoju ku lepszej szczęśliwej przyszłości. Jak uratować 
świat, Europę, Polskę, nas samych od moralnego upadku w chwili powszechnego kryzysu kul­
tury współczesnej dowiemy się

Z ODCZYTU PROF. MARJAN A ZDZ1ECHOWSKIEGO,
który odbędzie się staraniem Redakcji „Dziennika Poznańskiego“, w dniu 28 b. m. o godz. 20-łej 
w sali Wyższej Szkoły Handlowej.

*

Odczyt powyższy, p. t. „Kryzys kultury współ czesnej“ jest imprezą z cyklu imprez jubileuszo­
wych, z okazji 75-lecia „Dziennika Poznańskiego“. Wstęp bezpłatny za okazaniem zaproszeń, które 
w b. ograniczonej ilości wydaje sekretariat Redakcji „Dziennika Poznańskiego w godzinach przedpolu 
dniowych.

CORAZ WIĘKSZA KONKURENCJA

Dokofa procesu Gorgonowej

ftewelacfe z przeszłości Zaremby
Niesamowite wersje w prasie lwowskiej

Lwów, (Tel, wł.) Rozprawa przeciw Gorgonowej 
nie przestaje pasjonować społeczeństwa, zwłaszcza we 
Lwowie. Debatuje się wszędzie nad najluźniej nawet z pro­
cesem związąnemi szczegółami; wszyscy aktorzy tego po­
nurego dramatu są poddani wiwisekcji. Publiczność chce 
wiedzieć o nich wszystko. Jasne jest, że jedynym celem 
procesu jest ustalenie czy Gorgonowa zabiła Lusię. Wszel­
kie więc inne tematy należałoby traktować z dużą ostroż­
nością, chyba, że mają one znaczenie tła, na którem wy­
raziściej ma się zarysować tragedja brzucliowicka.

W osobliwie niekorzystnem świetle zarysowała się po­
stać Zaremby senj ora, który patronował nienormalnym 
stosunkom, panującym w brzucbowickiej willi. Wczoraj­
sza prasa lwowska („Chwila” i ,,Gazeta Poranna") za­
mieszcza rewelacje z jego przeszłości, które powtarzamy 
poniżej tylko z tego względu, że ułatwią zrozumienie tła 
psychologicznego zeznań Zaremby i jego syna .

Dzienniki lwowskie podkreślają, że wiadomości, które 
podają zaczerpnięte zostały z autorytatywnego źródła, a 
na łądanie władz sądowych mogą podać nazwisko i dokła­
dny adres informatora.

Ojciec Henryka Zaremby, Bolesław Zaremba, był ma­
szynistą kolejowym w Sanoku.

Zarembowie żyli ze sobą szczęśliwie, byli dość majęt­
ni i posiadali własny dom w Sanoku. Mieli oni czworo 
dzieci: Henryka, Bolesława, Helenę i Marję.

Największą ich troską była córka Helena, (młodsza 
siostra arch. Zaremby), która od wczesnej młodości zdra­
dzała objawy obłąkania.

Bolesław był młodszy od Henryka o niecałe dwa lata,
Kiedy byli jeszcze wyrostkami Henryk uderzył, w cza­

sie sprzeczki szczotką brata swego w głową tak silnie, iż 
ten doznał wstrząsu mózgu, a nawet załamanie kości cza­
szki. Po krótkich męczarniach Bolesław Zaremba zmarł.

Po śmierci ojca rodzina przeniosła się do Grzybowa, 
a stamtąd do Lwowa. Zaremba uczęszczał do gimnazjum 
we Lwowie, szkoły jednak nie ukończył. Potem przeniósł 
się do szkoły przemysłowej.

Za namową Henryka, matka sprzedała dom w Sano­
ku i wysłała syna do Monachjum. gdzie dzisiejszy archi­
tekt zaczął studiować malarstwo. Tam też poznał Zarem­
ba malarza Bieleckiego, z którym po dziś dzień utrzymuje 
zażyłą przyjaźń.

Po przybyciu do Lwowa cała rodzina Zarembów za­
mieszkała przy ulicy Bema. W domu ich służyła niejaka 
Paulina Kowalówna. Zaremba nawiązał stosunek z tą słu­
żącą. Kiedy matka dowiedziała się o tem, w domu wybu­
chały coraz częstsze i głośniejsze awantury między: matką, 
służącą a siostrą Mar ją.

Nierzadko dochodziło do bójek.
Służąca tak zdołała opętać Henryka Zarembę, iż ten 

korzystając z kilkodniowego wyjazdu matki i siostry do 
Lwowa wyniósł z domu całe urządzenie i zamieszkał wraz 
z Kowalówna przy ulicy św. Zofji. Kiedy matka powróciła 
do Lwowa istwierdziła, że syn jej, na którego tak wiele li-

27-go b. m. Japonja występuje z Ligi
ale zatrzymuje mandaty kolonjalne

Londyn. (Tel. wł.) Z japońskich źró­
deł półurzedowych donoszą, że termin zgłosze­
nia deklaracji o wystąpieniu Japonii z Ligi Na­
rodów został przesunięty na dzień 27 marca. 
Jednocześnie z deklaracja o wystąpieniu z Ligi 
Narodów zamierza rząd japoński złożyć w se­
kretariacie Ligi oświadczenie w sprawie japoń­

czyia .zamieszkał ze służącą, wpadła w silny rozstrój ner­
wowy.

Zaremba rodziną swoją zupełnie się nie opiekował, nie 
zdradzał nawet zainteresowania jej losami. Siostra jego, 
Helena, została dnia 20 maja 1918 r. przewieziona do 
zakładu dla nieuleczalnie chorych przy ulicy Wilińskich we 
Lwowie, gdzie w dniu 29 grudnia 1918 r. zmarła.

Matka tułała się z kąta w kąt i umarła w mieszkaniu 
znanej słręczycielki Słrachurskiej, przy ulicy Leona Sa­
piehy.

Ze stosunku z Kowalówną urodził sic Zarembie syn 
Henryk.

Zaremba żył z Kowalówną kilka lat. Kiedy jednak 
dziewczyna coraz częściej domagała się, aby ulegalizowali 
swój związek w kościele Zaremba postanowił zerwać nie­
wygodny stosunek.

Szło mu to bardzo opornie. Wreszcie, tut przed sa­
mym ślubem, wręczył kochance 10 tysięcy koron i zobo­
wiązał się płacić miesięcznie na utrzymanie dziecka. Za 
pieniądze te Kowalówna założyła pralnię we Lwowie.

Przez długi okres czasu wypłacał synowi Zaremba po 
50 złotych miesięcznie. Bezpośrednio przed katastrofą bu 
dowlaną przy ulicy Kętrzyńskiego przestał płacić.

Kowalówna wraz z synem przeprowadziła się po zer' 
waniu z Zarembą na ulicę Zieloną 52, gdzie dotąd miesz­
kają. Wychowany przez matkę nieślubny syn Zaremby 
jest szoferem i niedawno ożenił się.

W czasie, gdy Zaremba prowadził budowę domu ko­
lejowego przy ulicy Kętrzyńskiego przyszedł raz pewien 
młody człowiek i wywołał go do kancelarji. Początkowo 
rozmawiali bardzo spokojnie, później jednak robotnicy 
usłyszeli krzyk i zauważyli, jak młody człowiek zaczął 
wygrażać pięściami Zarembie. Ten schwycił go ca kark 
i starał się go wyrzucić z kancelarji.

Wśród robotników rozeszła się wiadomość, te na bu­
dowę przyszedł nieślubny syn Zaremby i żądał od ojca 
pieniędzy. Robotnicy usłyszeli nawet szereg gróźb młode­
go Kowala pod adresem Zaremby.

Zaremba dał wówczas młodemu człowiekowi kilka' 
dziesiąt złotych i zapowiedział mu, by nie ważył się na­
chodzić go więcej, gdyż wystąpi przeciw nie.nu jak naj­
ostrzej, a nawet wezwie policję.

Podobno bezpośrednio przed morderstwem Zaremba 
skarżył się, że syn jego Sfaś zdradzał również objawy cho 
roby umysłowej.

Informator prasy lwowskiej powołuje się ponadto na 
rozmowę z kasjerem kolejowym Cywińskim, który mu opo 
wiadał. że widział zdjęcia Zaremby w niedwuznacznej po 
zycji z najrozmaitszemi paniami i że zdjęcia te były ro­
bione przez szofera Wiśniewskiego.

Przerwa w procesie
Kraków. (Tel. wł.) Wczoraj i dziś (sobota) rozpra­

wa przeciw Gorgonowej nie odbywa się. Przewodniczący 
zarządził bowiem przerwę. (W.)

skich mandatów kolonialnych. Rząd japoński 
stoi na stanowisku, że zatrzymanie mandatów 
po wystąpieniu z Ligi Narodów nie może być 
uważane za aneksję. Japonja bedzie sprawować 
władze nad powierzonym jej obszarem manda­
towym w myśl postanowień, wydanych przez 
Ligę Narodów. (Ar.)

A.
i Uotozej

działają tabletki Togal przy bólach reu­
matycznych, podagrze, bólach i rwaniu 
w stawach, neuralgji i przeziębieniu. Już 
od przeszło lat 15-tu z najlepszem po-J 
wodzeniem stosuje się przy tych scho­
rzeniach tabletki Togal. Przeszło 6000 
lekarzy, w tej liczbie wielu wybitnych 
profesorów, potwierdziło skuteczność 
działania tabletek Togal. Spróbujcie f

[»rzekonajcie się sami dziś jeszcze! Na- 
eży jednak zwracać baczną uwagę na 
nieuszkodzone oryginalne opakowanie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach^

1971

r-»
o *f • • •

• • • I

Obniżka płac robotników 
rolnych

w woj. poznańskiem i .Pomorskiem.
W. T. K. R. donosi, że w dniu 22 marca Sr. 

odbyło się posiedzenie nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej w Warszawie, ustalającej warunki 
pracy i płacy robotników rolnych dla wojew po­
znańskiego i pomorskiego na rok służbowy 
1933/34.

W rezultacie wydano w piątek orzeczenie, 
które zmienia poszczególne paragrafy kontrak­
tu taryfowego. Zmiany te dotyczą głównie ob­
niżki zarobków gotówkowych dla poszczegól­
nych kategoryj robotników rolnych, które wy­
noszą dla chałupników ca 18 proc., dla zacięż- 
ników ca 16 proc., dla robotników sezonowych 
ca 21 proc.

Nadmieniamy, że kontrakty taryfowe dla 
rolnictwa są już w druku i w najbliższych dniach 
?edą do nabycia w wydziale pracy WIkp. Tow. 
(ółek Rolniczych w Poznaniu, ul. Mickiewicza 
nr. 33. III p. Jednocześnie mogą pp. pracodaw­
cy nabyć w tymże wydziale książeczki obra­
chunkowe dla stałych robotników rolnych.

233SZZ3K i—*

Z WYSTAW POZNAŃSKICH.
Jutro w niedziele, o godz. 12-tej odbędzie si< 

otwarcie wystawy grupy artystów WIkp. „Plasty­
ka“ w Sa'onach Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych, 
przy pi. Wolności 18.

Na reprodukcji jedna z. licznych prac prof. Jan* 
Wronieckiego, litografia pt. .Katedra w Pińsku“.

MINO „AI»©Ll©“
W niedzielę 26 marca 1933 roku o godz. 3 popołudniu

Przedstawienie dla dzieci ■ młotix"eiy
Dwie godziny wzruszeń, przygód i emocji 

dostarczy przepiękny tilm
TARZAN WŁADCA DŻUNGLI

(II. setjai
Nadprogram: Arcvzabawn>i groteska rysunkowa. 

Ceny miejsc: 40 i 49 groszy 
Przedsprzedaż biletów w n edzielę od godz 11 ej przedpoł.

i Telefon nr. 11-55) 1990



Sir. T DZIENNIK POZNAŃSKI — Niedziela, dnia 26 marca 1933 roku. Sir. 4.

Potrawy rybne
wszelkiego rodzaju otrzymują 
niedościgniony smak przez 

dodanie

MAGGI°
przyprawy

Prosimy żądać wyraźnie 
MAGGIC9° przyprawy.

1970-1

„Wesiasz“ 1 „prorok"
Otrzymujemy poniższe uwagi:
Pod takim tytułem pojawiła sie w Nr. 131 

„Kurjera Poznańskiego“ notatka, omawiaiaca wy­
jątki, zacytowane za jednym z pism porannych, z 
mego przemówienia, wygłoszonego na akademii 

w dn. 19. bm. w kinie Metropolis.
Ponieważ wyjątki te zostały podane we for­

mie nieco zniekształconej, uważam za właściwe 
podać odnośne ustępy przemówienia w dosłownem 
brzmieniu, by ułatwić w ten sposób „Kurierowi 
Pozn.“ przyjętą na siebie rolę komentatora.

Pierwszy z tych ustępów brzmi:
„Wybiera ciężki i twardy chleb służby dla Pol­

ski, rzuca się w odmęt podziemnej rewolucyjnej watki 
x zaborcą i odtąd przez lat prawie trzydzieści nie 
ma spokojnego dnia ani godziny, często bez dachu 
nad głową, bez możliwości utrzymywania związków 
rodzinnych, bezustannie tropiony, ścigany i wielo­
krotnie więziony — samotny tułacz na bezkresnej 
równinie mogił i krzyżów z jedną upartą myślą, któ­
ra go nie opuszcza ani na chwilę, z myślą wyjętą 
z psalmu Krasińskiego, a wpojoną Mu w dziecięcych 
latach przez matkę „Polska będzie w imię Pana...“ 
Drugi zaś, końcowy — jak następuje:

„I oto dzisiaj, gdy święcimy dzień Jego Imie­
nin, gdy składamy Mu hołd, korzą się nasze serca 
przed Jego nieiudziikm trudem, przed Jego męką, 
przed wielką, niezgłębioną, nieporównaną miłością 
Ojczyzny i mówimy do Niego głosem naszych serc 
— prowadź nas Komendancie, prowadź Szary Żoł­
nierzu, Rycerzu bez zmazy, którego los obdarzył 
największemi dośtojenstwy i nie oszczędził Mu żad­
nego bólu, żadnego cierpienia, prowadź nas Proroku 
Nowej Polski ku lepszej przyszłości, , ku odro­
dzeniu zupełnemu, a Bóg najlepszy niechaj Ci 
użyczy długich jeszcze lat.“
Jak wynika z przytoczonych ustępów przemó­

wienia, różnią się one dość znacznie tak pod 
wzglęldem formy jak i treści od komentowanych 
przez „Kurjer Pozn."

Ale nie o to chodzi.
„Kurjer Pozn.“ jest, jak się zdaje, przeciwni­

kiem figur retorycznych, chętniejby widział wię­
cej prostoty stylu w przemówieniach sanacyjnych. 
Może ma rację. Nie należy przecież stwarzać bliź 
nim zagadek zbyt trudnych dla nich do rozwiąza­
nia. To też przy następnej sposobności postaram 
się według sił moich i możności zastosować się do 
wymagań „Kurjera Poznańskiego“.

Niespodzianką dla mnie atoli było zaczepienie 
przez „Kurjer“ tak niewinnego zdania w przemó­
wieniu, jak „...gdy składamy Mu hołd“. „Kurjer 
Pozn.“ zaopatrzył je niezwykle inteligentną uwa­
gą: Jakto? „nie Panu Bogu, lecz Piłsudskiemu.“ 
Panu Bogu sklaidamy hołd zawsze i wszędzie i pod 
tytm względem, wbrew oczekiwaniu „Kuriera“ je­
steśmy zupełnie w porządku. Ale tego dnia były 
przecież Imieniny Józefa Piłsudskiego. Jakżesz 
więc można Go było pominąć? A może „składanie 
hołdu“ to za wiele... honoru dla „Pierwszego Mar­
szałka Polski?“

Wprawtdzie składało się kiedyś hołdy królom 
polskim lub władcom obcych potencji, pisało się 
nawet adresy hołdownicze do wielkich książąt, 
składa się dzisiaj hołdy pieśniarzom i Pieśniar­
kom, poetom i pisarzom, uczonym i nieuczonym 
z różnego powodu i przy różnych okazjach, 
także „Kurjer Poznański“ składa hołd przynajmniej 
raz na tydzień różnym zacnym jubilatom, albo 
młodzieży obwiepolskiej, gdy się wsławi gdzie 
jakim niezwykłem wyczynem, ale składać hołd 
propagatorowi polskiego czynu zbrojnego, twórcy 
legjonów, zwycięzcy z pod Warszawy to jest... 
„coś więcej niż bizantynizm“, jak pisze „Kurjer 
Poznański“.

Jakżesz mi Was żal!
Walczycie z nazwiskiem, które sie stało sym­

bolem największego zbiorowego wysiłku Narodu z 
Człowiekiem, który sie stał własnością całej Pol­
ski — tej, która jest i która przyjdzie.

Dr. Walenty Machowski.

W Łodzi spokój
Włókniarze strajkują dalej.

Łódź. (PAT.) W piątek panował w Łodzi zu­
pełny spokój. Wszyscy pracownicy zakładów u- 
żyteczności publicznej i pracownicy komunalni po­
wrócili do pracy. W ogólnej sytuacji strajku włók­
niarzy żadne zmiany nie nastąpiły.

Wyszła z druku książka
KAZIMIERZA KIERSKIEGO

p. t.

obejmująca całokształt zagadnienia 
mniejszościowego w Polsce 
Stron 711, cena 24 zł

(Księgarniom i studentom 25% rabatu 
Przesyłka pocztowa 90 gr.

Nabywać można, wpłacając należność na konto 
autora w P.K.O. Wr. 2CC .78k, lub bezpośrednio 
w Administracji „Ruchu Prawniczego, Ekon. I Soc., ‘
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Strajk pod ziemią

„Klimontów“ i „Mortimer“ nie będą zatopione
Po 10 dniach górnicy opuścili podziemia

Korespondent „Kurjera Warszawskiego dono­
si z Katowic:

Ponieważ zarząd kopalni i policja nie pozwala 
ją na opuszczanie się do podziemi kopalni Klimon­
tów nikomu z dziennikarzy, a ponadto Policja nie 
pozwala nawet rozmawiać z robotnikami na tere­
nie kopalni, przeto wczoraj zwróciliśmy sie do de­
legata robotników głodujących Szymanka, który 
powrócił z Warszawy i podzielił sie z nami swemi 
wrażeniami. Oto treść jego opowiadania:

. W ciągu ostatnich 9-ciu dni stan kopalni uległ 
dużej zmianie. Kiedy zjeżdża się na dół do straj­
kujących już w połowie szybu, gdzie zwykle pa­
nowało świeże powietrze, odczuwa się przykry za­
pach pleśni i potu. To pierwsze wrażenie katastro­
fy, którą przeżywają nasi koledzy pod ziemią. Win 
da zjeżdża na dół i po drodze spotyka sterczące 
w szybie drabiny, które robotnicy zniszczyli na 
przestrzeni kilkunastu metrów, przerywając w ten 
sposób połączenie z powierzchnią. Kiedy wróciłem 
z delegacją z Warszawy, przyjazd nasz nie wzbu­
dził wśród głodujących większego zainteresowania 
Te same grupy mocno wyczerpanych, większość 
z nich leży na gołej ziemi, niektórzy na deskach, 
dla starszych wyszukano trochę siana. Wszyscy 
czarni, zarośnięci, gdyż ad 9 dni nikt sie nie goli, 
nie myje, nie zmienia bielizny. Zachrypnięte głosy 
świadczą, że długi pobyt pod ziemią nie pozostai 
bez wpływu na ich zdrowie. Mam wrażenie, że je­
stem w rowie strzeleckim jakiejś odciętej forma­
cji żołnierzy.

Wczoraj w podziemiach Klimontów znajdowa­
ło się 412 robotników. W ciągu trwania strajku za­
chorowało 8-miu, których wywieziono na powierz­
chnię. Odzyskali oni względne zdrowie i mimo wy­
czerpania postanowili udać się znowu do podzie­
mi, ażeby połączyć się z kolegami. Nie puszczono 
ich windą, wobec czego zeszli do szybu pochyl­
niami. Wieczorem znaleźli się z powrotem w pod­
ziemiach.

W rozmowie z robotnikami oświadczała się oni 
jednomyślnie wszyscy, że postanowili walczyć do 
końca i jeżeli nie pozostanie nic innego, to podzie­
mia będą ich wspólną mogiłą.

'anflmin
___ PASTYLKI k

BAVER

ZNANE PASTYLKI PANFLAVIN'
CENA OBECNA

ZŁ. 2.95
¡ZALECANE PRZEZ LEKARZV DLA 
OCHRONY PRZED ZAPALENIAMI 

¡ GARDŁA, PRZEZIĘBIENIEM, GRYPĄ
DO NABYCIA 

APTEKACH

ANTON 2ISZKA Przedruk tDzk^onitny.
Tajemnice mórz połuan owycł)

Trucizna, zbrodnia, Budożcrsiwo_
(Oryginalna korespondencja „Dziennika Poznańskiego“).

Sydney, w lutym.
Wiemy już wszyscy, że obecnie lądują hydro- 

plany w cichych i romantycznych zatokach wysp 
południowych, że na drogach Polinezji czv Nowej 
Zelandji kursują automobile, że stercza tam ante­
ny radjowe, a misjonarze amerykańscy szerzą 
nietylko znajomość biblji, ale także odzieży weł­
nianej i języka angielskiego.

A rnimoto ocean australijski kryje w sobie je­
szcze tysiące tajemnic i starych, barbarzyńskich 
obyczajów, które czasem tylko widzimy w filmie 
dźwiękowym, rejestrującym głównie uroki bajecz­
nej flory I fauny archipelagów.

Biali, którzy „murzynką“
Malaita jest małą wysepką o trzydziestu za­

ledwie milach długości. Stopy nie wiecei niż pię­
ciu białych ludzi przemierzyły dotychczas niewiel­
ką przestrzeń. Żyje tam plemie murzynów 
„świętej wody“, które nie zna statków parowych, 
radja, samochodów i nie wie nic o kryzysie świa­
towym. Rządzą tam, jak za dawnych czasów, 
czarownicy, a wpływy ich są potężne, że potrafili 
„zmurzynić“ białego kupca Harrows'a. który przy­
wędrował na to odludzie przed dwudziestu laty 
z Tahiti.

Negryzacja b'aíych nie należy zresztą do wy­
padków rzadkich: w dalekich koloniach spotyka 
się często zaniedbanych,. przedwcześnie postarza­
łych łudzi, u których tylko jaśniejsza nieco barwa 
skóry i sfzępk: mowy ojczystej świadczą o arj- 
skem pochodzeniu. Są oni niemal zupełnie dzicy: 
n.irkotyzuia się ziołami, mordują bez drgnienia 
powieki. Do upadku pchnęła ich albo nostalgja i 
choroby albo załamanie psychiczne, spowodowa­
ne utratą dorobku wielu lat okropnej pracy wsku­
tek pertńrbacyj gospodarczych...

Harrows nonada w nędzę
Harrows, biały kupiec z Malaity, poświęcił 20 

lat na stworzenie na tej wulkanicznej wyspie Pięk­
nej plantacji palmowej; ogromnym nakładem kosz­
tów i pracy stworzył piękną kolonie, sprowadził 
z innych wysp kanaków i zwolna, krok za kro­
kiem, wytrzebił dżunglę i odepchnął w góry dzi­
kich Papuasów, chciwych krwi i ludzkiego mięsa, 
3 białych żyło na wyspie w otoczeniu 300 krajow­
ców „importowanych“ w warownym obozie. Ilu 
dzikich Papuasów żyło w dżungli i przesmykach 
górskich? Nikt tego nie wiedział...

Wreszcie nadszedł kryzys. Ceny surowców 
poczęły gwałtownie spadać. Na wyspie pojawił 
się nowy, młody kupiec, który wkrótce zagarnął

Strajkujący zachowują rygor i porządek. Wie­
dząc, iż długi bezruch w zimnej i wilgotnej kopal­
ni oddziaływa zabójczo na zdrowie, podzielili się 
oni na dwie partje, z których jedna śoi i wypo­
czywa a druga obchodzi chodniki i filary. Wędru­
jący przy mdłem świetle lamp karbidowych wygią 
dają jak duchy. Mimo tych zabiegów stan zdro­
wotny wśród głodujących pogarsza sie z dniem 
każdym. Przygnębiony do najwyższego stopnia — 
kończy nasz rozmówca — wyjeżdżam w towarzy­
stwie delegatów na powierzchnię, gdzie znowu 
widzimy ten sam obraz, grupę zbiedzonych i apa­
tycznych kobiet wśród nich gęsto rozsiane grana­
towe płaszcze policjantów z karabinami w stalo­
wych hełmach.

Na kopalni Mortimer znajdowało sie 180 robot 
ników w podziemiach. Z tego w czasie strajku za­
chorowało 6 górników, z których dwu nawet stra­
ciło przytomność, onegdaj dwu z nich odzyskało 
siły i pomimo sprzeciwu zeszło w podziemia po­
chylniami, przyłączając się do strajkujących.

• **
Sosnowiec. (PAT.) Trwająca od 10 dni de­

monstracja górników na terenie kopalń Klimontów 
i Mortimer została w piątek ostatecznie zakończona. 
Między g. 18 a 19 przybył na teren kopalń woje­
woda Paciorkowski. Robotnicy, uprzedzeni o przy­
byciu wojewody, opuścili szyby. Po przemówieniu 
wojewody, który wyjaśnił robotnikom stanowisko 
rządu w sprawie udzielenia im pomocy oraz za­
komunikował o oświadczeniach, złożonych na jego 
ręce przez przedstawicieli Sosnowieckiego Tow. 
Kopalń, że kopalnia nie będzie zatopiona, robotnicy 
strajk przerwali, poczem po 10 dniach pobytu pod 
ziemia udali się do domów wraz z oczekującymi ich 
rodzinami. Wiadomość o zakończeniu strajku wy­
wołała w całem Zagłębiu wielkie wrażenie i zado­
wolenie.

2Cn
O

owoc wieloletniej pracy Herrows‘a, wykupując ob- 
dlużone plantacje za bezcen. Harrows*owi zajrza­
ła w oczy nędza. Był już stary. Nie umiał się 
przystosować. Nie rozumiał czem jest „kryzys“, 
o którym tak obszernie pisały gazety, dostarczane 
trzy razy na rok z Papeete. W rezultacie Har­
rows „zmurzynial“...

Zaczęło się od ucieczki kanaków. Najpierw 
zbiegło trzech, potem czterech. Znikli w ciemno­
ściach w sposób wprost niewytłumaczalny, nie zo­
stawiając żadnych śladów. Biggers, „commiśio- 

,ner“, jedyny reprezentant władzy i osoby króla 
Wielkiej Brytanji na wyspie, podjął poszukiwania. 
Okazało się, że Papuasi podkradają sie w nocy z 
gór, porywają śpiących kanaków, poczem. zakne­

blowawszy im usta, mordują ich, unosząc ciała na 
pożarcie...

Przybywam na dziką wyspę....
Później zaczęło się pustoszenie plantacyj Har- 

!rows‘a, pozbawionych opieki kanaków. W którejś 
iz nocnych potyczek z dzikusami Harrows otrzy- 
imał straszny cios maczugą w czaszkę. Gdy się 
nieco wylizał, zapadł na febrę. Poczuł, że koniec 

¡się zbliża, Napisał tedy do swego starego przy­
jaciela, Verchensa, który na pobliskich wyspach 

¡miał agencję połowu i handlu perłami. Przyjaciel 
przybył. Na pokładzie jego skoonera znajdowałem 
się i ja.

Zarzuciliśmy kotwicę w małej zatoce, na któt- 
ko przed zapadnięciem nocy. Zaledwie kotwica 
uderzyła o dno wdrapał się na pokład bov Big- 
gersa i opisał nam panikę, która panuje wśród nie- 

idobitków w plantacjach Harrowsa.
Sam Biggers przechodził ostry atak febry. 

Przy jego łóżku czuwał nowy kupiec, konkurent 
Harrowsa, człowiek zresztą odważny, miłv i szcze 
ry. Nie powiedział nam wiele więcej niż boy na 
pokładzie. Dzicy z gór opuścili nagle swe siedziby 
i zaatakowali kanaków w plantacjach. Zdaie się, 
że do walki zagrzewa ich jakiś nowy czarownik, 
wywierający wielki wnływ na dzikusów i zamie­
rzający zapewne podbić całą wyspę i wygnać 
wszystkich białych.

Udaliśmy się zkolei do Harrows‘a. Jego ma­
gazyny i dom mieszkalny znajdowały sie w skraj­
nym nieładzie. Na powitanie skierował ku nam 
nieszczęsny kupiec pobladłą, poorana bruzdami 
twarz, na którą spadały kosmyki przedwcześnie 
posiwiałych włosów.

Zapytał z miejsca, czy Verchens nie zechciał- 
by wymienić z nim pereł. Trzeba bowiem wi­
dzieć, że każdy bez wyjątku kupiec, operujący na 
wyspach mórz południowych, handluje perłami.

Jeśli perły są dobrane wielkością i barwa, wów­
czas można za nie uzyskać od hurtowników wy­
soką cenę; jeśli natomiast wielkość ich iest różna 
hurtownicy kupują je za bezcen i tworzą następ­
nie sami kolekcje. Harrows tedy chciał sobie za­
bezpieczyć jakiś maleńki przynajmniej kapitalik 
przez dobranie sobie kolekcji drogą wymiany z 
Verchensem.

Otworzył stare pudło i wyjął stamtad swoje 
perły. Verchens zaś wydobył z kieszeni kilka 
sztuk. Harrows wybrał dwie z nich, proponując 
wzamian dwie inne, znacznie większe o podwój­
nej conajmniej wartości. Twierdził, że perły Ver- 
chensa potrzebne mu są do kolekcji. Verchens obej 
rżał podejrzliwie perły Harrows*a. Czyżby były 
chore — pomyślał — że oddaje mi ie tak tanio? 
Pachną tak dziwnie... Wkońcu jednak wziął je. Nie 
przypuszczał, że przyczynią się one do wyjaśnie­
nia tajemnicy wyspy Malaita.

Kai - kat...
Skąid Harrows mógł posiadać perły o tak 

przedziwnym zapachu? Przez następne trzy noce 
nie spuszczaliśmy z oka chatki białego kupca. 
Wreszcie, czwartej nocy, ujrzeliśmy Harrows‘a, 
jak wychodzi! ostrożnie z domu, poczem zagłębił 
się w dżunglę, idąc wąską, ledwie dostrzegalną 
ścieżyną. Ruszyliśmy za nim, wstrzymując od­
dech. Szliślmy tak dwie godziny, drżąc, że Har­
rows dostrzeże nas, lub że zgubimy ślad i sami 
zginiemy w tym lesie, w którym za każdym 
pniem czaiła się okrutna śmierć. Wreszcie posły­
szeliśmy ponury odgłos tamtamów, który co chwi­
la przybierał na sile. Musieliśmy zbliżać się do 
obozowiska dzikich... Onegdaj dopiero zginęło 
trzech dalszych kanaków... Może trafimy na uro­
czystość k a i - k a i — spożywania ludzkiego 
mięsa?...

Wreszcie przywarliśmy do pnia olbrzymiej 
palmy. Harrows dotarł do koliska czarnych, tań­
czących w takt bębna przy ognisku i rozpoczął z 
nimi rozmowę... Była to chyba najdziwniejsza roz­
mowa, jaką kiedykolwiek wiódł biały człowiek.- 
Harrows konferował z czarownikiem Boraki.

Zamordowani uderzeniami dzid leżeli trzej ka- 
nacy w pobliżu ognia... Wokół, przy przeraźliwych 
dźwiękach bębna, tańczyli dzicy w dziwacznych 
maskach... Ale najstraszliwsze wrażenie wywiera­
ła na nas twarz białego człowieka, wpatrzona, jak­
by w hipnozie w drewnianego bałwana, prymityw­
nie wyrzeźbionego, który szczerzył zęby w ohy­
dnym uśmiechu z za pleców czarownika. Bożek 
ozdobiony był naszyjnikiem z bajecznie pięknych 
pereł.

Biały truciciel, dostawca ludzkiego mięsa
Harrows wyciągnął ku czarownikowi rękę, 

zawierającą jakiś biały proszek, przypominający 
sól. Boraki schował go do skórzanej torby, a do in­
nej przegrody wrzucił drugą garść proszku, którą 
mu znów podał Harrows. Poczem Boraki zaczął 
krzykliwie rozmawiać z wodzem. Chwycili obaj 
orzech kokosowy, otworzyli go. Boraki Dosypał 
swoją część proszkiem, wydobytym z torby i po­
żar! ją, krzywiąc tatuowaną twarz z wyrazem za­
dowolenia. Potem z drugiej przegody dal proszku 
wodzowi, olbrzymiemu nagusowi z insygniami 
władzy. Wódz wykrzywił się straszliwie i począł 
jakby w boleściach, chwytać się za brzuch, poczem 
padł w drgawkach śmiertelnych na murawę.

Zrozumieliśmy... Przy pomocy Harrows‘a cza­
rownik truł swych przeciwników, naiwnych, ciem­
nych dzikusów, którzy każdy biały proszek uwa­
żają za sól.

Harrows pożegnał się z czarownikiem, chowa­
jąc w zanadrze olbrzymią garść pereł, otrzymaną 
wzamian za biały proszek. Zanim odszedł wska­
zał gestami godzinę, o której przyśle do dżungli 
dwóch kanaków na pożarcie dzikim. Zrozumieliś­
my... Zgnębiony Harrows zawarł przymierze z 
dzikusami... Wzamian za perły wydawał im na 
pożarcie kanaków...

Gdy Biggers odzyskał zdolność myślenia i 
działania poczęliśmy się naradzać gorączkowo. 
Czterech białych przeciwko piątemu. Zmusiliśmy 
Harrows‘a, by opuścił wyspę na pokładzie skoone­
ra Verchensa. W kilkanaście dni potem Harrows 
zabił się, gdy wróciła mu świadomość, gdy zrozu­
miał, jak nisko upadł.

Nie zmieniło to jednak losów wyspy: Harrows 
dał Borakiemu możność pozbycia sie wszystkich 
wrogów. Dzicy bowiem nie odróżniają soli od 
trucizny Harrows‘a. Boraki stał sie absolutnym 
panem wyspy.

Perły Harrows‘a sa słynne wśród wszystkich 
kupców na morzach południa. Sa olbrzymie, 
wspaniałe, większe od wszystkich innych. Mają 
jedną tylko skazę, ów dziwaczny zapach... Później 
domyśliliśmy się, co było jego źródłem. Perły 
pochodziły z naszyjnika bóstwa. A wiadomo prze­
cież, że dzicy ludożercy, po zamordowaniu ofiar, 
spryskują posągi bóstw ich krwią a czasem nawet 
wnętrznościami...

Główny kościół garnizonowy w Warszawie przy 
ulicy Długiej, konsekrowany 12 bm.
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Polski Import Herbaty
Tomasz Żółtowski

GDAŃSK, Hupfengasse 74 (POZNAŃ, teł. 63 01)

Herbaty „MAHARADŻA“
w opakowaniach i luzem; — różne sortymenty. 

W hurcie: herbaty oryginalne lub mieszanki. 

Zamów u swego distawcy lub w fidaństml 

Dobrze I Dostawa franco. Tanio t

 

Huraior wg|a$nia
Kurator Okręgu Szkolnego dr. M. Pollak nad­

syła nam w sprawie znanych zajść w gimnazjum 
wolsztyńskiem, które zaniepokoiły do głębi opinję 
katolicką, poniższe oświadczenie:

W związku z wystawieniem przez grono ucz­
niów gimnazjum państwowego w Wolsztvnie „Pa­
storałki“ w opracowaniu L. Schillera i J. Makla- 
kiewicza pojawiły się w szeregu dzienników arty­
kuły, które w nader ostrej formie podnoszą prze­
ciw działalności tej szkoły a zwłaszcza iei dyrek­
tora bardzo ciężkie zarzuty, streszczające się w 
następujących twierdzeniach:

1) Pastorałka, w swej treści jest niezgodną z 
nauką Kościoła katolickiego, tu i ówdzie 
nawet wprost bluźniercza i nie powinna by­
ła znaleść się w ręku młodzieży:

2) Reabzacja jej czy reżyseria tendencyjnie 
uwypuklała te momenty, wyzyskiwała sztu­
kę do ośmieszania tajemnic św. wiary i 
uczuć religijnych, do szerzenia idei komu­
nistycznych. siania nienawiści dla klas po­
siadających. propagandy za dopuszczalno­
ścią rozwodów i t. p.;

3) Wystawienie wymienionej Pastorałki jest 
tylko iednem ogniwem w antvreligijnej 
akcji, prowadzonej od dawna przez dyrek­
tora gimnazjum wolsztyńskiego. a zmierza­
jącej do podważenia zasad religijnych w 
sercach młodzieży.

Podnoszone zarzuty, poparte takiemi głosami 
jak Katolicka Agencja Prasowa oraz zbiorowe 
oświadczenie ks. proboszczów dekanatu zbąszyń- 
skiego. mogły zaniepokoić ogół katolicki.

Wobec tego w imię prawdy i słuszności podaję 
do publicznej wiadomości wyjaśnienie faktycznego 
stanu rzeczy na podstawie przeprowadzonych w 
tej sprawie sumiennych, poważnych i rozległych 
dochodzeń.

1) Utwór sceniczny p. t. „Pastorałka“. Mister­
ium ludowe w układzie Leona Schillera z muzyką 
Leona SJrllera i Jana Maklakiewicza“. wydany 
został w Warszawie w roku 1931 nakładem Insty­
tutu Teatrów Ludowych z zasiłku Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego. 
Rozporządzeniem zaś tego Ministerstwa Nr. I Pr. 
8112'31 (Dziennik Urzędowy Ministerstwa W. R. i 
O. P. z dnia 1 grudnia r. 1932 Nr. 8. str. 344) 
ks;ążka ta została dozwolona do użytku szkolnego, 
szczególnie do bibliotek szkolnych. Jest to dowo­
dem. że .Pastorałka“ jest poważnem i wartościo- 
wem dziełem tak pod względem swei treści jak 
i formy artystycznej. Ocena ta oparta iest na 
orzeczeniach pierwszorzędnych znawców przed- 
m otu. Ministerstwo W. R i O P. zaś zbyt po­
ważnie i głęboko rozumie odpowiedzialność za wy­
chowanie młodzieży, aby książka, zawierająca ja­
kiekolwiek momenty gorszące, mogła bvć dopusz­
czona do użytku szkolnego. Nie mogą też wobec 
tego mieć poważnych podstaw zarzuty, że treść 
Pastorałki jest niezgodna z istotnemi Prawdami 
wiary katolick;ej. że zawiera w sobie momenty bluź 
niercze i gorszące i że z tego powodu n;e powinna 
była znaleść się w rekach młodzieży. W szcze­
gólności nie może spotkać z tego powodu żaden 
zarzut dyrektora gimnazjum wolsztyńskiego. gdyż, 
aprobując wybór tej sztuki, przez młodzież celem 
jej wystawienia, opierał się na orzeczeniu Mini­
sterstwa.

Cytowane w prasie momenty, jakoby obraża­
jące wiarę i moralność katolicka, wykazują w 
Większości bardzo indywidualną interpretację, opar 
tą przeważme na zdaniach i sytuacjach, wyrwa­
nych z całości, w której miały inny właściwy 
sens.

Zaznaczyć należy, że Pastorałka nie bvła ode­
grana jedynie w Wolsztynie, ale wystawiano ja 
kilka razy w Warszawie i wielokrotnie w całej 
Polsce, a nawet tuż przed wystawieniem jej w 
Woisztyn;e odegrana była przez młodzież szkolną 
w sąsiednim Grodzisku w obecności także dwu 
ksęży, i nigdzie nie wywołała protestów i zgor­
szenia. Przeciwnie, jako oparty na kilkowieko- 
wych polskich tradycjach kolędniczych barwny 
obraz naiwnie prostych, nieraz prostaczych a jed­
nak głęboko odczutych wyobrażeń i przeżyć reli- 
giinych 1 naszego ludu — dawała nieuprzedzonym 
widzom i słuchaczom wiele szczerej radości i 
Wzruszeń rel gi.inych.

2) Zarzut, że reżyseria starała sie tendencyj­
nie uwypuklić momenty, mogące dać powód zgor­
szenia, że starała się ośmieszyć taiemnice św. 
Wiary oraz postaci osób świętych i t. p. zarzuty są 
zupełnie pozbawione obiektywnej słuszności. Sze­
reg poważnych osób z różnych sfer stwierdził, że 
ani w charakteryzacji ani w strojach ani w ru­
chach nie było żadnych dążności do stwarzania 
momentów „drastycznych“ Stwierdzono też. że 
tekst „Pastorałki“ nie został zniekształcony żad- 
nemi dodatkami.

Drobne zmiany, wynikające z braku rekwizy­
tów teatralnych, jak i usterki, zachodzące zwykle 
Przy wystawianiu tego rodzaju widowiska, zwła­
szcza granego przez młodzież, mogły być tylko 
Podrzędnego znaczenia.

Muszę na tern miejscu podkreślić, że wspom­
niane zarzuty nietylko trafiaja w dyrektora i reży­
serię. ale także w młodzież, która iako młodzież 
starszych klas gimnazjalnych świadoma tego, co 
mówi i czyni, musialaby w grze swoiei starać sie

APAElDss
OTRĄBKI

do mycia twarzy zaniast mydła. Idealnie 
oczyszczają pory skóry, pobudzają transpiracje 
i utrzymują gładką czystą cerę. 1960

specjalnie uwydatnić owe tendencje ośmieszające 
czy gorszące. Pastorałki Schillera młodzieży nie 
narzucano, mfodzież.i szukając czegoś wartościo­
wego i oryginalnego sama zdecydowała się na 
wybór tego utworu, gdyż ogólnie się podobał, a 
ponadto posiadał równeż. aprobatę Ministerstwa. 
Jak wykazuje przeprowadzona w obu najwyższych 
klasach bezimienna ankieta, ogól młodzieży z za­
pałem zabrał się do pracy, nie szczędził wysiłków, 
z pietyzmem i szczerem oddaniem ucząc się ról 
i uczęszczając na liczne, nawet w czasie feryj 
świątecznych kontynuowane próby, w przekonaniu, 
że uczci Święto Bożego Narodzenia i sprawi miłą 
niespodziankę rodzicom i społeczeństwu. Jak wy­
kazuje ankieta, młodzież poznała utwór dobrze, 
zdając sobie należycie sprawę z charakteru sztu­
ki, grała ją z czystemi intencjami, bez jakichkol­
wiek ubocznych myśli. Przypisywanie tei mło­
dzieży chęci ośmieszania osób świętych, a zwła­
szcza imputowanie uczenicy, grającej role Naj­
świętszej Marji Panny, gry jakoby tak cynicznej, 
„że nie podobna pisać o tern bez obrażania uczuć 
religijnych“, iak to wyrażono się w jednym z arty­
kułów prasowych, jest niczem niezasłużona krzyw 
da. wyrządzona tej młodzieży. Znaczna iei część 
podkreśla we wspommanej ankiecie z żalem, jak 
boleśme uczuła się skrzywdzoną przez demonstra­
cję. wywołaną na sali a skierowana przeciw jej 
przedstawieniu i podsuwanie jej, katolickiej mło­
dzieży, myśli, jakich wogóle nie miała.

Pragnę jeszcze zwrócić uwagę na to. że dzie­
dzina wychowania relgiinego w każdej państwo­
wej szkole średniej powierzona jest specjalnej 
opiece księdza prefekta, który ią sprawuie. współ­
pracując z dyrektorem i gronem nauczycielskiem. 
Stwierdzam, że ks. prefekt gimnazjum wolsztyń­
skiego wiedział o przygotowywaniu Pastorałki 
Schillera, nie uważał jednak za potrzebne ingero­
wać, gdyż, jak sam zeznał, miał pełne zaufanie do 
osób, które to przedstawienie urządzały, że nie 
dopuszczą nigdy do jakiegoś przedstawienia nie­
odpowiedniego.

W dz:eń przed przedstawieniem dla publicz­
ności odbyło s;ę przedstawienie dla młodzieży 
miejscowych szkół. Przedstawienie zdobyło sobie 
ogólne uznanie. Rył na niem obecny wraz z in­
nymi ksiądz prefekt mieiscowego seminarium nau­
czycielskiego. Nikt jednak n;e wystąpił ani w cza­
sie przedstawienia ani po n;em z żadnemi zastrze­
żeniami wobec dyrektora gimnazjum.

3) Niezgodne z prawdą jest również twierdze­
nie. że w gimnazjum w Wolsztynie albo w iakiem- 
kolwiek innem gimnazjum na obszarze okręgu 
szkolnego poznańskiego uprawia sie ar<* *!igijny 
czy antyrebgiiny kierunek wychowania. Prawdą 
jest, że działalność uczniowskiej SodaLcii Mariań­
skiej w gimnazjum wolsztyńskiem bvla przez 
trzy miesiące szkolne przerwana, nie stało się to 
iednak bynaimmej w następstwie jakiegoś antyre- 
ligijnego kierunku wychowawczego.

Mogę stwierdzić w poczuciu pełnei odpowie­
dzialności. że ani na terenie gimnazirm państwo­
wego w Wolsztynie ani w jakieiko’wiek innej szko­
le w Okręgu Szkolnym Poznańskim irema żadnej 
działalności o charakterze antyreligiinvm czy 
antykatolickim. Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
zdaje sobie dobrze sprawę z orromnei doniosłości 
wychowania religijnego w całokształcie pracy wy-

Ilustracja nasza przedstawia moment poświęcenia 
zasług ś. p. Marji z Turnów hr. Tomaszowej Ostro

W setną rocznice wgnaleiieuia zapałek
Pr ypadki nie chod/ą po ludziach

W historji wynalazków pokutują po dziś dzień 
legendy, których nie można się jakoś pozbyć. Do 
nich należy również bajka o wynalezieniu zapałek 
przez ana Fryderyka Kammerera z Ludwigsburga 
w Niemczech, któremu jakoby przypadkiem (ach 
ten przypadek) podczas pobytu w wiezieniu w ro­
ku 1833 udało się wykonać i zapalić pierwszą za­
pałkę fosforową, zapalającą się przez potarcie, i za 
inicjować tem samem wielką gałąź nowoczesnego 
przemysłu. Legenda chce, jak zresztą zawsze, że 
wynalazca nie znalazł uznania, a wynalazek jego 
potępiony został jako niebezpieczny, mogąc być 
narzędziem zbrodni w ręku podpalacza.

Zanim rozprawimy się z tą legenda, warto się 
zastanowić, czcm to nasze babki i prababki zapa 
lały ogniska i dziadowie swoje fajki i cybuchy.

Historia ognia w ludzkiej służbie zaczyna się 
od kradzieży. Wszak to Prometeusz podstępem 
obdarza ludzkość światłem, za co go słuszna spo­
tyka kara. Faktycznie, prawdopodobnie pieruny i

sposób, gdyż Radion jednocześnie pierze i bieli, 
a przytem oszczędza bieliznę.

NAMOCZYĆ W SCHICHTA“

Utorło się zdanie, że „bielenie na słońcu" jest 
najlepszym środkiem do otrzymania białej bie­
lizny. Sposób ten jednak rzadko można zasto­
sować — w mieście prawie nigdy. Radion nato­
miast zawsze jest do dyspozycji i działa, dzięki 
swej zawartości mydła i tleny, zupełnie tak samo, 
jak słonce. Mydło rozpuszcza brud, a miljony 
drobniutkich pęcherzyków przenikają tkaninę I 
nadają jej śnieżną białość. Jest to niezawodny

RADION ZNOWU STANIAŁ
1 PACZKA 80 GROSZY

chowawczej młodzieży i realizacji zadań tych w 
podległych mu szkołach baczną ustawicznie po­
święca uwagę.

Dr. M. Pollak
Kurator Okręgu Szkolnego Poznańskiego.

•
Uważamy, że opinja katolicka może powyż­

sze oświadczenie przyjąć z zadowoleniem do wia­
domości. Cieszy nas niewymownie, że kurator dr. 
Pollak, do którego działalności społeczeństwo ma 
pełne zaufanie, uważał za stosowne w ostatnim 
ustępie swego wyjaśnienia wyraźnie podkreślić 
znaczenie, jakie przywiązuje do wychowania reli­
gijnego. Oświadczenie to pragniemy uzupełnić w 
tym kierunku, że wychowanie religijne u nas po­
winno pokrywać się z tendencjami wychowania ka­
tolickiego.

w dniu 16 b. m. tablicy pamiątkowej ku uczczeniu 
wskiej w kościele św. Wojciecha w Poznaniu.

wulkany przyniosły pierwszą iskrę człowiekowi. 
Wcześnie bardzo również (jak do historycznych 
czasów u prymitywnych narodów) używano tar­
cia miękkiego drewna o twarde, jako sposobu 
rozniecania ognia. Dalszym etapem, to hubka i 
krzesiwo, prototyp naszych zapalniczek, które by­
ły coprawda mniej wygodne w użyciu niż filigra­
nowy przyrządzik, napełniony benzyna, szczegól- 
n e, gdy kamień był kiepski, stal miękka a hubka 
zwilgotniała. Krzesanie ognia nie musialo nale­
żeć do przyjemności, skoro religie nawet nakazy­
wały pilnować ogniska, aby nie wygasł i otaczały 
czcią wybranki temu zawodowi się poświęcające 
Zdaje się, że hubka i krzesiwo przez długie wieki 
dzierżyła prym w ówczesnym cywilizowvm świę­
cie. aż dopiero w nowych czasach, pod koniec 
18-go wieku budząca się nowoczesna chemia przy­
chodzi z sukursem ówczesnym Kasiom i Marysiom, 
i pomaga im rozniecić ogień, aby pan i władca 
wczas otrzymał gorące śniadanie. Pojawiaia się

więc „zapalniczki flakonikowe z gwarancja na je- 
den rok“, jak brzmi odpowiednie ogłoszenie w 

¡gazecie. Były to drewienka, których łebek skła­
dał się z 1 części siarki i 3 części chloranu pota­
sowego z domieszką cynobru lub inidyga jako bar­
wika. Do zapalenia ich konieczny był stężony 
kwas siarkowy (w flakoniku). Przez zanurzenie 
łebka do kwasu zapałki te zapalały sie z maleńką 
eksplozją (wynalazca Francuz Berthollet).

Te pierwsze chemiczne zapałki pozostawiały 
‘ dużo do życzenia. Nie wszędzie można ie było 
ze sobą zabierać. Kwas siarkowy nawet w domu 
był niebezpiecznym materjałem, gdyż nie można 
było zapalić fajki bez ryzyka wypalenia dziury w 
ubraniu lub obrusie przez rozpryskujący sie kwas. 
Gorzej jeszcze, gdy flakonik z kwasem rozbił się 

,w kieszeni kamizelki. Pozatem stężony kwas siar- 
tkowy pochłaniał wilgoć z powietrza i rozcieńczał 
się samorzutnie, a w rozwodnionym stanie nie 
zapalał już zapałek.

Potrzeba jest matką wynalazków (więc nie 
(przypadek). Około 1832—1833 pojawiaia się w 
Europie pierwsze zapałki, zapalające sie przez po­
tarcie o chropowatą powierzchnię (cegłę, żelazo 
itp.). W handlu nazywa je się wtedy powszechnie 
zapałkami Congreve‘a (Kongriw). Congreve był ge 
nerałem i sławnym naówczas pirotechnikiem armji 
angielskiej, który, między innemi, wynalazł rakie­
ty zapalające, użyte w 1807 r. przy bombardowa­
niu Kopenhagi. Zapałki jego składały sie z chlora­
nu potasu i siarczku antymonu, i zapalały się 
przez silne potarcie o chropowata powierzchnię. 
Zamiast siarczku antymonu użyto wnet fosforu, i 
pierwsze zapałki tego typu pojawiają sie w 1833 r. 
w Wiedniu, fabrykowane przez Romera i Pres- 
hela. Niedogodnością ich była nadzwyczajna za­
palność. Wkrótce można się było obyć bez chlo­
ranu, i odtąd przemysł rozwija się wyśmienicie. 
Zapałki flakonikowe kosztowały 100 sztuk około 
4.50 złotych, zapałki Congreve 100 sztuk mniej-
więcej 1 złoty.

Legenda o wynalezieniu zapałek przez Kam- 
tnerera wypłynęła dlatego, iż podpatrzvl on wie­
deńskich fabrykantów, i sam w Południowych 
Niemczech puszczał na rynkach zapałki, przez nie­
go samego jednak ogłaszane jako zapałki Con­
greve. W każdym razie jest on jednym z pierw­
szych fabrykantów nowoczesnych zapałek.

Wynika więc z tego, że i na tem polu, iak i na 
innych połach, Niemcy niesłusznie zupełnie rosz­
czą sobie pretensje do pierwszeństwa, a wynalaz­
cami zapałek byli z jednej strony Francuz (Ber­
thollet) i Anglik (Congreve). Jeszcze słówko o 
tym „przypadkowym“ wynalezieniu zapałek. Przy­
padki chodzą po ludziach, ale nie w chemii i tru­
dno jakoś wytłumaczyć laikom, że geniusz i wy­
nalazca, to 99% pracy mozolnej, a 1% tvtko tego 
właśnie loteryjnego przypadku i szczęścia. Tak 
również z temi zapałkami. Pierwsza mvśl zapałek 
tarciowych podał Boyle, fizyk angielski w 1680 r„ 
rozwinął ją Francuz Roziers 1785 r„ dalej Nie­
miec Humboldt w 1799 r„ aż wreszcie do zaznajo-
mieniu się z przyczynkami innych badaczy i po 
długiej pracy własnej (a ne przypadkiem) wynaj­
duje nowoczesne zapałki Congreve. Z tych danych 
widać, że zapałki, jak cały szereg innych donio­
słych wynalazków, wynaleziono powoli i wspól­
nie. Wiele głów pracowało nad tem problemem, 
aż wreszcie jednemu, czy nawet kilku, udało się 
osięgnać ideał.

Dałszem udoskonaleniem zapałek było wyna­
lezienie zapałek bezp eczeństwa. t zw szwedzkich 
(patent z r. 1855). Nie zawierają one fosforu bia­
łego (trującego) wogóle, a fosfor czerwony (nie- 
truiacy) i to tylko na powierzchniach bocznych 
pudełka, służących do pocierania. Obecnie uży­
wane zapałki „szwedzkie“ mają główki, zawierają­
ce chloran potasowy, zmieszany z ciałami paltiemi 
(siarczkiem antymonu i związkami węgla) i ciała­
mi znieczulającemi ten materiał wybuchowy, jak 
bielą cynkową, kredą, piaskiem, oraz z kleiem.

Dr. J. W i e r t e 1 a k.
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TĘTNO DNIA
Niezwykłe odkrycie

Najbardziej niezwykle odkrycie na marginesie sprawy 
Gorgonowej zrobił „Robotnik". Nopisal on mianowicie, 
ie „prasa rządowa tajemnicą brzuchowickiej willi chce od­
wrócić uwagą mas od wstrząsających naprawdę wypad­
ków politycznych i społecznych, jakich widownią jest Pol­
ska" (!!!).

Wykrzykniki moje...
Za „Robotnikiem" powtarza skwapliwie o tem nie- 

zwyklem odkryciu prasa opozycyjna i tylko patrzeć, jak 
z jej łamów dowiemy się ostatecznej „prawdy".

A może nie Gorgonowa, lecz na zamówienie rządowe 
prezes miejscowego „Strzelca", w seledynowej koszuli itd 
(patrz sprawozdania z procesu)...

Żeby tylko odwrócić uwagę... od... wstrząsających wy­
padków...

Pyk.

marzec

26
sobota

Kronika
Kalendarz rzymsko-katolicli' 
Niedziela Lndgera 
Poniedziałek Jana

Kalendarz słow’ansk' 
Niedziela Więcysława 
Poniedziałek Świętobój 
Słońce: wschód 5,27 

zachód 17,56 
Księżyc: wschód 5,42 

zachód 19,07

DY2URY NOCNE APTEK.
\ opieka Czerwona St. Rynek 37: Apteka

Zielona Wrocławska 31: Apteka 27-go Grudnia ul 27 Gru 
ania; Apteka w Bazarze. Al Marcinkowskiego 10

Łazarz: Apteka św. Łazarza — Strusia 9.
Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą, Kraszewskiego 12. 
Wilda: Apteka Pod Koroną, G Wilda 61.
Solacz: Apteka na Solaczu Mazowiecka 12.
Starolęka: Apteka Starolęcka, Starolęka 83,
Górczyn: Apteka Gorczyńska.

KALENDARZYK METEOROI OGIC7NY
Dziś, o godzinie 7 rano temperatura powietrza 

7 . a ~ 2® C-; Pogodnie; wiatr: północno - zacho­
dni; ciśnienie atmosferyczne wysokie 764 mm.; w 
«bieglej dobie temperatura powietrza naiwyższa 
+ 7® C.; najniższa — 3® C.; stan wody w Warcie: 
Inspekcja Dróg Wodnych notuje dziś rano poziom 
Warty + 89 cm.

ZEBRANIA TOWARZYSTW POZNAŃSKICH.
Dziś — sobota:

W,W Polskie Tow. Krajoznawcze Touring Klub,
. • woli Med., ul. Fredry 10.

17.30 KI. Sport. „Grom", w lok. p, Ślachciaka, ulica 
Szyperska 20.

20 20 — „Sokół“ Kolo 8 (oddział piłki nożnej) zebra­
nie nadzwyczajne, w Domu Kat. na Śródce.

20.30 — Żw. Zawód Pracown Kup. Przem. Bank, i 
Biurowych, zakończenie kursu dekoracji wystaw rekiamo-

¡¡'.wych, w sali Miejskiej Szkoły Handl., ul. Śniadeckich 
v 54/58.■'

Jutro niedziela:
8,45 ‘— Tow. „Braterstwo" (Wilda) zbiórka przy Ta­

mie Garbarskiej.
*0,45 — Zw Harcerstwa Polskiego Oddz. Wlkp. walny 

w auli M. S. H., ul. Śniadeckich 54.
11,00 —'Zrzeszenie Pozn. Kupców Opałowych, wal­

ne zebranie w lok. p. Jarockiej, Masztalarska 8a.
11.30 — Tow. Uczestników Powstania Wlkp. im. Pa- 
wskiego w strzelnicy, ul. Fr. Ratajczaka.
14,00 — Stów. b. żołnierzy 57 p. p. strzelanie na wa­

rowni nr, 7 (za radiostacją).
15.00 —■ Zw. Harcerstwa Polskiego Oddz. Wlkp. ciąg 

dalszy zjazdu walnego, ul. Śniadeckich 54.
17,00 — Cech Krawiectwa Damskiego, wielka wiosen­

na rewja mód, w Domu Rzem., ul. Fr. Ratajczaka.
17.30 — Kat. Kolo Abstynentów „Wyzwolenie" (Śród­

mieście), al. Marcinkowskiego 22, I ptr.
19,00 — Kat. Tow. Mężczyzn p. w. św. Antoniego (So- 

łacz), wieczornica.

ODCZYT?':
25. bm. — O historii żydów, red. Poszwińskl, w Coli 

Med.. nl. Fredry 10. O godz. 18.
27. bm. — „Zagadnienie czasu pracy w przemyśle a 

bezrobotni" wygłosi w Tow. Prawniczem i Ekonomicznem 
inż. Brzeski. Godz 20 w Coli Minus (s. 13).

28 bm — „Problem kredy.tu handlowego na tle nowych 
ustaw konwersyjnych" wieczór dyskusyjny Zw. Towarzystw 
Kupieckich, ul. Zwierzyniecka 12. Początek o godz. 20.

1. IV. Zw. legionistów odczyt gen. Góreckiego w sali 
W. S. IŁ Początek o godz. 20.

NABOŻEŃSTWA.'
9,00 — Zw. Harcerstwa Polskiego Oddz. Wlkp, msza 

ijw, w kościele Farnyra.

PRZEDSTAWIENI At 
Jutro — niedziela:

19,00 — Kat Tow. Mężczyzn p. w. iw- Antoniego 
(Sołacz), wieczornica. Komedja „Farbiarze'

19,00 — Koło Śpiewackie im. Ks. dr Sarzyńskiego 
uroczysta wieczornica w sali p. Księżyka, ul. Główna 38 
Przedstawienia: „Loteria” i „Slowiczek".

19.00 — KI. Sport. „Admira" wieczornica w sali kina 
„Polonia" ul. Focha 177. Komedja „Grube Ryby",

Z TFATRAW 
TEATR WIELKI.

Sobota — „Trubadur"
Niedziela godz. 15 — „Targ na dziewczęta^
Niedziela, godz. 20 — „Gri-Gri"

TEATR POLSKI 
Sob 'a „Przyjaciele".
Niedziela popoł. — „Mysz kościelna .
Niedziela wiecz. — „Św. Joanna“.
Poniedziałek — „Przyjaciele" — Przedstawienie Dzien­

nika Poznańskiego 1

Teatr nowy.
Sobota —- „Sprawa Moniki" występ „Reduty". 
Niedziela -— „Sprawa Moniki" występ „Reduty".

KOMEDJA MUZYCZNA.
Sobota godz. 19 i 21.15 „Piękna Galatea" występ „Aefcńr" 
Niedziela g. 19 i 21,15 „Piękna Galatea" występ „Bandy"

TEATR NARODOWY.
Sobota godz. 19,39: — „Ogniem i mieczem". 
Niedziela: —- „Zaczarowane Koło" (w Śremie).

W KINACH.
APOLLO: — „Czemp".
AURORA: „Szalony jeździec".

!
 Dz‘ś w sobotę o godz. 11-tej wieczorem w Teatrze , Słońce** !

KONCERT CHÓRU DANA
! najznakomitszego ze społu polskich re v e 11 e r só w
1 Pozostałe bilety po cenach przystępnych do nabycia w składzie cygar p. Szrejbrowskiegjo j 
[ ul Gwarna 20 (tel. 56 38) i od godziny 20-tej przy kasie kina „Słońce”, i

Czwarte zniżkowe przedstawienie „Dziennika Poznańskiego“

Komedja Fredry „Przyjaciele“
cieszy się dużem powodzeniem

Ogłoszone we wczorajszym numerze nasze­
go pisma nowe, czwarte z rzędu zniżkowe przed 
stawienie w Teatrze Polskim dla Czytelników 
„Dziennika Poznańskiego"" wywołało duże zain­
teresowanie. Kasy Teatru Polskiego były dziś 
cale przedpołudnie w oblężeniu.

Nic zresztą dziwnego. Teatr Polski wysta­
wił doskonała komedie Fredry „Przyjaciele"', 
pełna czaru minionych czasów, w tak doskonalej 
obsadzie, że cala prasa poznańska przyjęła wy­
stawienie „Przyjaciół" entuzjastycznie.

Piękny wiersz Fredry, doskonała insceniza­
cja dyr. Trzcińskiego, mistrzowska gra całego 
zespołu z p Niwińską, Sawicką. Modzelewskim, 
Tylczyńskiut, Noskowskim, Nowackim Fertne- 
rem na czele, wreszcie przepiękne dekoracje Z. 
Szpingiera oraz przepiękne kostiumy wojskowe 
z czasów napoleońskich skladaja sie na piekne 
widowisko, które każdy powinien zobaczyć.

Tych Czytelników, którzy pragną zapoznać 
sie szerzej z wartością tej pieknei komedii, od­
syłamy do dzisiejszego sprawozdania naszego 
recenzenta teatralnego p. dr. Rottera, zamiesz-

Ceny miejsc;
Loża parter I I ptr. 4 *’■1
Balkon i ptr. rząd 1—2 * 1,75
Balkon 1 ptr. rząd 3—4 '4.40
Loża parter prosc. i7.45
Loża I ptr. prosc. >2.20
Krzesła parł, rząd 1—5 2.20
Krzesła part, rząd S—8 1.95
Krzesła part, rząd 9- 10 1 pod lożami 1,50 
Krzesła part, rząd 11 — 13 1.40

Członkowie wielkie! fałszerza
skażam na długoletnie wlezienie

Jak już wczoraj obszernie donosiliśmy 
przed Sądem Okręgowym toczył sie sensacyj­
ny proces przeciwko bandzie fałszerzy bankno­
tów 100 zł Na czele bandy stał znanv fałszerz 
Nikodem Krzyżan. Po zamknięciu przewodu 
sądowego przewodniczący p. sędzia dr. Cyprian 
zarządził przerwę rozprawy do godz. 15. W 
czasie popołudniowej rozprawy przemawiali 
wiceprokurator S. O p. Mosiądz, który doma­
gał się przykładnego ukarania . wszystkich 
oskarżonych, obrońcy, oraz oskarżeni.

Wykrycie nowej szajki fałszerzy monet
Konkurenci mennicy państwowej wyznaczyli 

sobie najwidoczniej m. Poznań za główny te- 
ren swej występnej działalności. Nie przebrzmią- 
ly jeszcze echa kilku głośnych procesów przeciw­
ko fałszerzom banknotów i monet państwowych, 
jakie toczyły się w Poznaniu, a już nasi dzielni 
funkcjonariusze wydziału śledczego wpadli na

Morderca Mossakowski odstawiony doTorunia
Morderca ś. p. listonosza Rypińskiego z Toru­

nia _ Mossakowski, po tygodniowym Pobycie w 
szpitalu więziennym przy ul. Młyńskie! czuje się 
tak dobrze, że, jak orzekł lekarz, może on już 
znieść trudy podróży. Wobe c tego władze sądo­
wo - śledcze wydały rozkaz odstawienia Mossa­

30LOSSEUM: — „W cieniu drapaczy chmur". Na «cenie
Rewja p. L „Weseli karawaniarze”.

DORbO: —- „Łódź podwodna S. 44",
METROPOLIS - „Złote sidła"
4UZA: „Kinomanjak" z Haroldem Lloydem 
3DEON: — .„Rewolucjonistka' .
1AZA — „Nenita kwiat Hawany“
ROXY: — ..Szalona Dziewczyna".
3RZEŁ: „Czarny As".
RENAISSANCE: - „Sierżant X” Iwan Mozżuchłn. 
TĘCZA: — „Maradu".
SŁONCE: — „Roimeo i Julcio".
SFINKS: — „Gay kobieta jest piękna" Liii Damita. 
WILSON; „Bomby nad Monte Carlo".

Akadenfa BBWR. ku czc? Marszałka
Rada Grodzka Bezpartyjnego Bloku Współ­

pracy z Rządem urządza w niedzielę. 26. bm. o go 
dżin e 12-tej w sali „Belwederu“ pzry ul. Marszał- 
<a Focha 18 — uroczysta akademie — ku czci I. 
Marszalka Polski, Józefa Piłsudskiego.

Wznowieni odczytów Związku 
Leg:onistówo -------- na razy, siata się iid^/.uiuą swm^uia na

Szerokie rzesze inteligencji naszego miasta i ¡Wschodnich. I tej to katedrze, mieszczącejiw so- 
rowincji uczestniczyły z żywem zainteresowa- ¡bie grób św. Kazimierza Królewicza i królów poi­
łem w serji znakomitych wykładów, urządzonych jskich grozi zawalenie. Dla ocalenia lei konieczny 
z bieżącym' sezonie przez Zarząd Okręgowy Zwią- 'jest wysiłek cełej Polski. Kaź.dy z nas musi w da. 
:ku Legionistów Polskich w Poznaniu. Wybitni 2 kwietnia złożyć choćby drobną ofiarę.

czonego na stronie 7-ei dzisiejszego numeru na­
szego pisma.

Chcąc te naprawdę uroczą komedie uprzy­
stępnić najszerszym rzeszom naszych Czytelni­
ków. zakupiliśmy poniedziałkowe przedstawię- 
niei możemy oddać naszym Czytelnikom bi­
lety na nie po cenach o 50 proc, zniżonych.

Czytelnicy, pragnący wyzyskać te nadzwy­
czajne ulgi, zechcą wyciąć kupon zamieszczony 
w tytule dzisiejszego numeru.

Zniżkowe bilety, przeznaczone wyłącznie 
dla Czytelników „Dziennika Poznańskiego", na­
bywać można w kasie Teatru Polskiego. Z ivy- 
kupieniem biletów należy sie pośpieszyć we wla 
snym interesie, albowiem może ich wkrótce za­
braknąć.

Przedsprzedaż biletów odbywać sie bedzie 
dziś popołudniu do godz. 17-tej oraz jutro przez 
cały dzień począwszy od godz. 11.30

Czytelnicy! Korzystajcie z nadarzającej słe 
okazji i nabywajcie masowo biletv ną pnniedzial 
kowe przedstawienie doskonalej komedji „Przy 
jaciele".

Krzesła part rząd 14—17 7,15
Balkon II ptr. rząd 1—2
Balkon II ptr. rząd 3—4 0,70
Loża 11 ptr. rząd 1 0,95
Loża 1 ptr. rząd 2 0,70
Loże 11 ptr. prosc. rząd 1 0,70
Loże II ptr. prosc, rząd 2 0,50
Amfiteatr 0,45
Ga'erie O.?5

Po dłuższych naradach trybunał ogłosił 
wyrok, skazujący; Nikodema Krzyżana na 5 
lat więzienia, Fr. Biednego na 1 rok, Ludwika 
Jankowskiego na 3 lata, Jana Kodyniaka na 2 
lata oraz Antoniego Hetischkego na 5 lat wie­
zienia. pozbawiając równocześnie wszystkich 
skazanych praw obywatelskich na lat 5. Pozo­
stałych oskarżonych uniewiniono.

Prokurator wniósł z miejsca od powyższe­
go wyroku apelacje.

trop nowej szajki fałszerzy.
Wczoraj rano policja dokonała kilku areszto­

wań; w czasie przeprowadzonych rewizyj znale­
ziono większa ilość falsyfikatów 10-zlotowvch, któ­
re były zakopane w ziemi. Ze względu na toczące 
się śledztwo narazie nie możemy podać bliższych 
szczegółów, jak również i nazwisk aresztowanych.

kowskiego do Torunia. Dziś w południe pod eskor­
tą dwóch policjantów odjechał bandyta Mossakow 
ski pociągiem do Torunia.

Mossakowski stanie przed toruńskim sądem 
doraźnym.

prelegenci jak b min. Matuszewski, wicemin. Do- 
leżal, adw. Paschalski i inni, rzucili wywodam/ 
swemi w'ród nuhi’>-»ości n <zei garść naświetlań, 
które niejednemu dały możność wyrobienia sobie 

■taściwego poglądu na aktualna polska rzeczywi­
stość. Dowiadujemy się z zadowoleniem, że przer 
wany cykl wykładów rozpocznle w najbliższą so­
botę, dnia 2 kwietnia p. gen. dr Roman Góreęki. 
prezes Banku Gosp Kraj. Temat prelekcii brzmi: 
Aktualne zagadnienia Polski współczesnej. Będzie 
to zatem jakoby synteza poprzednich wykładów, 
która wzbudzi niewątpliwie żywe zainteresowanie. 
Jak poprzednm, wykład odbędzie sie w wielkiej 
sali Wyższej Szkoły Handloy/ei- Szczegóły poda­
my w osobnymi komunikacie. Interesentom wydaje 
zaproszenia prezes Koła Zw, Leg. o. mgr. Andrzej 
Piotrowski, zarząd zamku, ki. 55-36.

Na miescu świątyni Perkuna
Po przyjęciu przez Litwę chrztu św. zbudował 

Władysław Jagiełło na miejscu pogańskiej świą­
tyni Perknna. katedre wileńską. Minęło blisko 6 
wieków. Wspaniała Bazylika przebudowywana kd 
ka razy, stała się naczelną świątynia na Kresach

Do CzytelnlRó© 
„Woszeso Dzienniczka”

Oczekiwane 2 niecierpliwością przez rzesze dziatwy 
i młodzieży ulubione pisemko „Nasz Dzienniczek" musi 
być znowu, z powodu nawału ogłoszeń i inseratów, odło­
żone do poniedziałku.

Nasi młodzi Czytelnicy zechcą nam wybaczyć to opóź­
nienie. spowodowane wyłącznie względami technieznenii, 
w tym wypadku rozwojem działu reklamowego „Dzienni­
ka Poznańskiego".

Nowy numer „Naszego Dzienniczka" jest już zupeł­
nie gotów na maszynę i przedstawia się — jak zwykle — 
ciekawie i interesująco.

Nr 30 „Naszego Dzienniczka" zawiera m. łn.:
O PARZE STARUSZKÓW I GARNKU ZACIERKI: 

Legenda islandzka.
PAN NIKT. Psotnik nad psotnikami
WICIO I CHYTRUS Historja grzecznego pieska.
PRZYGODA NA KOMINIE. Opowiastka o sprycb 

i pomysłowości.
BOHATEROWIE POWIETRZA. Dalszy ciąg ciekawej 

powieści.
Drobnostki z przyrody, ładne obrazki, kącik łami­

główek i dużo, dużo odpowiedzi Redaktora na Wasze II- 
sfy- a Jakże Wąsie wierszyki i utwory w dziale „MY

Rewja mód
Cech Krawiectwa Damskiego urządzą jutro, 

w niedzielę o godzinie 17-tej wiosenna rewię mód, 
w której biorą udział pierwszorzędne firmv, zrze­
szone w cechach poznańskich. Przewidziany jest 
pokaz 100 modeli, dotychczas w Poznaniu niewi­
dzianych. W części artystycznej wystąpią znana 
artystka p. Marynowicz-Ma>dejowa oraz orkiestra 
pod batutą kapelmistrza Kulczyńskiego. Całkowity 
dochód przeznacza się na dokształcanie młodzieży 
rzemieślniczej i propagandę wytwórczości polskie­
go rzemiosła. Bilety w cenie 0.99—2.50 zł nabywąÓ 
można w przedsprzedaży u p. Szreibrowskiego, 
ul. Gwarna 20. Rewja odbędzie się w wielkiej sali 
Domu Rzemieślniczego, ul, Fr. Ratajczaka.

Restaurator pozbawił się życ?a
W kamienicy przy ul. Kramarskie! 25 róg tri. 

Żydowskiej znajduje się restauracja p. Władysła­
wa Krauzego. Wczoraj wieczorem z przyczyn na- 
razie nie stwierdzonych właściciel restauracji paś 
Krauze wyciągnął w lokalu rewolwer, strzelając 
do sieb:e. Rana była śmiertelna. Zanim na miejsce 
tragedji przybyło pogotowie desperat iuż nie żył. 
Zwłoki denata odstawiono do Zakładu Medycyny 
Sądowej.

Ujęcie kieszonkowca
W gmachu Banku Polskiego aresztowano iyd- 

ka Szaia Rozenbluma (ul. Żydowska 27). iako po­
dejrzanego o kradzież kieszonkową. Na Komendzie 
Policji stwierdzono pozatem, że kieszonkowiec po­
szukiwany jest przez Sąd Grodzki w Warszawie.

Kradzież motorów z firmy Huooera
Z firmy Huggera na Głównej (ul. Sucha 10) 

nieznani sprawcy skradti dwa motory elektryczne 
marki „Bergman“ nr. 280041 i 817419. Poszkodo­
wana firma oblicza straty na 1.000 złotych

Osobie
Z Uniwersytetu Poznańskiego. Dyplom lekarza uzy­

skali: pp. Aleksander Trawicki z Nakla, Józet Emil Gron» 
wąld z Błądzikowa, stopień inżyniera leśnictwa: Józef Ko­
walski z Rombarku, w woj. pomorskiem, dyplom magistra 
filozofii w zakresie filologii francuskiej: Maria Jadwiga 
Sejfulina vel Chanecka zamężna Bulawowa z Taszkentu.

Z nr a sta
Święto Grecji. W dniu dzisiejszym przypada święto 

greckie niepodległości i z okazji tej powiewa sztandar 
na Konsulacie Greckim.

Tow. Ziemianek Wielkopolskich zwołuje walne zebra» 
nie na poniedziałek 27 bm o godz. 10,30 w sali domu św. 
Wojciecha, al. Marcinkowskiego 22. (Dawn. Hotel Rzymski)

Wypadki
Zderzenie wozu z tramwajem. W chwili, gdy 

wóz mleczarski wyjeżdżał wczoraj z ui. Czartorji 
na ul. Chwaliszewo. wpadł pod tramwaj Irrtji 2- 
Wóz został przewrócony, a koń lekko okaleczony. 
Wypadku w ludziach nie było.

Niebezpiecznemu zatruciu gazem świetlnym uległ 
22-)etni Czesław Walter, mieszkaniec Zegrza. Walter, 
bawiąc wczoraj w gościnie u znajomych (ul. Śniadeckich 
26); przypadkowo zaczadził się. Do nieprzytomnego 
młodzieńca przywołano pogotowie (6666).

Przejechanie. Pod pędzący samochód PZ. 10034 
wpadł chłopiec Czesław Osiwski, (Żórawia 13A 
który odniósł lekkie okaleczenia.

&rcn ka policyjna
Kradzieże I włamania. Do mieszkania p. Fł 

Wlokły (Wały ks. Józefa 12 a) włamali się niezna­
ni sprawcy, którzy skradli większą ilość garderoby 
męskiej i damskiej, wartości 1.600 zł.

Z drogerji p. Br. iloreziaka (ul. Staszica 4) zło* 
dzieje, po wybiciu szyby okna wystawowego, skra* 
dli z niego towaru, wartości 500 zł.

Na szkodę p Jerzego Chrzanowskiego (Sołacka 
nr. 7) skradziono garderobę i bieliznę wartości 800 zł.. 

Teatr i sztuka
/¿TEATR POLSKI. Dziś poraź czwarty czarująca kom* 

dja Fredry „Przyjaciele" na której widzowie bawią «4 
serdecznie. W niedzielę popoł. sukcesowa ..Mysz kościelna 
wieczorem. Arcydzieło Shawą „Św. Joanna". NajbliMżA 
premierą będzie wiedeńska lekka komedia p. Franka p. L 
..Mamusia" z gość, udziałem p. Biesiadeckiej w roli tytu­
łowej.

TEATR WIELKI. Dziś w sobotę po raz ostatni pr«*‘ 
piękna opera Verdie'go „Trubadur“ z J. Wolińskim na czo­
le. Partnerkami będą Janowska-Kopczyńska i W. Roe&sler* 
Stokowska. Jutro popoł. po cenach zniżonych operetka 
„Targ na dziewczęta". Wieczorem arcymelodyjna „Gri- 
Gri" Linche’go

TEATR NOWY. Dzisiaj w sobotę oraz w dni następo* 
rewelacyjna nowość polska „Sprawa Moniki". — 
niezwykle sensacyjny faktomontaż jest najbliższą premj

KOMEDJA MUZYCZNA. Dzisiai oraz iutro o 
7-mei i 9,15 wiecz ostatnie występy „Bandy” w 
bawnei operetce Suppe‘go „Piękna Galatea". —

(głośna nowość uchodzi na repertuar już w dniach naj“1 
szych-



Sir 1. DZIENNIK POZNAN SKI — Niedziela, dnia 26 marca '1933 roftti. Sir. V.

Posłuchaj dobrej rad
19ESÓ

VsCZYŚĆ ZĘBY PASTĄ PULSA!

Przedwiośnie
Zaczęto to się bardzo Jasno i melodyjnie. I nikt wte­

dy Jeszcze nie myślał o tragedji.
Tym razem nie było żadnych targów, żadnych kom­

promisów. Któregoś wieczoru było jeszcze zimno, wiat 
silny wichr; wracałem do domu cichy i zrezygnowany. 
Będzie śnieg i mróz, i czerwony nos i odmrożone uszy, 
brrr.

A nazajutrz Jasne słońce wdrapało się wysoko na 
pogodny błękit i przygrzewając odważnie przeganiało zim 
ne odpadki na cztery i pół wiatru.

Stało się jasno. A znowu jasność słoneczna obłąkata 
ptaki Wywędrowało towarzystwo rozśpiewane a ruch­
liwe, siadało na nagich jeszcze, umarłych gałęziach drzew 
ulicznych i wrzeszczało (ludzie pobłażliwi nazywają to 
„śpiewem) wiośnie na powitanie.

Bo to ona właśnie nadchodziła. W cichą, księży­
cową noc dokonało się misterium przemiany. Ziemia, 
iakgdyby słowem roistycznem zaklęta obudziła się z zi­
mowej martwoty. A gdy ją rano ogarnęło słońce goręt­
szą pieszczotą, westchnęła radośnie i pomyślała o kwia­
tach.

Miną dni i zacznie się ziemia w słoneczne ranki 
uśmiechać kwiatami do słońca 1 ludzi.

o wiośnie. Przeszły obok mnie, bezwstydnie mnie ko­
kietując 2 wiosny od tego czasu. Zaciskałem zęby l 
pięści, złamałem w pasji kilka piór (nawet jedno wiecz­
ne) wiodących dłoń moją na pokuszenie i wytrwałem 
w heroicznym wysiłku.

Nie wiem, jak mi to tym razem się stało. Przedwczo­
raj w nocy, gdy zlekka oprzytomniałem, zrozumiałem o- 
krutną prawdę: Zegar bił północ, przez otwarte okno wpły 
wał blask księżyca i przyciszone odgłosy usypiającego 
wiatru. Przedemną na stole leżała kartka zapisana -no- 
jem pismem. Zacząłem czytać i krźyknąłem przerażony: 
Był to mój przed chwilą w natchnionym transie napi­
sany wiersz.

I wszystko było, jak zawsze: a więc „wiosna" i rym 
do niej „radosna“, potem w drugiej zwrotce „miłość“ 
przeto „zawiłość“, potem „serce“ a więc „w rozterce“.

1 Klasycznie wiosenny, beznadziejny wiersz.
Dowlokłem się do łóżka i rozbity zupełnie — upad-

łem.

Z przestronych salonów i suterenowych nor wyszli 
ssa jasny dzień — ludzie. I starcy kulejący i pokrzywie­
ni, i matki ciężarne a zatroskane, i dziewczynki blade, 
anemiczne. Skończyło się zimowe więzienie.

I nieprzeliczone rzesze dzieci wyległy na place i 
ulice. A siońce patrzyło na wszystkie twarze i kładło 
aa bladych policzkach gorące dotknięcia dalekich piesz­
czot

Oczy czyniły się Jaśniejsze, serce biło mocno a ryt­
micznie. Oddech stał się głębszy, jakby płuca chciały 
W siebie wciągnąć radość narodzenia się wiosny.

Ranek byt znowu Jasny i rozśpiewany.
Poczłapałem do stoUka, chwyciłem nieszczęsną kar­

tę i porwałem w strzępy. Najdłużej jeszcze trzymała 
się strofa w której byfo „serce... w rozterce...“

Po południu czułem się już prawie zdrów. A wie­
czorem? Piętnastoletnia Ala, córka pp. Z, czytała mi 
za uśmiechniętą, pobłażliwą aprobata rodziców („No 
ocenić“) swój pierwszy dziewiczy wiersz; padały słowa: 
przeczytaj Alu, pan przecież nmie te rzeczy odczuć i 

I..wiosna.. ..radosna, miłość., zawiłość, serce., (jeśli „w 
¡rozterce" — pomyślałem, to już chyba sobie umrę») 
'.„wwiercę... (właśnie.)

Uciekłem.

«— Napewno nie padną w próżnię słowa śp. Żwirki 
„niech lotnictwo polskie obejmie całą Polskę od Karpat 
aż po Bałtyk" — mówił w dalszym ciągu p. generał.

Kończąc podkreśla wydatną pracę Aeroklubu w po­
łączeniu z akcją L. O. P. P. Akcja chalenge'owa na terenie 
Wielkopolski zmierzać będzie do zdobycia funduszów na 
zakup maszyny, która po chalengeu przejdzie jako żywy 
dowód pamięci społeczeństwa wielkopolskiego o doniosłej 
dziedzinie obrony Państwa, obrony lotniczej.

Zkolei przemówił p. kpt. Sztybeł, który nakreślił po­
krótce pracę i organizację L. O. P. P. Podniósł następnie 
fakt, iż z 27 komitetów obwodowych, właśnie komitet wo­
jewództwa poznańskiego pracuje i rozwija się .
niej. Dowodem żywotnej i skutecznej pracy 1» O. P. P. i 
zroz ćmienia przez społeczeństwo wartości pracy L. O. P. 
P. jest fakt, że przez 10 lat istnienia L. O. P. P. wpłynęło 
do jego kas — 35 milionów zł. Za te pieniądze powołało 
się do życia mnóstwo b. ważnych placówek w zakresie 
przystosowania państwa do przyszłej wojny.

Przy sposobności zwrócił mówca uwagę na fakt, że 
sklep L. O. P. P. w Poznaniu przy ul. 27 Grudnia jest 
zarazem biurem komitetu wojewódzkiego L. O. P. F. i tam 
ebę.ai mogą uskuteczniać zapisy i płacić składki.

Następnie mówił inż. Sławiński. Mówił o akcji propa­
gandowej L. O. P. P„ wartości takich środków propagan­
dowych jak autokino, które jeździło z filmami P«»Paś“- 
dowemi po wsiach, dzięki czemu filmy widziało 70 000
.... 0*1»

W pogodne ciepłe wieczory ulicami przelewają się 
tłumy ludzi. Skromna midinetka w granatowym bereciku 
obok, wytwornej młodej lady, której trudno jeszcze roz­
stać się z miękkiem futerkiem. Zblazowany dandys o 
wypranej twarzy obok młodego chłopaka w uczniow­
skiej czapce, który ma właśnie tam w szkole obok, 
zebranie kółka historycznego, ale tak mu trudno żegnać 
wiosenny wieczór.

Z rojnych gwarnych ulic wypadają co chwila pary 
młodych ludzi. Znikaią w bocznych ulicach, które są 
najkrótszemi drogami na planty

W ciemne, jeszcze nagie aleje plantowych drzew wni 
Stają przytulone pary. Szum bliskich ulic pokrywa ta­
jemnicą gorące słowa obietnic i zaklęć...

Wracając z redakcji spotkałem mojego najmłodszego 
przyjaciela — l£-letniego Henia „z naprzeciwka". Szedł 
ze szkoły. Spoglądał na błękitne skrawki nieba 1 wżdy 
cha! głęboko. Zobaczył mnie.

I — O panie, szukałem pana. Niech mi pan powie, 
mój złoty panie, Jaki będzie dobry rym do „serce" bo 
ja piszę na imieniny cioci Józi wiersz o wiośnie. Niech 
pan nie ucieka. Niech m> pan powie!».

— Ale to proste: wwierrrce; przecież to świetny 
assonans: serce — wwie>cę, ale żegnam cię genjainy 
poeto. Pamiętaj tylko: serce — wwiercę.»

A rankiem Jest znowu Jasno I dźwięcznie. I wszystko 
'łrłoby dobrze, gdyby nie tragiczne, wiosenne skłonności.

_ — ___ —
W maju 30 r. przysięgłem uroczyście ludziom, któ- 

tzy mi dobrze życzą, że nigdy już nie napiszę wiersza

Wsiadłem w tramwaj, potem przesiadłem się w au­
tobus, potem podreptałem na piechotę. I znalazłem się 
na szarych skibach świeżo zoranej ziemi. W polu, za 
miastem. Za pługiem chodził stary chłop, za chłopem 
skakały wrony. Ja stałem sobie z boku, a nad wszyst- 
kiem wisiało w górze na błękitnej płachcie nieba pro­
mienne złociste słońce.

W wonnem powietrzu drżało wątłe, subtelne przed­
wiośnie. Gamin.

rekcję Okręgową Kolei Państw.,, którego wnętrze wi­
dzi;.' ) 35 000 osób.

Pod koniec przemówienia zwrócił się z gorącym apęe 
lem do prasy.

Naczelnik Szczepanowski mówił o dodatnich wynikach 
pracy L. O. P. P.

W imieniu Syndykatu Dziennikarzy przemówił prezes 
B. Jarochowski składając imieniem Syndykatu zapewnie­
nie popierania jak najżyczliwiej nadal przez prasę akcji 
L. O. P. P.

Zebranie w miłym nastroju przeciągnęło się do pół- 
negj wieczoru, (mz.)

Hotele powinng otonfógć ceng
lwterdzl (eden z nàszgch Czytelników

,T 'en z naszych Czytelników pisze nami
Pod nagłówkiem „Hotele cierpią na brak gości“ 

ukazał się wywiad „Dziennika Poznańskiego“ z dyrekto­
rem Hotelu „Bazar“ p. Kujacińskim.

W artykule tym uskarża się p. dyrektor Kujaciński, 
że dużą winę braku frekwencji w hotelach ponoszą wła­
dze miejskie, a gdy étranger przyjeżdża do Poznania, 
zajeżdża do pięknego „Bazaru“ i spogląda na 20% todat- 
ku. to ucieka do „własnego kraju“. Jest tu trochę prze­
sady, ale nie o to mi idzie, a przeciwnie zależy mi na 
oświetleniu sprawy hotelowej s innego punktu widzenia. 
Mianowicie hotele w Polsce, jak na obecne stosunki, mają 
za wysoką taksę, co na przykładach udowodnię.

Zagranicą np. w Szwajcarji i Niemczech pokój w po­
rządnym hotelu z płynącą ciepłą wodą, opałem i telefo­
nem kosztuje 3,50 franków względnie 3,50 Rmk, czyli 
6,— do 7,— złotych, a pokój z łazienką na I piętrze hotelu 
pierwszorzędnego „Europejskiego“ w Dreźnie kosztuje 

7,50 Rmk, przytem podatki w Niemczech i Szwajcarji pła­
ci się we frankach względnie markach niemieckich. W 
tej samej proporcji powinien w Polsce pokój bez łazienki 
kosztowaćr4,— złote.

Natomiast hotele w Polsce za taki pokój Uczą bez 
podatku dla Magistratu: 
we Lwowie (Hotel George'a własność Zupu,

Lwów) od zł 12,—
w Krakowie (Hotel Francuski) od zł 12,—
w Warszawie (Hotel „Polonia") od zł 10,—
w Łodzi („Grand Hotel") od zł 10,—
w Wilnie („Hotel Georges“) bez płynącej wody

od zł 8,— 
» ■ ■ —WW

W Poznaniu cen nie podaję, bo z hoteli nie korzy­
stam.

Do podanych cen dochodzi niejednokrotnie jeszcze za 
telefon dziennie zl 1,— oraz za opał dziennie zł 0,50 — 
zł 1,—, a pozatem jeszcze podatki, tak, że bez napiwków 
rachunek za dobę wynosi ca zł 15,—.

Moim zdaniem przedewszystkiem na punkcie cen na­
leży szukać tej największej bolączki w hotelarstwie pol- 
skiem.

Jeżeli w Szwajcarii i Niemczech przy ogólnych kosz­
tach i podatkach we frankach szwajcarskich względnie 
markach niemieckich można dostać pokoje w pierwszo­
rzędnym hotelu po tr. wzgl. Rmk 3,50, to i w Polsce cena 
pokoju z telefonem, światłem i opałem z bieżącą wódą 
nie powinna przekraczać zl 5,— na debę. Pierwszy wy­
łom zrobił Hotel Europejski w Warszawie, który oddąia 
pokoje po zł 8,— (jest to też jeszcze za wysoko, jeżeli 
się uwzględni panujące warunki).

Dlatego też w imieniu tej rzeszy podróżujących, któ­
ra jest skazaną na podróżowanie i mieszkanie po hote­
lach, apeluje do Naczelnej Organizacji Przemysłu Hote­
lowego, aby kierowała się wzorem zagranicy i ceny po- 
koji w hotelach polskich poddała gruntownej rewizji

Pozatem powinna być uregulowaną generalnie spra­
wa napiwków, bo obecnie zdarza się tak, że przy przy- 
jeżdzie gościa pretensję do niego mają: portier, rach­
mistrz przedkładający rachunek, pokojówka, służący, 
obsługa, komisjoner i boy. Chcąc te pretensje najskrotu 
niej załatwić, tak, aby nie bvło „żalu do gościa“, kosztu- 
je to zł 5,50 na dobę. Bewu,

Z konferencji prasowej LOPP

„Niech lotnictwo polskie obejmie całą Polskę”
oto testament ś. p. por. Żwirki

W dniu wczorajszym w Bazarze odbyła się konferen­
cja prasowa, zwołana przez L. O. P. P.

Zagaił ją p. Wojewoda Roger hr. Raczyński, w krót­
kich, mocnych słowach podkreślił p. Wojewoda koniecz­
ność wspólnego wysiłku w przygotowaniu Państwa na wy­
padek potrzeby wojennej. Stwierdza następnie owocną 
współpracę szeregu organizacji, jak Czerwonego Krzyża, 
Straży Ogniowej i inn.

— Chciałbym prosić o życzliwość, chciałbym prosić 
@ współdziałanie, o pomoc w pracy, która nie zależy od 
tych czy innych zapatrywań politycznych i powinna ogar­
nąć najszersze warstwy społeczeństwa — kończył swe 
przemówienie p. Wojewoda.

Zkolei zabrał glos dowódca O. K. VII. gen. O. Franek, 
który mówił o „Challengeu" organizowanym w r. 1934 
przez Polskę, jako zwyciężczynię ostatniego chaienge'u, 
organizowanego przez Niemcy w r, ub. P. generał wspo-

mina o niezwykłej konkurencji niemieckiej na chalenge‘u 
z 1933 i zwycięstwie polskich lotników śp. Żwirki i Wigu­
ry na płatowcu R. W. D. 6 skonstruowanym i zmontowa­
nym w warsztatach L. O. P. P.

Podkreśla szlachetne zoobwiązanie, jakie. aa . nas 
włożyli zwycięzcy chalengeu z 1932 r. ś. p. Żwirko i Wi­
gura. Droga do wypełnienia zobowiązania zaciągniętego 
przez nas w stosunku do bohaterów śp. Żwirki i Wigury 
prowadzi przez wspólny wielki wysiłel*.

Wkońcu wyraża p. Generał przeświadczenie, że spo­
łeczeństwo wielkopolskie, które tak gorąco zareagowało na 
zwycięstwo śp. Żwirki i Wigury pójdzie napewno wspól­
nym wysiłkiem do akcji chalenge'owej.

Akcja kierowana będzie przez zawiązany już komitet 
chałenge*u 1934 r. na czele którego stoi p. gen. O. Franek, 
a do którego należą pp.: kurator p. dr R. Pollak oraz 
prezes Dyrekcji Poczt i Telegr. Maciejewski.

„Polityka międzynarodowa Niemiec“
Jako trzeci z cyklu wykładów organizowa­

nych przez Związek Obrony Kresów Zachodnich 
zostanie wygłoszony odczyt przez b. wicemarszał­
ka Sejmu p. prezesa Jana Dębskiego o. t.: „Poli­
tyka międzynarodowa Niemiec“ w poniedziałek, 
27 bm. o godz. 20 w sali 100 Wyższej Szkoły Han­
dlowej. Sądzić należy, że odczyt p. prezesa Dęb­
skiego wzbudzi duże zainteresowanie. Karty wstę­
pu wydaj e bezpłatnie biuro Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich, ul. Fredry 7.

Obwiązkowe tępenie szczurów

Radio
Poniedziałek, duła 27 marca 1933.

Poznań. 11,40 Codzienny przegląd prasy polskiej
(tr. z Warszawy): 12,50 Sygnał czasu — zegar i heińal 
z wieży ratuszowej; 13.05 Koncert gramofonowy; 14,00 
Notowania giełdy pień, i zboż.-towarowej; 14,15 Komun!- 
kąty gospod. roin.; 16,40 Odczyt (tr. z Warszawy); 17,08 
Koncert popołudniowy (tr. z Warszawy); 18,00 Odczyt dla 
maturzystów (tr. z Warszawy): 18,20 Miscellanea radio­
we; 18,35 Lekcja języka francuskiego; 18,50 Zwierciadło 
św* 1« ta (Sensacje i rzeczy ciekawe: 19,05 Nadprogram} 
19,25 Sygnał czasu; 19,30 Na widnokręgu (tr. z Warsza­
wy); 19.45 Prasowy Dziennik Radiowy (tr. z Warszawy); 
20,00 „Romantyczna żona“ operetka (tr. z Warszawy) j 
W przerwie: Dodatek do Prasowego Dziennika Radiowe­
go (tr. z Warszawy); 22,00 Sygnał czasu — komunikaty

Celem skutecznego zapobieżenia pladze szczu­
rów, zarządzone zostało na podstawie obowiązują­
cych w tymi względzie przepisów w dniach od 
3—5 kwietnia 1933 r. włącznie ogólne obowiązko­
we tępienie szczurów na terenie miasta Poznania 
zapomocą preparatu, sporządzonego z cebuli mor­
skiej pod nazwą „Ratopax“, Preparat uabywać 
wolno w aotekach i drogeriach. Bliższe szczegóły 
znajdą interesowani w umieszczonem na słupach 
reklamowych obwieszczeniu.

sport, i polic.
Warszawa. 12,10 Płyty gramofonowe; 15,35 ..Skrzyń 

ka Pocztowa“: 15,50 Płyty gramofonowe; 16,25 Lekcja ję­
zyka francuskiego; 16,40 Odczyt pt. „Podatki a gospo­
darstwo społeczne“; 17,00 Koncert popołudniowy; 18,08 
Odczyt dla maturzystów; 18,25 Muzyka lekka; 18,20 
Skrzynka Pocztowa Rolnicza; 19,30 „Na widnokręgu“; 
19,45 Prasowy Dziennik Radłowy; 20,00 „Romantyczna 

lżona“ operetka K. Węinbergera; — W przerwie: Wiado- 
'mości sportowe; 22,00 „Skrzynka Pocztowa Rolnicza“; 
22,15 Muzyka taneczna: 23,00 Muzyka taneczna.

Wieczoru teatralne
(Teatr Polski. — „Przyjaciele“, komedja w 4-ech 

aktach wierszem Aleksandra Fredry.)
Odybyśmy na koncie teatralnem Teofila Trzciń­

skiego nie mieli nic więcej do zanotowania pod ru­
bryką — Ma, jak tylko to jedno, że jego rządom 
zawdzięczamy w obecnym sezonie drugą z rzędu 
ikomedję Fredry, już byłaby to pozycja i ważna 
i poważna. A przecież wiemy, że na rachunku bie­
żącym dyrektora Teatru Polskiego zapisano już 
takie plusy, jak chociażby „Akropolis“ i „Święta 
Joanna“, nie mówi;c o innych.

Nie wystarcza atoli wystawić Fredrę tak pro 
honore domus. byle jak, aby się nazywało, na 
końcu sezonu, że był i Fredro także... Trzciński 
jest nie tylko znakomicie w polityce teatralnej 
zorientowanym dyrektorem, jest wielkim znawcą 
i miłośnikiem i literatury i Fredry, a jego „Przyja­
ciół“ poniekąd na nowo odkrył t przyswoił tea­
trowi; nie w Poznaniu dopiero zresztą. Przed­
stawienie było jak najstaranniej przemyślane i wy­
pracowane i obsadzone na tyle, na ile nas stać, 
jak najlepiej.

„Przyjaciele“ nie są tego rodzaju arcydziełem 
muzy fredrowskiej, by ich można zestawiać z „Zem­
stą“, „Ślubami“ czy „Panem Jowialskim“; w twór­
czości atoli poety mają to wyjątkowe stanowisko, 
że jak mówi, w tym wypadku miarodajny chyba 
Prof. Kucharski, sa najbardziej osobistą sztuką Fre­
dry. w której jako historia miłosna Zofji i Zdzisła­
wa najpełniej reflektują się własne przeżycia ser­
cowe autora.

Oczywiście „cierpienia młodego Fredry“, że 
użyjemy tu parafrazy tytułu Ooethowskiej powie­
ści o Wertherze, inne miały podłoże a na drodze 
do połączenia się z ukochana, autor „Pana Geld- 
haba“ znachodził inne, napewno większe i trud­
niejsze do pokonania przeszkody, aniżeli po trosze 
urojone skrupuły Zdzisława.

Często mówi się o zmaterializowaniu naszej, 
dzisiejszej epoki, w której pieniądz jest wszystkiem, 
atoli przy konfrontacji z literackiemi dokumentami 
dawniejszej daty, przekonujemy się. że może ten 
zarzut ule jest tak zupełnie uzasadniony i sprawie­
dliwy?

Zofja i Zdzisław wychowywali się od najmłod­
szych lat razem w majątku rodziców Zofji i mamy 
wszelkie prawo przypuszczać, że ich miłość tkwi 
korzeniami jeszcze w tych wspomnieniach dzieciń­
stwa. Jest jednak jedno — ale: Zofja była zawsze 
i jest bardzo bogatą dziedziczką pięknych włości 
pod Warszawą, kiedy Zdzisław — może jakiś da­
leki krewny — niema nic. I to już wystarcza w 
zupełności, ażeby ten młody, piękny, szlachetny ofi­
cer uważał siebie za niegodnego ręki- Zofji. a sięg­
nięcie po nią za jakieś świętokradztwo, „dziką 
myśl“, która gdyby dojść miała do Zofji musia- 
łaby w niej zabić „przyjaźń i szacunek“ dla tego, 
który będąc biednym, może kochać bogatą!... Zdzi­
sław mówi nam o tern zupełnie wyraźnżie w sce­
nie 3-ej aktu III~ego!... A teraz powiedzcie sami. 
Łaskawi Czytelnicy, czy to byłoby dziś możliwe 
i jak daleko nasza „materjalistyczna“ epoka odbie­
gła od tak „idealnych“ pojęć?...

Co więcej, Zdzisław, widząc Zofję, otoczoną 
jak Penelopa zgrają zalotników, — coprawda poza 
jednym Czesławem, inne ich egzemplarze są malo 
niebezpieczne — w lęku, że mogłaby — o pier- 
wszem małżeństwie Zofji autor nic pozytywnego 
nam nie mówi — zrobić wybór fałszywy, sam dla 
niej znajduje konkurenta i sam stara się nakłonić 
ukochaną swoją, aby oddała innemu rękę i serce, 
bo Czesław jest hrabią i bogatym człowiekiem... 
Cyrano de Bergerac swataiac Roxanę jest trochę 
śmieszny, pomimo tego, że Roxana, jego kuzynka, 
kocha tego pięknego Cypriana, ale Zdzisław ra- 

; rem z całą swa szlachetnością jest dla naszych,
¡ dzisiejszych pojęć, poprostu chwilami drażniący.

Oczywiście nie formułujemy tego jako zarzut 
¡ przeciw komedji Fredry, gdy od dni dzisiejszych 
‘ upłynie sto lat zgórą. jakie dzielą nas od „Przy- 
' jaciół“ Fredry, być może, jakiś krytyk w r. 2033-im 
odkryje w . Adwokacie i różach“ Szaniawskiego 

' lub „Uśmiechu losu“ Perzyńskłego większe para- 
¡doksy.

O Ile atoli dzieje miłości Zofji i Zdzisława, któ­
rzy ostatecznie jedynie dzięki przypadkowi się łą­
czą. mało nas dziś wzruszają to cała galerja figur 
komicznych, ci Antenaccy, Wtorkiewicze. ta mar- 
grałranka Rozyna de Kornak Bobiné, ten Smakosz 
nie tylko nic przez ten wiek nie stracili, ale prze­
ciwnie. można powiedzieć, cały swój cudowny,

fredrowski humor jeszcze wzmocnili, jak dobre wi- 
nol ub miód najprzedniejszy.

Wogóle strona zabawna komedji uwypukla się 
tern pełniej, że wszystkie czułe sceny, nieporozu­
mienia, ten pojedynek szlachetnych przyjaciół, 
przelicytowujących się w poświęceniu same nas 
dziś raczej bawią, aniżeli przejmują do głębi, dzię­
ki temu wrażenie zyskało na jednolitości nastroju.

Mówi się przy każdej okazji wystawienia ko- 
medyj Fredry, że brak nam dziś aktorów fredrow­
skich, że teatr zatracił styl Fredry.

Trudno zaprzeczać, że jest w tych utyskiwa­
niach część prawdy, ale nigdy nie może to być 
argumentem przeciw graniu Fredry. Przeciwnie na­
wiązanie tej nici tradycji jest koniecznością sceny 
polskiej, o ile mamy dojść kiedykolwiek do teatru 
narodowego w Polsce. Trzeba zdawać sobie jasno 
sprawę z faktu, że wielka i wspaniała literatura ro­
mantyczna: „Dziady“, „Kordian“, że nawet spuś­
cizna Wyspiańskiego coraz mniej przekonywująco 
mówić będzie do tych pokoleń, dla których „uro­
dzenie w niewoli, okucie w powiciu“ coraz bardziej 
stawać się będzie smutną legendą. Naturalnie nie 
myślimy tu obniżać wysokich walorów czysto for­
malnych i artystycznych tej literatury, mówimy o 
iej martyroiogicznej ideologii. Natomiast komedie 
Korzeniwskiego. Fredry, nawet Zabłockiego, nie 
tylko nie oddalą się. ale zbliżą jeszcze bardziej do 
tych pokoleń którym wolno będzie mieć humor 
i śmiać się nawet z samych siebie. Niedawno Te­
atr Polski wystawił „Śwęta Joannę“. Słuchając 
tych wszystkich docinków i złośliwości, jakie Shaw 
mówi swoim rodakom, myślałem z zazdrością, ja­
kiego trzeba zaufania we własne wartości moralne, 
jakiej pewności stanowiska pośród narodów przo­
dującego. abv to znieść z humorem i śmiać się?... 
Gdyby autor polski powiedział połowę tego nam, 
bylibyśmy obnażeni, a gdyby to był pisarz obcy, 
sztuka jego nie dostałaby się wogóle przed rampę.

Ale miejmy nadzieję, że razem z „poczuciem 
siły”, o które modlił się Konrad w „Wyzwoleniu“ 
wzmoże się także nasze poczucie humoru i wtedy 
rdzennie polska komedia z naszych cech rasowych 
i narodowych wysnuta, musi nawiązać do tradycji 
Fredry, do iego ..Oeldhahów“. „Jowialskich“. „Cio­
tuni“ W tych utworach iak muchy w bursztynie 
zachowały się takie kapitalne typy, jak ów Sma-

kosz czy Krupkowski, gdyż Wtorkiewiczów znaj- 
dziewy dokoła siebie, tylko trochę inaczej ubranych
i uczesanych.

Jak powiedzieliśmy, dyr. Trzciński upodobał 
sobie tych „Przyjaciół“, których nie po raz pier­
wszy wystawił w Poznaniu. Jako reżyser wpro­
wadził do komedji własne skróty, Czesława i Zdzi­
sława ubrał w mundury, samemu środowisku Fre­
dry nadał ten pewien splendor arystokratyczny, 
którego tak często skąpią mu nasze teatry, przefa- 
sonowując tego hrabiego na drobnego szlachcica 
z Zaścianka.

Kiedy kurtyna podniosła się, zobaczyliśmy sa­
lon pałacowy, a nie skromną „bawialnię“ jakiegoś 
dworku, kostiumy były bogate, może jednemu 
Wtorkiewiczowi należałoby nadać więcej „nowo­
bogackiej“ wspaniałości. Obsadę — jak już zazna­
czyliśmy — dano sztuce tak dobrą, na jaką nas 
w naszych warunkach zespołowych stać. Pani Ni­
wińska była i piękną i reprezentacyjną Zofją a sen­
tymentalizm postaci umiała podcieniować charak­
terystycznie. Prawdziwa niespodziankę zgotowała 
nam p. Sawicka jako Panna Bobiné, w której spo­
dziewaliśmy się zobaczyć p. Sachnowską z taką' 
pewnością, że nawet nie sprawdzaliśmy naszego 
przypuszczenia w programie. Kiedy p. Sawicka 
zjawiła się w „dezabilu“, jak to się nazywało w 
języku epoki i papilotach, nie wiedzieliśmy, czy 
większa była nasza admiracja dla charakterystycz­
nych zdolności artystki, czy dla poświęcenia pięk­
nej kobiety, składającej taką ofiarę na ołtarzu sztu­
ki?!...

Parę dziarskich i szlachetnych oficerów wcie­
lał! pp. Tylczyński (Czesław) i Modzelewski (Zdzi­
sław), co p. Tylczyńskiemu było o tyle łatwiej, że 
jest istotnie oficerem polskim.

Figury komiczne znalazły dobrych wykonaw­
ców w pp. Noskowskim (Baron Antenacki), Nowac­
kim (Wtorkiewicz) oraz Fertnerze (Smakosz). Do­
pełniali całości p. Piotrowski (Krupkowski) i p. Cho- 
rzewski (kamerdyner Stefan).

Pięknem przedstawieniem winny zainteresować 
się władze szkolne i wejść w porozumienie z dy­
rekcją Teatru Polskiego w celu umożliwienia mło­
dzieży szkół średnich zobaczenie komedji Fredry, 
jednej z tych, które pojawiają się tak rzadko na 
programach.

Jerzy Koiler.
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wicllfopolsgca w hołdzie narsz. PilsudsSficnra
Kępno ku czci Marszałka

Tegoroczne uroczystości imieninowe ku czci 
Marszałka, zapoczątkował w Kępnie capstrzyk, 
który przy dźwiękach orkiestry straży pożarnej, 
blaskach pochodni i ogni sztucznych, przeszedł 
główniejszemu ulicami miasta. Na Rynku przed 
pięknie udekorowanym portretem Marszałka Pił­
sudskiego, odśpiewano „Rotę“. Nazajutrz rano z 
wieży strażnicy odegrano hejnał a na główniej­
szych ulicach odtrąbiono pobudkę. Punktualnie o 
godzinie 11-tej rozpoczęło się w przepełnionym 
po brzegi kościele parafialnym uroczyste nabożeń­
stwo, które odprawił ks. prób. Nowacki i w którem 
wzięli udział przedstawiciele władz państwowych i 
komunalnych, organizacje woiskowo-wychowaw- 
cze, oraz delegacje miejscowych towarzystw ze 
sztandarami. Po nabożeństwie zakończone«! od­
śpiewanie mhyimnu „Boże coś Polskę“ przedefilo­
wały na Rynku przed p. starostą Dabrowieckim 
oraz przedstawicielami władz i urzędów, organi­
zacje wojskowo-wychowawcze i przysposobienia 
wojskowego i delegacje towarzystw ze sztandara­
mi. Szczególnie silny oddział Koleiówego Przyspo­
sobienia Wojskowego, zwrócił na siebie uwagę do­
brą swoją postawą. Wieczorem odbyła się w auli 
gimnazjalnej uroczysta akademja. Przemówienie 
uroczystościowe wygłosił p. dr. Konkiewicz z Po­
znania, który w dłuższym referacie zilustrował 
czyny i zasługi marszałka Piłsudskiego dla Pol­
ski Dalszy program wypełniły produkcie muzycz­
ne Seminarjum Nauczycielskiego Męskiego z Ostrze 
szowa, śpiewy młodzieży gimnazjalnej i chóru mę­
skiego Echo, oraz deklamacje uczennic i uczniów 
gimnazjum. Uroczystość, która zgromadziła licz­
ną publiczność z miasta i okolicy, zakończono 
„Pierwszą Brygadą“. Miasto w dniu tvm przybra­
ne było sztandarami o barwach narodowych .

Uroczystości 19 marca w Śremie
Tegoroczny obchód imienin Marszalka Piłsudskiego miał 
w Śremie charakter szczególnie uroczysty i podniosły. 
Przedewszystkiem stwierdzić należy udział całego społe­
czeństwa śremskiego w obchodzie, co świadczy o zupełn. 
zrozumieniu i zwycięstwie ideologii Dostojnego Soleni­
zanta na miejscowym terenie. Domy były bogato przy­
brane sztandarami o barwach narodowych wzgl. strze­
leckich. W wielu zaś oknach wystawiono portrety Mar­
szałka. Uroczystości rozpoczęły się już w sobotę. Rano 
młodzież >i!a obecna na mszach św., poczem w poszcze­
gólnych aulach odbyły się odpowiednie akademie. Wie­
czorem wyruszyły równocześnie dwa pochody, które 

spotkawszy się na rynku, ustawiły się przed pomnikiem 
Powstania w czworobok. Rynek zaległy tłumy publicz­
ności. Wśićd niezamąconej ciszy padły tony hymnu naro 
dowego, puczem orkiestry odegrały „Pierwszą Bryga­
dę“. Następnie pochody, rozdzieliwszy się, Doszły głów- 
nemi ulicami miasta, zatrzymując się przed Starostwem 
oraz jSrroriUem Marszałka Piłsudskiego, gdzie odegrano 
hymn narodowy oraz Pierwszą Brygadę. Capstrzykom 
towarzyszyły tysiączne rzesze publiczności. Budynki pań 
sitowe byiy rzęsiście oświetlone. Dalsze ur.'-czvsuści 
odbyły sie w niedzielę. O godz. 10 odbyła się w kościele 
pofrańcszkańskim Solenna msza św. Po nabożeństwie 
zgrupowały sie pochody na rynku. Po przeglądzie ze­
branych oddziałów przez p. starostę Krykiewicza w towa­
rzystwie p. rrułk. Popelki oraz korpusu oficerskiego, wy 
gł isił p. starosta Krykiewicz płomienne ot ze nów lenie, za­
kończone okrzykiem na cześć Dostojnego Solenizanta. 
Żkolei przemówił p. ppułk. Popelka, la’ąc w żołnierskich 
słowach wyraz czci i wdzięczności dla Wodza. Jako trze 
ci wszedł na mównicę i przemawiał komendant pow. Zw. 
Strzeleckiego p. inż. Barcikowski. Zkolei nastąpiła uro­
czysta chwila składania przyrzeczenia na sztandar Zw. 
Strzeleckiego. W chwilę później zebrane oddziały utwo­
rzyły długi imponujący pochód z 3 orkiestrami, który 
wyruszył głównemi ulicami miasta przed pomnik Mar­
szałka Piłsudskiego. Obchód popołudniowy zakończyła 
defilada wszystkich oddziałów wojskowych, strzeleckich, 
młodzieży oraz stowarzyszeń przed pomnikiem. Dalszy 
ciąg obchodu nastąpił popoł. w sali p. Sałacińskiej. Re­
prezentowane były wszystkie sfery Społeczeństwa śrem­
skiego, bez względu na przekonania i poglądy. Uroczystą 
akademję zainicjowała gimnazjalna orkiestra odegraniem 
marsza fanfarowego. Słowo wstępne wygłosi, p_rezes Ra­
dy Pow. BBWR. p. mec. Ekner. Następnie chór szkoły 
podoficerskiej odśpiewał pod dyr. p. Ruty „Pierwsza Bry 
gadę“. Zkolei uczennica V klasy szkoły powsz. Kieciów- 
na wygłosiła piękne przemówienie do rodziców, czem 
zdobyła sobie niemilknące oklaski. Niezwykle serdecz­
nie zareagowała także publiczność na występy solowe p.
Wandy Kędziorównej, która przy akompaniamencie p. 
prof. Sauera wykonała trzy utwory. Wśród entuzjazmu 
obecnych wręczył p. starosta Krykiewicz artystce śliczny 
bukiet kwiatów. Dalszy ciąg programu wypełniło prze­
mówienie p. prof. Zahradnika, występ chóru Szk. Podof. 
poczem p. Kędziorówna ponownie odśp. dwie pieśni. Na 
zakończenie orkiestra gimnazjalna pod dyr. St. Ciesiel­
skiego odegrała wiązankę melodyj legionowych oraz 
„Pierwszą Brygadę“.

CZARNKÓW. Uroczystości imieninowe rozpoczęto 
w sobotę 18 bm. strzelaniem Związku Strzeleckiego pod 
hasłem: „10 strzałów ku chwale Ojczyzny“. Wieczorem 
odbył się capstrzyk stowarzyszeń wojskowo - wycho­
wawczych. Pochód przeszedł ulicami miasta i zatrzy­
mał się przed gmachem starostwa, gdzie p. starosta 
Boguszewski przyjął raport i wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. W sam dzień imienin Marszałka wszyst­
kie organizacje i przedstawiciele władz z p. starostą na 
czele wzięli udział w nabożeństwie, poczem odbyła się 
defilada. Po defiladzie odbyło się w sali Sejmikowej 
składanie życzeń dla Marszałka Piłsudskiego na ręce 
p. starosty. Wszyscy zebrani wpisali się na ozdobnym 
adresie, poczem przemówi, p. dr. Śmigielski, prezes pow. 
Rady BBWR. P. starosta podziękował w serdecznem 
przemówieniu, a na zakończenie wzniesiono okrzyk na 
cześć Najjaśn. Rzplitej, Pana Prezydenta i Dostojnego 
Solenizanta. Wieczorem odbyła się uroczysta akademja, 
którą zagaił p. burmistrz Ciepluch. Na program złożyły 
się produkcje muzyczno - wokalne, chóru i orkiestry 
Seminarjum Nauczycielskiego szkoły powszechnej i gim­
nazjum, referat członka Legjonu Młodych leg. Kalisza 
oraz recytacja, odczytana przez leg. Śmigielską. W aka 
demji wzięły udział liczne rzesze społeczeństwa.

BUK. Obchód imienin obchodzono niezwykle uro­
czyście. W sobotę o godzinie 20-tej odbv, się capstrzyk 
przy dźwiękach orkiestry kolej. Następnie w niedzielę 
rano ruszy, pochód z dziedzińca szkoły powszechnej do 
kościoła farnego na nabożeństwo. Po nabożeństwie udał 
się pochód ulicami miasta i na rynku odbyła się defilada, 
która zaimponowała zebranym tłumom. O godz 17-tej 
rozpoczęła się uroczysta akademia w domu Katolickim, 
która zagaił p. Tadeusz Nowacki. Podczas przerw przy- 
grywała orkiestra kolej. Przysp. Wojsk. (x)

KOŚCIAN. W dniu 19 bm. odbył się w naszem 
mieście uroczysty obchód imienin Marszałka Piłsuds­
kiego. O godz. 8,15. zebrały się organizacje P. W. i W. 
i. na placu Wolności i wyruszyły pod dowództwem por. 
Czarnego do kościoła parafialnego na nabożeństwo. Na­

bożeństwo odprawił ks. pref. Berek. Po nabożeństwie od­
byta się defilada organizacji P. W. i W. F. przed Komi­
tetem obchodu z pp. starostą Narajewskitn i majorem Ki. 

,cia, komendantem garnizonu na czele. O godz. 18-tej od- 
¡była się uroczysta akademja w auli gimnazjum św. Stani­
sława Kostki. Akademję zagai, p. hr. Żółtowski z Jaro- 
gniewic. Referat o Marszałku wygłosy p. mec. Rozwa­
dowski, powiat, prezes BBWR. Dalszą częścią akademii 
byiy deklamacje i śpiewy. Udział publiczności był tak 
liczny, że duża aula nie wystarczyła na pomieszczenie 
wszystkich obecnych.

WIELEŃ n/N. Dzień imienin Marszałka Piłsudskie­
go mia, w Wieleniu przebieg imponujący. Już w sobo­
tę wiecz. odbył się capstrzyk, w którym wzięły udział 
miejscowe organizacje P. W., Zw. Strzelecki i Straż 
Graniczna. Nazajutrz rano na dziedzińcu szkoły pow­
szechnej uformował się wspaniały pochód z udziałem 
przedstawicieli władz, społeczeństwa, związków i sto­
warzyszeń; i ruszył ulicami miasta, odświętnie przybra­
nego, do kościoła parafialnego na uroczystą mszę św. 
Po mszy udano się na rynek, gdzie p. mec. Gajewski 
wygłosił przemówienie, zakończone wzniesieniem okrzy­
ku na cześć Dostojnego Solenizanta i odegraniem hymnu 
narodowego, poczem z okazji nadania Krzyża Zasługi 
jednemu ze strażników granicznych, przemówił p. kom 
Popiel. W dalszym ciągu uroczystości pochód wyruszył

Spontaniczna manifestacja Kresowego Zbąszynia
Zbąszyń. Nigdy dotychczas tn. Zbąszyń tak 

uroczyście i przy niezwykle tłumnym udziale spo­
łeczeństwa tak miejscowego, jak i też z okolicznych 
wiosek nie obchodził imienin Marszałka Piłsudskie­
go, jak w roku bieżącym. Już w przeddzień od­
były się piękne uroczystości ku czci Wodza Na­
rodu w poszczególnych szkołach, a wieczorem 
przeciągnął przez rzęsiście iluminowane miasto cap­
strzyk, w którym uczestniczyło wojsko. Związek 
Strzelecki, Hufiec szkolny i Straż Pożarna z or­
kiestrą K. P. W. na czele. Nazajutrz już wczesnym 
rankiem poczęły podążać poszczególne organizacje 
w stronę dworca, skąd o godz 10 wyruszył olbrzy­
mi pochód przy dźwiękach dwu orkiestr przez bo­
gato flagowane ulice, do kościoła. Po Mszy św. 
odbył się na Rynku przegląd wojska i organizacyj 
przez komendanta garnizonu, rotmistrza Hankischa, 
który następnie wygłosił okolicznościowe przemó­
wienie, zakończone okrzykiem na cześć Pierwszego 
Marszałka Polski. Z Rynku skierował się pochód 
ku pi. Wolności gdzie odbyła się defilada przed 
komendantem garn., rtm. Hankischem i burmistrzem 
miasta, kpt. rez. Ferfetem. W międzyczasie krą-

Jak Ostrów uczcił dzień imienin Pierwszego Marszałka Polski
Ostrów. Dzięki inicjatywie niestrudzonego 

Związku Legionistów i pomocy Komitetu Obywa­
telskiego, dzień Imienin Wielkiego Budowniczego 
Państwa Polskiego w roku bieżącym wypadł wspa­
niale. Już od sobotniego południa zauważyć mo­
żna było gorączkową pracę przy dekoracji ratu­
sza, prowadzoną pod kierownictwem pp. mjr. Ma- 
stalskiego i inż. Bogackiego. Na domach zawisły 
flagi, w oknach pojawiły się girlandy, portrety Mar­
szalka i godła Państwowe.

O godz. 18.30 przy dźwiękch orkiestry woj­
skowej K. P. W. Ognisko Warsztatów Wagon, 
i Dworcowego oraz Strażackiej, wkraczają batalio­
ny 60 p. p„ dywizjon 25 poi., pluton łączności, od­
działy Zw. Strzeleckiego, P. W. K. P. W . drużyny 
ratownicze, oddziały straży pożarnej, hufce szkol­
ne i t. d., otoczone wstęgą pochodni. Oddziały usta­
wiają się w czworobok. Słychać słowa komendy. 
Od ratusza bije łuna. Portret Marszałka zalewa 
struga światła, migocą świece w oknach mieszkań 
prywatnych, na trybunę wchodzi dowódca garni­
zonu płk. Walczak, przemawiając w gorących sło­
wach do żołnierzy. Przemówienie kończy okrzy­
kiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Pa­
na Prezydenta i Dostojnego Solenizanta. Orkiestra 
gra Hymn Państwowy, wojsko prezentuje broń. 
Z kolei orkiestry poszczególne wykonują po jed­
nym utwerze muzycznym, kończąc pieśnią; „Wszy­
stkie nasze dzienne sprawy“.

O godz. 20-tej w sali Teatru miejskiego zostaje 
urządzona uroczysta Akademja dla Wojska, Poli­
cji Państw., Straży Granicznej i Oddziałów P. W., 
na którą złożyło się przemówienie mjr. Nowaka, 
wiceprez. Oddz. Związku Legionistów Polskich,

żywe obrazy, taniec nastrojowy oraz 1-aktówka: 
„Zaręczyny pod kulami“.

Dnia 19 b. m. o godz. 12 zostało odprawione 
uroczyste nabożeństwo w kościele parafialnym, po­
czem odbyła się defilada przed przedstawicielami 
władz wojskowych i cywilnych.

O godz. 15-tej odbyły się zawody strzeleckie, 
o przechodnią nagrodę Zw Legionistów Polskich 
dia najlepszego męskiego zespołu strzeleckiego. Na­
grodę zdobył zespół Zw. Strzeleckiego Ostrów, bi- 
jąc liczne zespoły P. W.. K. P. W.. Zw. Rezerwi­
stów i t. p.

O godz. 20-tej odbyła się uroczysta akademja 
w sali Teatru Miejskiego, na którą przybyło prze­
szło 1200 osób. Po przemówieniu prezesa rady pow. 
BBWR. p. J. Lipskiego i odegraniu Hymnu Pań­
stwowego. wygłosił wspaniały referat o ideologii 
Marszałka p. poseł Ulrych z Kalisza, nagrodzony 
hucznemi oklaskami. Następnie chór K. P. W. „Ha­
sło“ odśpiewał dwie pieśni Dunieokiego i Lach­
mana. Po krótkiej przerwie zespół strzelczyń tut. 
oddziału żeńskiego, odtańczył taniec nastrojowy — 
układu p. prof. Rościszewskiej.

W dziale koncertowym p. W. Szwarczewska 
odegrała na fortepianie Chopina: Etudę „Ges-dur“ 
i „Scherzo“ h-moll, p. Wyrzykowska zaś odśpie­
wała pieśni Niewiadomskiego.

Program zakończyły żywe obrazy układu p. 
arch. Freudenreicha, odtworzone przez Legion Mło­
dych, K. P. W. ognisko Warszt wag. i męski od­
dział Zw. Strzeleckiego, ilustrowane deklamacją pip. 
asp. Zaprzalskiego, Joksa, Drygały i Przybyła.

Hymn Państwowy zakończył podniosłą uro­
czystość. (A.)

Orkiestra Sokoła na czele olbrzymiego pochodu w Opalenicy
Opalenica. Miasto nasze godnie uczciło 

dzień imienin Wodza Narodu. W przeddzień od­
było się uroczyste nabożeństwo na intencję Do­
stojnego Solenizanta, w którem wzięła udział dziat­
wa szkolna. Fo nabożeństwie odbył się w szko­
le poranek dia dzieci. W dniu 19-go zebrały się 
organizacje społeczne ze sztandarami i oddziały 
przysposobienia wojskowego i udały się w pocho­
dzie przy dźwiękach orkiestry miejscowego „So­
koła“ do kościoła na mszę św., którą na intencję 
Dostojnego Solenizanta odprawił ks. Dz. Chudziń­
ski. Po nabożeństwie odbyła się defilada przed 
przedstawicielami władz, poczem udał się pochód 
na P- Doudi‘ego, gdzie odbyła się uroczysta 
akademja. — Słowo wstępne wygłosił prezes miej­
scowego oddziału Z. S. p. Woźniak, a odczyt o Mar­

szałku wygłosił nauczyciel p. Cywiński. Szereg 
śpiewów i deklamacyj wykonały dzieci szkolne 
Na zakończenie wykonali członkowie Z. S. żywy 
obraz, podczas którego prezes p. Woźniak wniósł 
okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Jej 
Prezydenta i Dostojnego Solenizanta, a orkiestra 
odegrała Hymn Narodowy.

W czasie uroczystości odbyła się dekoracja sze­
ściu członków Związku Weteranów Powstań Na­
rodowych, Medalem Niepodległości, której dokonał 
po odpowiedniem przemówieniu wiceprezes zarządu 
Związku Wojew p. major dr. Roia-Szadkowski. Do 
dekorowanych przemówił następnie p. referendarz 
Zieniewicz. który uczestniczył w uroczystości w 
zastępstwie p. starosty. \ \

szalka Józefa Piłsudskiego. Dłuższ#, referat okolicz 
nościowy wygłosił dyr. gimn. Józef Jentsch. De­
klamacje, produkcje muzyczne kółka „Moniuszko“ 
i śpiewy kółka śpiewaczego „Cecylii“ dopełniły 
programu. Na zakończenie uroczystości zaśpiewała 
wypełniona po brzegi sala hymn „Boże coś Pol­
skę Akademję zaszczycił swoją obecnością na­
czelnik wydziału woj. Poznańskiego p. Dr. Maksy- 
mJu ? Krygier i Rudek. — W Murowanej Goślinie 
odbył się równie uroczysty obchód, na który zło­
żyły się: nabożeństwo, defilada, akademia uroczy­
sta i obiad żołnierski dla członków P. W., którzy 
stanęli do defilady w liczbie 300. Defiladę odbie­
rał zastępca starosty powiatowego p. ref. Józef 
Karasiewicz, referat podczas akademji. w której 
wzięły udział tłumy publiczności, wygłosił dyr. 
gimn. Józef Jentsch z Obornik.

Dzień imienin Marszałka w powiecie obornickim
Oborniki. Dzień Imienin Marszalka Pił­

sudskiego obchodziły Oborniki i powiat obornicki 
wyjątkowo uroczyście. W Obornikach odbył się 
dnia 18 bm. capstrzyk, który się zakończył przy 
rozpalonym stosie na rynku, gdzie przemówił w 
mocnych słowach do licznie zabranych tłumów dy­
rektor gimnazjum Józef Jentsch. Po okrzyku na 
czesc Rzeczypospolitej, Pana Prezydenta i Mar­
szałka Piłsudskiego zakończono uroczystość chó­
ralnym śpiewem „Roty“. — W dniu 19 bm. odby­
ła się przed południem uroczysta suma w obecno­
ści władz rządowych, wojskowych i licznie zebra­
nych organizacji społecznych ze sztandarami . — 
legoż dnia wieczorem o godzinie 8-mei odbyła się 
uroczysta akademja w sali p. Kłosowej. Zagaił aka 
demję pow prezes Strzelca major rez. Antoni 
Krunke, kończąc przemówienie swoje okrzykiem na 
cześć Rzeczypospolitej, Pana Prezydenta i Mar-

na plac przed Sądem Grodzkim i tam p. burmistrz Wa­
chowiak dokonał odsłonięcia tablic nadających miejscu 
temu nazwę Placu Marszałka Piłsudskiego. Wieczorem 
w sali p. Cynaika odbyła się uroczysta akademja.

ROGOŹNO uczciło dzień imienin Marszalka gremjal 
nym pochodem wszystkich organizacyj i szkól na Mszę 
św. do kościoła parafialnego. Po Mszy św. udali sie 
wszyscy w pochodzie na Nowy Rynek, gdzie p. burmistrz 
Smukalski wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej, Jej Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego. Po 
rozwiązaniu pochodu odbyła sie defilada oddziałów P. W. 
pized p. kapitanem Eormanowiczem, powiat komendantem 
P. W. oraz przedstawicielami władz miejskich. W defila­
dzie szczególną uwagę licznie zebranej publiczności zwra 
cał oddział „Strzelca“ w sile 50 łudzi w mundurach pod 
bronią. Dziarską postawą strzelecką, sprawnem wykona­
nym komendy zyskali sobie nasi strzelcy ogólna sym­
patię. Wieczorem w sali Hotelu Centralnego odbyła się 
uroczysta akademja. Przemówienie wygłosił p. mecenas 
Sławek. Na daiszą część programu złożyły się występy 
orkiestry seminaryjnej pod dyrekcją p. prof. Osmańskie­
go, zbiorowa melodeklamacja uczniów gimnazjalnych oraz 
obraz sceniczny pt. „Szaleńcy“. Udział w przedstawie­
niu wzięły panie Wierzbanowska i Kolanusówna, panowie 
prof. Barszczyński, prof. Siekierski, Szmidt oraz członek 
oddziału Zw. Strzel, w roli chłopca Jacka.

! żył nad miastem samolot B. Skórzewskiego. Po- 
- południu odbyła się dla ludności wiejskiej piękna 
' akademja w sali Strzelnicy, na której okolicznościo­
we przemówienie wygłosił ppor. rez. Just, nauczy­
ciel z Zakrzewka. Wieczorem zaś obszerna sala 
Strzelnicy zapełniła się po brzegi miejscowem spo­
łeczeństwem z przedstawicielami władz wojsko­
wych, sądownictwa, władz miejskich, urzędów i or­
ganizacyj nauk., by na uroczystej akademii uczcić 
Wielkiego Budowniczego Państwa, Akademję za­
inaugurował wzniosłem przemówieniem burmistrz 
miasta Ferfet. wznosząc okrzyk na cześć Dostoj­
nego Solenizanta. Referat o Marszałku wygłosił 
naczelnik sądu grodzkiego p. Wróblewski. Następ­
nie, koło śpiewu „Halka“, pod batutą p. Dorożały. 
odśpiewało kilka utworów. Wygłoszone z wiel- 
kiem odczuciem i zrozumieniem, deklamacje mło­
dzieży szkolnej gorąco były oklaskiwane. Programu 
akademji dopełnił Związek Strzelecki odegraniem 
okolicznościowej sztuki, z której młodzi strzelcy 
znakomicie się wywiązali. Podniosłą uroczystość 
zakończono odśpiewaniem „Roty“.

KROTOSZYN. Uroczystość imienin Marszałka Pił- 
sudskiego wypadła bardzo uroczyście W sobotę 18 odbył 
się capstrzyk, który się rozpoczął przemówieniem p. pułk. 
Ocetkiewicza i p. burmistrza Fenrycha zprzed pomnika 
Marszałka Piłsudskiego. W niedzielę 19 odbyła się msza 
pniowa na dziedzińcu koszar im Kościuszki, którą odpra­
wił ks. wikary Nogala. O godz. 11 odbyła się defilada 
przed pomnikiem Marszałka Piłsudskiego. O godz. 14,50 
odbyło się otwarcie świetlicy żołnierskiej przy ul. Rawie, 
kiej. gdzie przemawia, p. pułk Ocetldewicz, oraz nastą­
piło odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku czci Marszałka 
Piłsudskiego, następnie odbyła się akademja młnierska dła 
wojska i oddziałów P. W„ na której przemó. ienie wygłosił 
p. major Korsak. Wieczorem odbyła się w hotelu Wielko­
polskim akademja dla obywatelstwa z współudziałem orkie­
stry wojskowej 56 pp., chóru seminaryjnego oraz solowych 
występów muzycznych Przemówienie o Marszałku Pił- 
sudskim wygłosi, mecenas dr. Pawłowski.

STRZELNO. W sobotę, dnia 18 bm. odbyła się w 
sali p. Piątkowskiego uroczysta akademja ku czci Dostoj 
nego Solenizanta. Zagajenia dokonał p. mec. Dzik, prezes 
oddz. Związku Strzel. Referat wygłosił ref. wych. mag. 
fil. Szczepański, prócz tego Tow. Śpiewu „Harmonia** 
i chór dzieci szkoły powsz. wykonały kilka pieśni. Na 
zakończenie strzelcy oddz. Z. S. wygłosili deklamacje zbio 
rowe. Wieczorem odbyła się uroczysta akademja w sali 
domu im. Ks. Piotra Wawrzyniaka.

KOŹMIN. Uroczystości rozpoczęły się w sobotę, po­
rankami szkolnemi. Wieczorem odbyt się uroczysty cap­
strzyk. Przy dźwiękach orkiestry, w zwartym szyku, pod 
komenda por. rez. Ustasiaka, oddz. P. W. szkoły ogrod- 
niezei Zw. Strzeleckiego, P W., Szkoły Dokształcającej, 
P. W Kolejowe itd. przemaszerowały ulicami miasta. 
Pochód zatrzymał się przed pomnikiem „Wolności“, gdzie 

¡odśpiewano hymn narodowy, poczem przy blaskach po- 
jchodm i ogni sztucznych, przemaszerowano dalej, aż do 
iPiacu Zamkowego. Tam capstrzyk zakończono. W dniu 

19 bm. rano wysłuchano Mszy św. Popoł. odbyła się 
w ogrodzie p. Wolskiej strzelanie, zorganizowane przez 
Związek Strzelecki, oddz. Koźmin, pod hasłem „10 strza- 
«ów ku chwale Ojczyzny“. Strzelanie cieszyło się wie!- 
kiem powodzeniem. Wieczorem odbyła się w wspaniale 
przybranej sałi p. Grodzkiej uroczysta akademja. Uroczy­
stość rozpoczęto odśpiewaniem „Pierwszej Brygady“. Na 
stępnie p. dr. Synoradzki w subtelnie przemyślanym i 
pięknie wygłoszonym referacie nakreślił sylwetkę Dostoj­
nego Solenizanta oraz Jego ogromne zasługi. Następnie 
chor szkolny pod bat. p. Matysiaka wykonał kilka pieśni 
Uzieci szkolne wygłosiły okolicznościowe wiersze, przy- 
czem na wyróżnienie zasługuje 7 letni uczeń Czerniak, 
za ślicznie wygłoszony wiersz o „Komendancie“. W koń­
cu p. St. Wojciechowski, prezes Związku Strzeleckiego 
wygłosi, przemówienie, wyrażając cześć i hołd Twórcy 
( opiekunowi organizacyj strzeleckich i wojskowych. 
Gsrzykiem na cześć Marszalka raz odśpiewaniem hym- 
nu narodowego zakończono podniosłą uroczystość.

BARCIN. W przeddzień imienin odbył się capstrzyk 
ulicami miasta, w którym wzięły udział organizacje 
przysposobienia wojskowego i przedstawiciele władz rmej 
scowych Nazajutrz - krótko przed godziną U wyruszy, 
wspaniały pochód z orkiestrą strażacką na czele do koś. 
cioła w celu wzięcia udziału w uroczystem nabożeństwie. 
Uroczystość przedpołudniową zakończyła defilada przed 
przedstawicielami władz miejscowych Popołudniu uda­
no się do strzelnicy Sokoła, gdzie odbyło się strzelanie 
o odznaki sportowe oraz inne urozmaicenia. Wieczorem 
w sali p. Klettkego odbyła się uroczysta akademja.

„POLANÓW. Uroczystości imieninowe ku czci Mar­
szałka Piłsudskiego rozpoczęły się w sobotę — 18 bm. 
aKademją szkolną, w której wzięły udział, prócz odola- 
nowskiej, szkoły z całej parafji. Po zagajeniu przez kie­
rownika szkoły p. Koianego wygłosi, referat naucz, p. 
Wojtasik, poczem dzieci odegrały kilka obrazków sce­
nicznych. Wieczorem odbył się capstrzyk z udziałem 
kolejowego przysp. wojsk., Hufca Szkolnego Straży Po. 
zarnej, Poczt. Przysp. Wojsk, i in. Czterdzieści pochodni 
przyświecało pochodowi, który okrążywszy ważniejsze uli- 
ce miasta, uda, się na rynek, gdzie nastąpiło przemówię, 
me p. mec. BrtePa. W niedzielę odbyła się uroczysta 
Msza św. w kościele farnym, wieczorem zaś akademia.

rzewodmczący komitetu uroczystościowego p mec. Ertel 
niestrudzony działacz społeczny na tut. terenie, wygło­
si, słowo wstępne, poczem nastąpi, referat p. insp. szkol- 

Na Zak0ńcZenie odśpie™

i POBIEDZISKA. Dnia 18. bm. dziatwa szkolna po wy­
słuchaniu Mszy św. zebrała się w sali p Stacheckiego I 
wypełniła program uroczystości śpiewami i deklamacjami. 
Przemówienie wygłosi, nauczyciel szkoły p. Sypniewski.

zaczęły napływać do Pobiedzisk umundurowane 
oddziały Z. S. i P. W. z okolicznych wiosek. Po uporzad 
kowaniu się ruszy, pochód z muzyką na Mszę św. do ko­
ścioła. Po Mszy św. i defiladzie pochód i licznie zebrani 
obywatele wypełnili po brzegi salę p. Wojtkowiaka, gdzie 
odbyła się uroczysta akademja. Program wypełniły 
spewy, deklamacje, gra orkiestry oraz przemówienie oko 
Iicznośonowe, które wygłosił p. Kutyba z Poznania. (x)

NOWY TOMYŚL. Obchód imienin urządzony stara­
niem Komitetu Obchodów Narodowych wypadł okazale. W 
przeddzień odbył się capstrzyk z udziałem miejscowych 
organizacyj. W niedzielę o godzinie 10 ruszył imponu­
jący pochód z orkiestrą na uroczyste nabożeństwo, odpra­
wione przez ks. prób. Cwiejkowskiego, poczem Dochód 
ruszył na Nowy Rynek, gdzie p. starosta dr Cichowskl 
odebrał defiladę, poczem wręczy, Krzyż Zasługi zasłużo­
nemu i znanemu sportowcowi i komendantowi Żw. Strzel, 
Bukowiec p. Balcerkowi. Następnie odbyła się w sali 
„Kresowianka“ uroczysta akademja, na wstępie której za­
stępca burmistrza p. W. Wydra wygłosi, podniosłe prze­
mówienie. W dalszym ciągu programu dzieci szkolne ode 
KraY,, raz . Sceniczny- „Chopin“ odśpiewa, /ęjże 
orlęta , nastąpiły trzy deklamacje, poczerń „Chopin“ od­
śpiewa, jeszcze „Wiązankę pieśni legionowych“. Odśpie­
waniem „Pierwszej Brygady“ zakończono tą podniosła 
uroczystość.

ŻERKÓW. W niedzielę dnia 19 bm. odbyła się w 
Żerkowie ku czci Marszałka Piłsudskiego uroczysta aka­
demja przy tłumnym udziale społeczeństwa miejscowego 
i okolicy. Po zagajeniu akademii przez p. kier, szkoły 
p Wajdę wygł. przemówienie o życiu i czynach Marszał­
ka P. dr. Jachowski. Po przemówieniu wygłosiła mło­
dzież dwie deklamacje, poczem nastąpiła część muzycz­
na. Całość wywarła na wszystkich uczestnikach głębo­
kie wrażenie. (x)

DOLSK. Związek Rezerwistów przy współudziale 
Szkoły w i Dolsku urządził dnia 18 b. m. uroczysta 
akademję, poprzedzoną capstrzykiem z pochodniami 
przez miasto. Akademie zagai, kierownik szkoły p. Buck 
poczem odśpiewała szkoła kilka patrjotycznych pieśni 

wygłoszono kilka okolicznościowych wierszy. Na za­
kończenie odśpiewano Rotę.
łmłJu^0NIEWICE. Wspaniałą uroczystość poświęcona 
rnieninom Marszałka Piłsudskiego urządziło w dniu 18 

JfLeJ°.Yn iciwo.t?t- .7 Klasowej szkoły. Już od rana 
zgromadziły się dzieci w tutejszym kościele parafjal- 
nym wraz z nauczycielstwem, przedstawicielami władz
LHy v ahy modły za zdrowie i długie lata

J Kochanego Wodza. Po nabożeństwie odbyła sie w 
d-u. akademja poprzedzona przemówieniem nauczyciela 
a j Następnie śpiewał chór pod kierunkiem nauczycie- 
Andersa. Uroczystość zakończono odśpiewaniem „Bry­

gady“«
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PAKOWY SUCHE. W poniedziałek, 20 bm. odbyła

naszej wiosce akademia pod protektoratem insp.
Joln. P- Sicińskiego. Zagaił akademię miejscowy sołtys
Gawron. Na program złożyły się okolicznościowe pie- 

j odśpiewane przez miejscowe towarzystwo śpiewn i 
szkolny pod batutą p. kierown. Cybińskiego, dekla- 

jCje dzieci szkolnych i wreszcie referaty p. Kliszyńskiej
. kierown. Cybińskiego. Pięknie przybrana klasa, w
^ej się odbyła uroczystość z trudnością zdołała po- 
jjicić licznie przybyłych gości. Między mnemi przy- 
fll p. insp. szkolny Siciński, ks. prób. Tomaszewski, da- 
j p, dr. Ostrowski, właściciel dóbr Dakowskich p. Jani- 
¡jwski, dyr. tych dóbr p. Smolarz, instr. oświaty po- 
¡szkolnej na powiat nowotomyski p. Michalik, wójt na 
,«’ód bukowski, okoliczne nauczycielstwo i urzędnicy 
,spodarczy. (x)

KAMIENIEC. W sobotę, dnia 18 bm. po nabożeń-
¡seie zebrało się społeczeństwo tutejsze w szkole miej- 
pvej, gdzie sekr. Koła Z. S. p. Minta wygłosił referat 
tyciu i działalności Marszałka Piłsudskiego, Po kilka 

denkach żołnierskich wiązanki legionowej oraz deklą- 
ucji dzieci szkolnych, odśpiewano hymn narodowy na 
,em zakończono uroczystość. (x)

KROBIA jak i wioski okoliczne, należące do tej pa- 
4|ji uroczyście obchodziły dzień Imienin Wodza Naro­
lu W sobotę po Mszy św., w której brały udział 
[¿ystkie dzieci szkolne, odbyła się akademia, na której 
jowo wstępne wygłosił kierownik szkoły p. Kokociński, 
y niedzielę miejscowe organizacje, oraz okoliczne związ 
i strzeleckie i stowarzyszenia zebrały się w pochodzie, 
■by udać się na nabożeństwo. W pochodzie wzięło udział 
jtofo 220 zorganizowanych członków. Po nabożeństwie 
liał się pochód przed ratusz, gdzie przemówił dowódca 
ptnpanji por. Lange z Ponaeca, poczem odbyła się defi- 
¡da, którą odebrał p. por. Lange. Następnie odbyła się 
tademja, w której wzięło udział około 800 osób.

KISZKOWO. Z inicjatywy Związku Strzeleckiego w 
orozumieniu ze szkołą, wójtostwem i miejscowemi towa- 
lystwamj odbyła się w dniu 19 marca akademja ku czci 
Karszałka. Akademję zagaił p. Czosnowski, prezes Tow.i 
'rzemysłowców — referat wygłosiła nauczycielka p. Za 
jorska. Towarzystwo Śpiewu „Moniuszko“ pod kierun- 
Hem p. Michalaka odśpiewało szereg pieśni patrjotycz- 
(ych. Również dziatwa szkolna odśpiewała kilka pieśni 
| wygłosiła deklamacje. Następnie w podniosłym nastro­
ił zebrani odśpiewali „Rotę". Cała akademja odbyła się 
przy niezwykle licznym udziale wszystkich sfer społeczeń 
siwa miejscowego.

NOWE MIASTO. Po uroczystem nabożeństwie, w 
jtórem wzięła, udział dziatwa szkolna miasta i okolicy, 
obywatelstwo i przedstawiciele urzędów i władz z miej­
scowym burmistrzem p. Sarnowskim na czele odbyła się 
akademia w sali p. Szymankiewicza. Akademia wypadła 
Imponująco. Burzą oklasków nagrodzono deklamację 6 
letniego Benia Szymankiewicza, syna miejscowego oby­
watela. Referat o życiu i zasługach Marszałka wygło­
sił kierownik szkoły p. Kędzierski. Podczas akademii 
przygrywała orkiestra miejscowego Związku Strzeleckie­
go. Na zakończenie odśpiewano hymn narodowy. (x)

NEKLA. Uroczystość obchodu imienin Marszałka Pił 
indskiego w tut. wiosce wypadła bardzo imponująco. Wie- 
e budynków obywatelstwo udekorowało chorągwiami o 
larwach państwowych, a miejscowe oddziały Ż. S.; mę­
ski i żeński urządziły przemarsz przez wieś na nabożeń- 
itwo. Wieczorem w sali p. Szurkowskiego urządzono 
iroczystą akademję. Referat wygłosił kierownik szkoły 
I, Wróblewski, który na zakończenie wniósł okrzyk na 
sześć Solenizanta, który przez obecnych w liczbie około 
50 osób został entuzjastycznie podniesiony. Następnie 
oł'0 amatorskie oddziałów pod reżyserią prezeski żeńsk. 
ddz. p. hr. Żółtowskiej i p. hr. Platera odegrało sztukę 
I. „Stary Mundur“ oraz wykonano żywy obraz ze śpie- 
ami w oświetleniu bengalskich ogni Pt „Wizja Szyld- 
acha“. Całość wypadła imponująco, czego dowodem 
yły niemilknące oklaski. Wyrazić należy uznanie dla p. 

Ir, Żółtowskiej, która przez swoje poświęcenie dla spra­
ły, przyczyniła się w znacznej mierze do uświetnienia 
uroczystości w tutejszej wiosce. (x)

KCYNIA. Tegoroczna uroczystość imienin Marszałka 
Piłsudskiego wypadła wprost wspaniale. Uroczystość roz 
poczęto dnia 18 marca capstrzykiem z orkiestrą, w któ­
rym brały udział: Związek Strzelecki, Kompanja P. W., 
Związek Pocztowców i Związek Kolejowców. Capstrzyk 
rakończono odśpiewaniem „Roty“. Następnego dinia 19-go 
marca o godz. 11 odbyło się uroczyste nabożeństwo w ko- 
fciele poklasztornym. Po nabożeństwie przeszedł pochód 
przez miasto na rynek, gdzie do zebranych przemówił p. 
mec. Zagrodzki. Uroczystości zakończono odśpiewaniem 
„Roty“. W czasie uroczystości miasto było udekorowane 
Rtandarami, a niektóre budynki były iluminowane. Naj­
efektowniej wyglądał magistrat, na którym widniał portret 
Czcigodnego Solenizanta. Do tak udatnej uroczystości 
przyczynił się Komitet Obchodu w osobach: burmistrza 
Pieprzyka, dr. Dulońskiego, nacz. Wryczy, kup. Nadol­
nego, nacz. Ławniczaka i naucz. Tanasia. (x)

WITKOWO. Obchód Imienin Marsz. Piłsudskiego od- 
lył się jak na tut. miasteczko b. uroczyście. Dn. 18.bm. wie­
czorem przeszedł capstrzyk ulicami miasteczka, śpiewa­
li piosenki wojskowe. W niedzielę, 19 bm. w południe 
odbyła się w domu katolickim uroczysta akademia. Wiel- 
ki entuzjazm wśród zebranych wywołały deklamacje oraz 
śpiewy dzieci szkolnych. Program akademii uświetniły 
urocze uczennice tut. szkoły gospodarczej deklamacją 
oraz odśpiewaniem porywającej piosenki bojowej.

Rozrywki umysłowa
110. KRZYŻÓWKA
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Poziomo: Al bohaterka „Chaty za wsią“ — A5 wy­
chodźca; BI poprzeczny drąg u masztu — B6 zaimek — 
B9 walka, zapasy podczas igrzysk w Grecji; Cl prawy 
dopływ Kury — C7 dobra ziemskie, rządowe; Dl członek 
konspiracyjnego związku chińskiego, dążący do izolacji 
Państwa Niebieskiego — D8 dozorczyni dzieci: E3 skrót 
handlowy (firmy) — E6 inicjały pierwszej poetki Polski 
piszącej po polsku — E9 dwie równe spółgłoski; FI ma­
rzenia senne — F5 wyspy na Atlantyku — Fil nuta; 
Gl litera fonetycznie — G4 miasto we Włoszech półn. — 
G10 bryła lodu (wspak); H3 ’itera fonetycznie — H6 
przyimek — H9 mieszkanie pszczół 12 wyspa koralowa 
17 wyścigi wioślarskie, J1 wódz kozacki (3=a) — J8 
imię męskie (zdrobniale); Kl pole orne — K6 „i“ w jęz. 
martwym — K9 pora dnia; LI inaczej miłośnicy, zwo­
lennicy — L10 ,.nie“ w jęz. obcym.

Pionowo: 1A ornamenty, ozdoby — 1J papuga; 2A 
liczba — 2F przyimek; 21 drobna cząsteczka; 3A imię 
dwóch greckich bohaterów z pod Troi — 31 długi fu­
trzany szal; 4A prawa odnoga Donu (bez ostatn. litery), 
4G substancja lotna o przyjemnej woni; 5C litera fone­
tycznie (wspak) — 5F miara powierzchni — 51 nuta; 
6A jednostka oporu elektrycznego (wspak) — 6D pew­
ność siebie, animusz — 6J rzeka w Polsce; 7A pierwia­
stek chemiczny — 7E starogermański bóg piorunów — 
7K inicjały przyjaciela Mickiewicza; 8C rzeka w Rosji — 
bF bóstwo Egipcjan — 81 litera fonetycznie; 9A liche utwo 
ry literackiej — 9H ziemia nie uprawna; 10A pośrednik 
inaczej — 10G członek szczepu germańskiego; 11A na­
bożeństwo przed nieszporami — 11F dwie równe spół­
głoski — 111 rodzaj głosu (bez ostatn. litery); 12A ina­
czej głosy (bez ostatn. litery) — 12E słownik.

/. Jakubowski — Poznań.
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Sylabówka;
„Premie za uważne t pilne czytanie drobnych ogłoszeń“. *

Penny, robot, etyka, melon, jatki, Euterpe, zachód, i 
amator, uso, Wsielub, arkan, żetony, niemiec, Enoch, 
Istota, pedagog, łakomi, loco, nawias, Elizeusz, cienie, 
zieleń.

Z Iow. Ziemianek
Staraniem Katolickiego Związku Polek odbędą się 

w dniach 1, 3 i 5 kwietnia o godz. 18-tej w sali 22 Col- - 
legium Minus wykłady liturgiczne dla inteligencji, po-1 
łączone z pokazem obrazów świetlnych i muzyką Iitur-i 
giczną.

Tematy poszczególnych wykładów podane będą w 
gazetach. Wstęp 50 groszy.

Przypominamy raz jeszcze naszym członkom, że 
walne zebranie Tow. Ziemianek Wlkp. odbędzie się w 
poniedziałek dnia 27 bm. o godz. 10.30 na sali w domu 
św. Wojciecha, Aleje Marcinkowskiego 22, (dawn. Hotel 
Rzymski). Zebranie poprzedzi Msza św. w kościele św. 
Marcina o godz. 9,30. Prosimy o jaknajliczniejszy udział. 
Zniżki kolejowe zapewnione do 31 bm. włącznie.

Walne zebranie Kółek Włościanek Wicepatronatu 
Strzelińskiego odbędzie się w środę dnia 29 bm. o godzi 
nie 15-tej na sali p. Scheffsa w Strzelnie z następującym 
porządkiem obrad:

1. Zagajenie i powitanie gości. 2. Wybór pre­
zydium. 3. Sprawozdanie z całorocznej działalności Kó 
tek. 4. Referat p. Ajdukiewiozównej z Inowrocławia „O 
bieliźnie“. 5. Referat p. Kozłowskiej z Poznania „Hygiena 
dziecka“. 6. Komunikaty Wicepatronatu. 7. Wolne gło­
sy. 8. Zakończenie.

Po zebraniu wspólny podwieczorek i urozmaicenia. 
O liczny udział uprasza Marja Skrzydlewska — Wice- 
patronka.

Koło konińsko-słupeckie donosi nam, że ostatnie ze­
branie odbyło się w Katowicach przy udziale 11 człon­
ków. Przewodnicząca p. Chrzanowska z Mieczownicy 
omawiała zebrania poznańskie, poczem poszczególne 
członkinie referowały sprawy charytatywne Koła. I tak

^.lusinnriede Ronhnu Mowm
w Słupcy obdarowano na gwiazdkę 150 najbiedniejszych 
dzieci szkolnych, — w Ślesinie rozdano podarunki 50 
dzieciom, a następnie urządzono wspólnie z Czerwonym 
Krzyżem wilię dla 200 biednych. W cukrowni Gosławice 
dostało gwiazdkę 20 rodzin i około 60 dzieci.

W 'dalszym ciągu zebrania p. Chrzanowska wygło­
siła pogadankę na temat opału | sposobu ogrzewania mie­
szkań, poczem panie przedstawiły wyniki swoich obliczeń 
kosz ów obiadu z 3 dań na 5 osób.

Ustaleniem daty następnego zebrania zakończono 
obrady.

W dniu 16 bm. odbyło się zebranie organizacyjne 
krotoszyńskiego Koła Ziemianek, które ukonstytuowało 
się następująco: Krystyna Chełkowska — przewodniczą­
ca, dr. Wyszyńska — wiceprzewodnicząca, p. Kubicka — 
skarbniczka, p. D. Lossow — sekretarka, p. Gładyszo­
wa — delegatka do sekcji pedagogicznej, p. Leleszowa 
delegatka do sekcji ekonomicznej.

Omawiano sprawy organizacyjne Koła, sprawę bi­
blioteki okrężnej i dyskutowano nad projektem założe­
nia sklepu Ziemianek na Helu, która to kwestja wywo­
łała duże zainteresowanie wśród obecnych pań. Zebra­
nie zakończono pokazem kilku nowych przyrządów z za 
kresu gospodarstwa domowego.

W niedzielę dnia 26 marca o godz. 11,30 nastąpi ot­
warcie Wystawy Przemysłu Polskiego w Kościanie na 
sali Hotelu Victoria. Wystawa ta urządzona staraniem 
Czytelni dla Kobiet potrwa do 30 marca. Projektowane 
jest wyświetlanie propagandowych filmów, jak również 
wygłoszenie wykładów.

W środę dnia 29 marca mówić będzie w Radjo o 
godz. 14,15 przewodnicząca Młodych Ziemianek p. Iza 
Kurnatowska o roli Ziemianki w L. O. P. P.

Hf® wygrał na loterii 3
W czternastym dniu ciągnienia 5 klasy 26-tej 

polskiej loterii państwowej wygrane padły na nu­
mery następujące:

Po 250 zł na N-ry: 33 147 200 24 36 312+ 62+ 
833+ 87 1004+ 22+ 88 151 94 229+ 31 35+ 382+ 
440+ 648 95+ 2113 98 289+ 421+ 61 71 503 600 01 
832 021 94 3096 258+ 315 525 30 42 843 923 4025 
49 104 73 366 423 546 640 732 944 5004 113+ 31 
263 313 51 470 565 770 71 82 6071 77 302 55 425 27 
526+ 55 725 960 71+ 7051+ 68 103 234 58 493+ 
99 623 8035 42 150 31 417 45 75 461 501 02 25 620 
798 801 24 37+ 71 9091+ 180+ 260 368 519 37 674 
717 86 814 10024 70+ 134+ 246 448 817 70 11080+ 
184 357 418+ 64 541 611 17 712+ 817 12132 98 235 
43 68 461 531 678 700 923 13642 94+ 875 999 14053 
57 219 88+ 379+ 514 621 66+ 84 702 841 99 15031 
156 311+ 445 507 44 76 92 682 755+ 807 968 16075 
115 45 47+ 97 214 478+ 88+ 690 764 84 945 17064 
76 209+ 22 329 44 489 650 72 711+ 92 951 18268 
442 74 602 706 844 19031 109 206+ 422 92 548 669 
880 20063 914 539 758 863 915 21029 94+ 241 98 
444 60315 30 872 938 22023 316 416 633+ 739 827 63 
967 23221 56+ 306 86 418+ 24 640 957 24003+ 49 
62 112 70 80 85 371 400 563 604 92 789 887 915 
25025+ 82 98 286 345+ 60 429+ 36 51 81 90+ 93 
569 644 776 918 46+ 96 26019 50 407 64 65 509+ 
59 27087 95 382 717 34 869 28003 10 46 170 90 218+
88 441 666 807 962 29002 75 108 75 456+ 80 648 
728+ 56 870 76 30061 71 103+ 275+ 415 550+ 64 
92+ 649 850 960+ 98 31009 74 108 43 70 30 254 75 
994 32077 232+ 50 345 96+ 590+ 656 752+ 783+
89 868 81 88 33093 146 201+ 89 92 348 406+ 63 
587 93 616 34092 258 95 363 71 437 577 95 796 35211 
366 400+ 14 43 46 70 91 573 76 634+ 82 849 59 36017 
126 341 42 412 513 664 790 97+ 860 92 924+ 77 
37016+ 103 92 212 581 653 782 893.

38266 364 76 413 55 755 870 98 941 67 39044 71 
79+ 270 404 99 510 29 726 928 33 40127 278 363 
498 501 09 83 647 702 41051+ 89 + 216 423 582 804 
42 930 42020 45 115+ 58 281 321 45 81 416+ 569 
689 707 855 905+ 43351 436 583 94 640 734 959 
44218 33 425 55 530 637 94 847 83 967 45005 191 94 
201 511 69 666 772 807 64+ 81 992 46212 41 42 326 
553 55 674 713 45 807 94 932 39+ 47048 66+ 91 
166 313 493 94 634+ 46 77 758 800 11 953 56 48026 
31 65 221 339 43 409+ 21 39+ 86 565 70 74 782 997 
49119 93 201 508 69 628 721 803 28 936 62 50366 77 
431 570 717 33+ 51112 451 69 96 586 97 734 843 
988 52141 45 47 75 328 87+ 599 685 91+ 716 38

43 94 53124 80 95 266 336 429 57 714 841+ 908 23 
91 54212 55 74 328 94 547 628 769 55228 337 62+ 89 
600 86 97 728 84 801 33 84 56086 88 216+ 348 401 
88 535 45 49 87 93 743 886 57008 70 187 294 420 45 
519 20 23 683 750 813 58024 339+ 449+ 73 507 44 
68+ 84 90 723+ 63 838 72+ 927 59232 335 77 84+ 
419 68 537 70 641 56 744 66 801 67 955+ 98 60148 
339 47 462 853 89 910 61113+ 298 319 513 54 98 
616 751 67 62084 106 33 260 342 421 37 87 512 686
727 73 827+ 42+ 87 920+ 64 79+ 63061 146 354 
580+ 92 770+ 79 808 34+ 901 19 64028+ 81 123
547 60 614 34 88 862 65145 62 315 65 76 94 435 514 
605 746 64+ 842 929 66209+ 312 38 462+ 89 522 
886 964 67088 265 382 265 382 469 509 58+ 615+
728 89 867 93+ 989 68098 146+ 78 457 72+ 655
74 755 81 978 97 69151 68 253 312+ 97 444+ 532 
668 + 849 937 68 70156 81 89 98 237+ 503 31 636 
44+ 74+ 796 71200 05 23 26 362+ 441 512+ 50 53 
62 78 645 716 34 823 41 72117 39 252 321 47 443+ 
679 747 983 73029+ 150 298 406 572 629 38 84 821 
970 92 74099 198 283 475 77 680 963 75167 213+ 14 
20 57 557 79 725 55 74 842.

76004 06+ 10 12 83 97 343 498 567 616 732 98+ 868
942 77145+ 212 314 545 57 59 672+ 752 919 78109 365
548 919 50 79051 108 29 205 29 45 683 730 31 810 31 
801186 304+ 419 500+ 46 610 30 790 857 927 81046 121 
38+ 423 76 534 759 875+ 97 82170 256 324 20 494 534 
51 617 + 91 727 45 886 83042 196 352 + 593 712+ 33 867 
929 84032 106 220 51 322 29 483 666 + 849+ 028 85153 
202 20 327 415 35 52 + 506 620 751 06 86069 216 60 90 
352+ 513 668 900 62 87013 37 78+ 203 09+ 74 321 536
75 645 78 84 + 775 + 868 919+ 88178 262 96 359 695 
851+ 914 74 91 89223 72 97 428 509 76 631 789 822 823
93 90131 252 412 68 626 68+ 703 871+ 924 91250 333 98
407 530 37 653 93 763+ 898 92245 60 459 80 501 21 73 
633 48 840 93043+ 132 263 349 82 88 490 885 94102 20+ 
38 65 69+ 84-1- 201 31 35 52 58 61 493 624 718 903 95292 
301 97+ 438 548 99 605 773 968 72 96106 76 208 388+
425 94 541 69 77 615 22 46 712 97082 165 426 501 08+' 
40+ 42+ 982 84 98046 205 451 88 95 531 42 837+ 99039 
66 86 128 38 95 349 99 517 52+ 771 899 984 10016S 258 
413 19 48 52 87 825 916 31 48 101169 78 89 417 70+ 512
94 675 703 98 881+ 980 82 92 102007 351 464 557 630+ 
37 53 90 733+ 68+ 929 103039 69 135 39 277 309 643+ 
711 31 94 866 923+ 104047 202 19 32 97 335+ 585 95 
831 78 952 65 105065 127 86 341 67 516 47 685 763 814

, 27+ 106081 113 65+ 73 264 384+ 478+ 509+ 60+ 81 +
640 706 56 973 107164 207 401 04 582 737 897 947+

; 108058 148+ 350 92 406 18 61+ 83 749 882 913 23 55 71
78 109015+ 130 278 317 18 44 485+ 504 635 770 825 
45 110171 242 405 64 69 653 731 836 930 81 111061 88 
243 52 363+ 405 40+ 501 711 61 66 84 93 824+ 27 937 + 
93 112039 87+ 155+ 242 308 44+ 46+ 94 401+ 59 872 
909 113115+ 242 81 89+ 328 427 548 700 906 78.

114067 212 18+ 349 507 18 19 87 979 1(5021 90+ 207
42 68 358 503 705 922 116053 78 159 72 + 79 + 306 23 
440 82 555 816 30 925 117024+ 88 196 221 57 335 434 
852 118015 43+ 121 78 235+ 78 389 626 99 702 826 917 
119007 31 90 120 327 548 70 97 605 744 80 971+ 94 120031 
99+ 135 63 87 291+ 370 416 35 518 96+ 607 42 858 121019 
56 179 352 73 463 65+ 508 22 682 92 836 45 901 122010 
28 135+ 203+ 319 47 412 65 76 540+ 68 716+ 47 860 
97 914 73 123042 199 226 412 78 582 788 90+ 894 911 
53 73+ 124012 144+ 333 84 450 92 702 41 811 27 945 
125059 82 183 230 37 49 82 99 397 424 662 90 804 97 '1 
919 126051 327 33+ 48 416 535 63 621 850+ 127089 232 

, 52 95 369+ 687 741 50+ 61 128007 55+ 69 190 301 36 
93 465 500 683 730 70 949 129057 298 364 499 505 49 
616 64+ 774 962 130082 341+ 562 89 603 29 739 40 838 
935 131152+ 80+ 294 304 12 54 445 600 56 84+ 735 843+ 
918 39 132009 27 101 310 43 78 95 402 10 510 654 734 73 
77 86 847 50 955 133139 410 526 690 722 814 916 134007 
28 81 279 373 90 456 502 41 652 728 827 916 86 135105+ 
307 55 68+ 571 637 82+ 813+ 136001+ 123 51 320 433 
77+ 557 683 810 924 32 36+ 55 137028 148 71 291 509+ 
74 75+ 742 60 99 827 138440 98 539+ 97 613 30 58 715 
847 931 55+ 79 139277 386 88 471 530+ 624 703 39 808 
12+ 922 25 59 63 73 140099 184 91 94 229 329 421 49 55 
598 601 69 711 16+ 32 62 67+ 810 980+ 141068 237 + 
77 488 502 15+ 99 652 706 966+ 142102 26+ 443 596 
764 861 143127 97 511 22 91 600 36 64 99 766 72 78 144144 
263 + 347 69 443 46+ 59 518 619 709 44 862 537 145034 
60 160 206 452 75 519+ 65 612 24 26+ 734 146093 152 
59+ 360 462 533 34 632 40 901 38 72 85 147033+ 162 219 
400 82 630 41 51 72 843 951.

Na numery oznaczone + padły premje, wysokość któ­
rych ustalona będzie w ostatnim dniu ciągnienia 5-ej klasy.

OD CZASU DO CZASU.

Gorgoniada
Do tej chwili, cierpiałem — cierpliwie.
Ale już mam dość.
Przez dwa tygodnie konsumować nieosoloną 

Jupę, przez dwa tygodnie jeść spieczone na cegłę 
kotlety czy pierożki, przez dwa tygodnie nie mieć 
oczyszczonego ubrania i butów, udławić sie w pią­
tek ością ulokowaną w faszerowanym szczupaku 
»bez ości“, zamiast kieliszka czystej 45 procento­
wej, otrzymać kieliszek benzyny, zaimiast sera 
szwajcarskiego — kawałek myłdła do prania — to 
Wystarczy, aby stracić cierpliwość.

Grozę sytuacji odczułem właściwie dopiero w 
«wili wizji lokalnej, na którą sąd krakowski wy­
ruszył do Brzuchowic; dokładniej zaś od momentu, 
ty którym specjalny korespondent koncernu pism 
Krakowskich doniósł telegraficznie swoim dzienni­
com o zachowaniu się psa, pilnującego willi archi­
tekta Zaremby — Luxa.
, Korespondent ten telegrafował: (Uwaga:) Kie- 
«y otworzono klatkę, Lux wybiegł wesoło do o- 
Erńdka, (uwaga:) napotkawszy słupek, (uwaga:) 
«odniósł tylną nogę (dosłownie — uwaga:) i trzy- 
n’ał ją w tej pozycji tak długo, że korespondenci 
p’sm puścisli w ruch stopery, aby sie przekonać, 
‘te czasu potrzebuje ten „świadek“...

Poczem jednogłośnie stwierdzono. Że Lux mu­
sía! być przedtem „na piwie“... (dosłownie.)

Serdecznie przepraszam Sz. Czytelnika za po­
ruszenie tej drastycznej i dramatyczne! sytuacji, 
ty jakiej się znalazł Lux, uczynił to jednak prze- 
^etnną specjalista, specjalny korespondent pisma, 
•’osiadającego podobno największą w kraiu ilość 
Prenumeratorów.

Pakt ten, mam wrażenie, rozgrzesza mnie w 
‘UPełności.

Wszyscy bez wyjątku moi domownicy prze­
padają za zwierzętami.

Gospodyni, po utracie ukochanego pudla, któ­
ry się stał ofiarą postępu i legł martwy na szosie 
pod kołami przejeżdżającego Forda, wpadła w me­
lancholię. Pudel ten, Pimpuś, jak twierdzi gospo­
dyni umiał — mówić. Gdyby Pimpuś pilnował wil­
li Zaremby, sprawa byłaby wyjaśniona z miejsca 
i na miejscu. Gdyby ten łobuz fordzista nie uś­
miercił Pimpusia, gospodyni gotowa by na własny 
koszt pojechać do Brzuchowic, przedstawić swoje­
go cudownego pudla Luxowi i namówić tvch pa­
nów do szczerej pogawędki.

Zaczem Pimpuś opowiedział by swoiei Pani co 
usłyszał od Brzuchowickiego znajomka. Zaczem 
gospodyni stanęła by przed sądem, jako decydują­
cy świadek.

Umiejętność „mowy“ Pimpusia, zakwestiono­
wał nieopacznie, mój młody i niedoświadczony 
pomocnik gospodarczy. Piekło, jakie sie z tego po- 
wódU rozpętało znajdzie zapewne swój epilog w —- 
sądzie.

Faktem jest, Że w dniu skandalu pomocnik 
imój zasiał zamiast trzech funtów maku na morgę
— trzy kilo. Dobrze że nie trzy centnary. Albo
— metry. Ja zaś udławiłem się ością z bezości- 
stego szczupaka. Do tej chwili boli mnie — kark. 
Tak jest — kark. Teściowa moja waliła we mnie 
jak w bęben. Podobno w tym celu, ażeby ość 
„wyszła“. Charczałem, jęczałem a grad razów 
spadał mi na plecy jak lawina. Raz sobie przynaj­
mniej — użyła.

Dziś twierdzi, że uratowała mi życie. Od ta­
kiego ratunku — wybaw nas Panie. Chodzę z gło­
wą skręconą w lewo. Patrzę tylko na połowę świa­
ta. Mam dość.

* • *

(Zainteresowanie Gorgoniadą, nie ulega wątpli­
wości, jest ogromne.
Literaci(tki) o znanych nazwiskach, wyruszyli

ze wszystkich prawie miast do Krakowa i przy­
słuchują się procesowi. Mam wrażenie, że można 
by ogłosić plebiscyt ludowy na temat: Winna czy 
niewinna?...

Już dziś zupełnie wyraźnie rysują sie dwa 
wrogie sobie obozy. Poszlaki są. Dowodów niema. 
Tyle faktów przemawia za, co i przeciw

Z powodu Gorgonowej pewne małżeństwo w 
Częstochowie wniosło sprawę o rozwód. Z powodu 
Gorgonowej doszło do kilkudziesięciu awantur. Z 
powodu Gorgonowej zostałem udławiony i obity.

Czy nie byłby już najwyższy czas zatrąbić na 
— zgodę?

• •»
Jakże promiennie na tle tych sporów i scysji 

rysują się sylwetki dwóch warszawiaków dp. Zyg­
munta Starynga i St. Majewskiego.

Nienawiść, określano w dawnych czasach po­
wiedzeniem: „lubią się jak pies z kotem“.

Dziś powinno sie mówić zamiast tego: „lubią 
się jak kierowca z dorożkarzem“.

Kto zna Warszawę, ten wie jaką to srogą woj­
nę prowadzili dotąd z sobą przedstawiciele konia 
żywego i konia zmotoryzowanego, na terenie sto­
licy.

Aż oto, kilka dni temu pewną zaciszna restau­
racyjkę przy ulicy Mokotowskiej opuścili dwaj 
przyjaciele pp. Staryng, kierowca taksówki i Ma­
jewski. dorożkarz. Nowocześni: pies i kot. Napo- 
¡zór. Pozory mylą. Mylą, albowiem kierowca sa­
mochodowy objął dorożkarza konnego braterskim 
ramieniem i dotąd przysięgał mu wielkim głosem, 
że „sztosonki“ pomiędzy niemi ułożą sie iako do­
zgonne przymierze, aż nadszedł policjant i zapro­
ponował p. Staryngowi ugruntowanie powyższego 
przymierza w — komisariacie.

P. Staryng. człowiek o gołębiem sercu zgodził 
się na propozycję policjanta i zaiał obok niego 
miejsce w dorożce konnej. Natomiast p. Majewski, 
który nie przeżył by przecie rozłąki z przyjacie­

lem, wsiadł do jego taksówki, nacisnął starter, wy­
celował w dorożkę podążającą do komisariatu i — 
dał gazu.

Strzał okazał się celny i dorożka konna rozle­
ciała się w drzazgi. Szczęśliwy strzelec porwał 
przyjaciela, umieścił nawpół ogłuszonego w taksów 
ce i ruszył ku ulicy Czerniakowskiej wszystkiemi 
dyszami karburatora i największym napięciem 
Delca.

Eskapada skończyłaby się zapewne pomyślnie, 
gdyby nie — magistrat. Magistrat bowiem a nie 
kto inny, wystawi! na rogu ulicy Czerniakowskiej 
z niewiadomych powodów — latarnie.

P. Majewski, dorożkarz konny, jak twierdził 
potem, celował w ulicę. Niestety nie trafił. Trafił 
w latarnię, przerabiając ją w jednej sekundzie na 
korkociąg. Z taksówki natomiast powstała równo­
cześnie wcale harmonijna — harmonijka.

Epizod braterstwa i zgody dorożkarza kon­
nego i kierowcy samochodowego uwieczniły kro­
niki policyjne, stwierdzając, że winę zakłócenia 
porządku publicznego ponoszą solidarnie obaj przy 
jaciele.

• *•
Oto wyrok Salomonowy. To lubię. To mi się 

podoba: winni są obaj.
Jeśli byłbym sędzią w sprawie p. Gorgonowej, 

poszedł bym nawet chalej.
Powiedział bym: Winny jest p. Zaremba za 

wytworzenie stosunków domowych z nieprawdzi­
wego zdarzenia. Winna jest — ona i winny jest 
ten ktoś — nieznany.

Zakradłszy się zaś w noc ciemna do sali sądo­
wej, zasłonił bym okna grubemi kotarami, powy­
kręcał żarówki, opatrzył drzwi tak, aby najmniej­
szy promyczek z zewnątrz się nie przedarł do 
środka i wtedy, wtedy zaprosi! bym panów sę­
dziów na posiedzenie.

i Mieli by idealną „naocznię“ jak... jasną jest 
I — sprawa. Henryk Przyborowski.
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Syinaca na rynku zbożowym
„Gazeta Handlowa“ pisze:
Ostatnie tygodnie minęły na rynku zbożowym 

I»d znakiem poważniejszej zwyżki cen' Charakte­
rystyczne jest, że trwa ona nawet obecnie, w okre­
sie. kiedy rolnictwo zajęte jest już w polu przy pra­
cach wiosennych i odczuwa duże zaptrzebowa- 
nie gotówki — Lepsze kształtowanie się cen 
pszenicy sfery handlu zbożowego wyjaśnia­
ją przedewszystkiem znacznie gorszym urodzajem 
i to o ca 30 proc, w stosunku do roku poprzedn e- 
go Zwyżka cen pszenicy siła rzeczy pociągnę'a za 
sobą zwyżkę cen żyta. Gdy pszenica zwyżkuje w 
cenie, wówczas ludność biedniejsza automatycznie 
przechodzi na większa konsumcję żyta i jego prze­
tworów. Pod wpływ.em zaś wzmożonego popytu 
ceny idą w górę. Wzajemny stosunek cen przed­
stawia się następująco:

Styczeń
żyto pszenica 

rok 1932 27.5 25.—
rok 19,33 14— 22.4

Jak wynika z podanych wyżej cen przekroczy­
liśmy obecnie parytet eksportowy na żyto o ca 3 
zł. a na pszenice o złotych ca 16.5. stad też nie mo­
że być mowy o prowadzeni jak!egoko!wiek nie- 
deficytowego eksportu. Jeżeli chodzi o stanowisko 
P. 7. P. Z w obecnej koniunkturze, stwierdzić na­
leży. iż narazie wstrzymały swoja dz:a’alność in­
terwencyjną przyczem skłonne są kunować żyto po 
18 zł parytet Poznań, cene te uważając za szaniec, 
którego nie przekroczą. W okresie, w którym cena 
żyta przekraczała 18 zł. P. Z. P. Z. jako kupiec 
nie występowały.

\Ved’ug naszych informacji zapasy żyta na te­
renie Wielkopolski są stosunkowo wdeksze. an:że1i 
w innych dzielnicach, tak że Wielkopolska zaczyna 
prowadzić eksnort wewnętrzny do innych dz!elnic 
nawet dalej położonych, czy to w surowcu, czy w 
mące. Łącznie z tern roznoczęió sie pewne ożywie­
nie w młynarstwie. niektóre mlynv w:e'kopolsk:e 
wysyłają make nawet do Wilna. Charakterystycz­
nym objawem, jaki wypada zanotować, to fakt nie­
zwykle słabego popytu na rrmke pszenną w prze­
ciwieństwie do okresów przedwielkanocnych w la­
tach poprzednich. k:edv popyt na make pszenna zna­
cznie sie wzmagał. Natomiast wzrós! popyt na nvke 
żytnia. Objaw ten potwierdzała nam również pie­
karze. którzy stwierdzała niesłychani duży spadek 
konsumeji pieczywa pszennego, stąd też powstają 
lepsze horoskopy dla cen żyta.

Pr£eds’ewne s*os »waT‘e nawozów 
stołowych i fosforowych

Wobec różnorodności gleb, odrębnych ich 
własności, jako też przy różnych warunkach atmos 
ferycznych, do przedsiewnego stosowania będą 
sie nadawać przedewszystkiem te nawozy, które 
dzięki swym właściwość om dają nam największą 
gwarancje dobrego działania w różnych warun­
kach, na jakie napotykamy w większości warszta­
tów rolnych.

Wieloletnia nasza praktyka stwierdziła, że do 
przedsiewnego stosowania pod zasiewy wiosenne 
(jarzyny, okopowe) należałoby z grupy nawozów 
azotowych na pierwszym miejscu postawić azot- 
niak. z tego względu, że własnościami swemi w zu­
pełności odpowada wymaganiom roślin jarych. 
Podobnie wszystkie dane przemawiają za tern, że 
z grupy nawozów fosforowych nawozem takim bę­
dzie supertomasyna.

Jeżeli chodzi o azotniak, to powolne lecz 
trwałe działanie azotu, jako też niełatwe wymy­
wanie sie tego składnika z wierzchn el warstwy 
gleby, są korzystnemi własnościami tego nawozu. 
Duże ilości wapna, zawarte w azotniaku — spra­
wiała. że nadaje sie on prawie na wszystkie glcbv 
Gleby zaś kwaśne i mniej czynne odkwasza i robi 
spnawniejszemi. Wiadomo, że stosowanie azotnia­
ku ochrania również do pewnego stopnia rośliny 
przed cliorobrmi i szkodnikami, gdyż azotniak 
dziab również dezynfekująco na gleby.

Supertomasyna zaś zawierając kwas» fosforo­
wy znacznie dostępniejszy niż tomasyna. lecz nie 
tak silnie rozpuszczalny jak superfosfat daie pew­
na podstawę do sądzenia, że zawarty w niej kwas 
fosforowy nie ulegnie wymyciu w głąb ziemi na 
glebach lekkich, a także w wypadku gleb kwaś­
nych. bezwapiennych. lub też w wypadku zasob­
nych w wapno nie ulegnie zamianie na kwas fosfo­
rowy nierozpuszczalny, względnie trudniej 
puszczalny i słab ej dostępny roślinom.

Pozatem znaczna ilość wapna zawartego w su- 
pertomasyn e sprawia, że podobnie, jak przv azot- 
ifaku następuje pewne zmniejszenie ggkwaszenia 
giebv.

Wymienione właściwości azotniaku I superto- 
masyny przyczyniają się do tego, że nawozy te 
dobrze się nadaja w pierwszym rzędzie do przed­
siewnego stosowania na różnych glebach w różnych 
warunkach klimatycznych pad zboża jare, rośliny 
okopowe i na łąki.

W branży konfekcyjne' ;n*źka cen postępuje 
datel

Zbyt na rynkach wewnętrznych fest w dal­
szym ciągu zniżkowy, jedynie w branży guzikar- 
skiej jest nawet nieco większy jak w lutvm 1932 
roku oraz większy niż w styczniu r b z powodu 
zbliżającego się sezonu. W branży obuwianej nic 
sie nie sprzedaje, tylko przygotowuje na sezon 
następny.

Ceny mają w dalszym ciągu tendencie zniż­
kową, w kapeluszach spadły o kilkanaście procent, 
w krawatach o 10 procent, w odzieży, bieiiźnie i 
trvkotn~h ceny w porównaniu do stycznia rb. spa­
dły tylko nieznacznie, w guzikach utrzymały się 
na tym samym poziomie, lecz są niższe o 30 pro­
cent od cen zeszłorocznych W obuwiu mechanicz- 
nem ceny spadły, m mo że podniosły sie ceny/ na 
półfabrykaty, przedewszystkiem na skóry mięk­
kie.

Wypłacalność odbiorców w niektórych bran­
żach pogorszjła się jeszcze, zwłaszcza w dziale 
bieiiźn.anym. trykotażowym, kapeluszniczym. kra­
watowym i w taśmach gumowych Przyznawane 
skonta gotówkowe powiększają właściwie udziela­
ne rabaty, gdyż większość klientów wpłaca tę go­
tówkę dopiero po kilku miesiącach W branży o- 
buwianej n:ektórzy kimcy sptacaia obecnie częś­
ciowo zaległości zeszłoroczne w nadziei otrzyma- Akcie. Bank Polski 75 — 74,75 Starochowlce 9,30, 
nia nowego towaru na kredyt, Konkurencja w tym UIpop 10,50. — Tendencja słaba-

dziale staje się coraz cięższa, gdyż naprzykład Ba 
ta rzucił obecnie na rynek model obuwia boksowe­
go za 14 zł w detalu.

Większość działów przemysłu konfekcyjnego 
spodziewa się ożywienia wiosennego dopiero pod 
koniec marca i w kwietniu, jedynie dział bieliźnia- 
ny obawia się dalszego pogorszenia sytuacji w o- 
kresie kwietniowym. Wogóle jednak przemysłow­
cy konfekcyjni do sezonu wiosennego nie przywią­
zują większej nadziei.

ïnformarîe
Centrala Rolników Sp Akc. w Poznaniu 

Plac Wolności 18 tel. 43-51 zaleca nabywanie
Pokazy odkażania ziarna siewnego. Celem spopulary­

zowania odkaźan'a ziarna siewnego Stacja ochrony roślin 
Wielkop. Izby Rolniczej przystępuje z wiosną r. bież, do 
urządzenia kilku publicznych pokazów odkażania ziarna 
siewnego na terenie województwa poznańskiego. Na po­
kazach tych .uzupełnionych okolicznościowym wykładem 
o wpływe zaprawiania ziarna na zdrowotność kultur roś­
linnych, będą demonstrowane wszystkie znane metody za- 
prawiania nasienia przy użyciu najpopularniejszych zapra- 
wiarek. W tym celu uprasza Wielk. Izba Roln. o zgłaszanie 
sie zainteresowanych w możliwie najkrótszym czasie do 
Stacji Ochrony Roślin W. I. R. — Poznań. Dąbrowskiego 
17. Zgłaszający zobowiązuje sie dostarczyć do pokazu po­
trzebnej ilości z'arna do zaprawiania (około 5 ctr.) oraz, 
miejsca mogącego pomieścić pewną ilość chętnych widze­
nia pokazu. Ziarno odkażone może właściciel wysiać wed'e 
swego uznania. Kaszty pokazów nonnst \V!e'k. Izba Ro'n.

Czy nastąpi obniżka taryfy kominiarskiej? Powszech­
na zniżka cen i opłat za świadczenia nie obiela dotychcza* 
taryfy kominiarskiej, obowiązującej w woj. poznańskim 
od mają 19.31 r. Mimo etosów, domagających się obniże­
nia taryfy kominiarskiej, czynniki kompetentne zamierzała 
taryfę zachować w dotychczasowej wysokości, m. in. dla 
następujących przyczyn: I) wobec zwiększenia ilości ab w o 
dów kominiarskich .dochody poszczególnych przedsie-
biorstw zmalały, 2) kominiarze sa zobowiązani do czysz­ Żyto 1255 tonn p. P. 18.— 17,75 18,-
czenia przewodów nawet w domach, których właściciele sa usposobienie spokojne.
niewypłacalni; powstający z tego tytułu ubytek w zarob­ Pszenica 34,- 35,-
kach kominiarza jest dość znaczny: 3) taryfy kominiarski usposobienie spokojne
miast: Warszawy, Krakowa. Lodzi i Wilna są 2—3 razy 'eczmień 681—691 g/' 14,50 15,25
wyższe od taryfy poznańskiej. (A.Z.) eczmień 643—662 g'1. 14.- 14,50

Ustanowienie biegłego. Izba Przemysłowo - Han­ usposobienie spokolne.
dlowa w Poznr.iu zamierza ustalić i zaprzysiąc jako rze­ Owies 30 tonn par. Pozn. 11,75
czoznawcę z zakresu handlu zienioplodamj p. Edmunda Owies 15 tonn par. Pozn. 11,80 11,50 12-
Chmielnika z Ostrowa. Ewentualne sprzeciwy należy Otręby żytnie 15 tonn p. P. 9.- 9.— 10.-
wnieść do biura izby przy ulicy Mickiewicza 31 najpóź­ usposobienie spokoine
niej do dnia 31 marca 1933 r. 4ąka żytnia 65% wł worka 29,- 30,—

Stałe ulgi na przewóz wełny. Ulgi taryfowe, które usposonien e sp >koine.
pizyznano Ja-markom Wełny w Poznaniu przez Minister­ Maka pszenna 65% wł worka 52,— 54.-
stwo Komunikacji, zostały rozciągnięte na wszystkie jar­ uspnsohieme sp ‘koine
marki wełny w Poznaniu. Ulgi te wynoszą 50% taryfy Otręby żytnie 15 t. par. Poza. 9,20 9.25 10,-
normalnej przy wysyłce wełny na jarmarki do Poznania »trebv pszenne 10.— 11.-
Przy wysyłce wełny z jarmarków do ośrodków przemy­ 'trebv pszenne grube 11.- 12.-
słu wlókienlticzego stosuje sie opłatę zamiast klasy I, Rzepak 45.— 46,—
klasy II. ’zepik 42 — 47.-

KwaTflkowanie nabiału. Na podstawie rozporządzenia Gorczyca 40.— 46,-
Min. Rolnictwa z dnia 21. II. 1931 r. odbędzie sie we wka atow® 1.50 13A
Wrześni w szkole mleczarskiej Wielkop. Izby Rolniczej °eluszka 12.— 13,-
IX. okręgowa państwowa ocena masła i serów. W ocenie Iroch Viktoria ' 21.- 24.—
we Wrześni będą mogły brać udział wszelk:ego typu mle »roch Folgere 35 00 40.0'
czarnie i serowtre województwa poznańskiego i pomor­ uhin niebieski 1 7,50 8,5»
skiego, czynne przynajmniej od 1 października 1932 r. ubin żółty 9 00 inni
i majace przeciętny przerób dzienny mleka najmniej 30f' Seradela 11.75 12,75
litr. Mleczarnia i serownie, chcące brać udz.ial w ocenie Koniczyna czerwona 75.00 105.—
muszą przesłać zgłoszenie do komitetu państw, ocen ma­ Koniczyna biała 65,— 95—
sła i serów we Wrześni, ul. Gnieźnieńska, telefon 88 do Koniczyna szwedzka 85,— 105—
dnia 10 kwietnia 1933 r., podając dokładny swój adres. 'iemniaki Jadlane ' 2,10 2,43
oraz urząd telegraf. Ziemniaki fabryczne za kilo % 11

Tiicz.arnia drobiu eksportowego w Wiclkopolsce. Jak 
dowiaduje się Agencja „Zachód“, Jedna z najważniej­
szych polskich firm bekonowych zamierza w łiedalekiej 
przyszłości uruchomić w Gnieźnie welką tuczarnię dro­
biu eksportowego wyposażoną w urządzenia chłodnicze.

ZwrOf nadpłaconych kar za zwfokę. Na skutek skarg 
że władze skarbowe nie zwracają wzgl. nie zajiczają nad­
płaconych kar za zwfokę i kosztów egzekucyjnych zwró­
ciła się Izba przemysłowo-handlowa w Poznaniu do Izby 
skarbowej o wyjaśnienie tej kwestie W odpowiedzi 
oświadczyła izba skarbowa, że w razie zmniejszenia na­
leżności podatkowych wskutek załatwienia odwołania, na 
leży zwracać wzgl. zaliczać na inne należności podatko­
we również nadebrane kary za zwlokę obliczone prnpor 
cjona'nie do umorzonej części podatku. Czy pobrane oplu 
ty egzekucyjne w razie późniejszego obniżenia wzgl. 
Uchylenia wymiaru podlegają zwrotowi zadecyduje Mi­
nisterstwo Skarbu.

59 licytacja bydła rozpłodowego wielk. Tow. hodow
ców bydła nizinnego czarno-białego odbędzie sie dnia 28 
kwietnia 1933 r. w Poznaniu na terenie Targów Poznań­
skich. 7głoszenia do katalogu należy nadesłać najpóź­
niej do 30 marca br.

Nie będzie znizki cen spirytusu. Ponieważ w ostatnim 
czasie powtórzyły się pogłoski o mającej jakoby nastąpić 
dalszej obniżce cen wyrobów monopolowych oraz spirytusu 
dia celów konsumcyinych — Związek Fabrykantów ponow­
nie zwrócił się do czynników miarodajnych, aby stwierdzić 

rOZ- iie w tych po-^oskach jest prawdy. Co dopiero otrzymane 
i-for nacje z Warszawy wyjaśniają, że narazie dalszej ob­
niżki cen snirytusu konsumcyjnego się nie przewiduje 
Nieuzasadnione zaś pogłoski, o mającej w najbliższym cza­
sie nastąpić obniżce ceny spirytusu dia fabryk wódek 
wstrzymują niepotrzebnie obroty co przynosi szkodę tak 
dla skarbu państwa jak i dla fabryk i niemniej dla hur­
towni i restauracyj.

Gef^a pień ęfna w Poznan!u
Poznań, dnia 25. III. 1933 r. Tendencja dzi­

siejszego zebran a giełdowego była bez zmiany. 
Z pożyczek państwowych, które wszystkie poszu­
kiwano, płacono za 5 proc. poż. konwers. 43.— 
proc, oraz za 3 proc. poż. bud. 41.— : pozatem po­
szukiwano — bez oddawców — 4 proc. poż. inwe­
stycyjną po 10-4.— oraz 4 proc premi. doi. po 
55*/s. — Z papierów komunalnych obracano 8 proc, 
obligacjami m. Poznania z roku 1927 i 1929 — po 
92.— proc, w tranzakcjach. — Z papierów lokacyj 
nych P. Z. K. płacono za 4Vt proc, listy doi. stare 
36% proc., listy doi. amortyzacyjne 40.50: pozatem 
poszukiwano 4% proc listy żytnie konwert po 5.— 
bez oddawców. W końcu płacono za 4 proc, listy 
zast. konwert. 34.— przy braku oddawców. — Z 
akcji bankowych płacono za Bank Polski 75.—.

Vrzedowa G^ł^a f’ewiz w Warszaw’e
Warszawa 24 III Przekazy: Belgia 121,50 — 124.84 

124 19; Gdańsk 174 40 — 174 83 — 173 97; Holandja 359.90 
360 80 — 359.00; Londyn 30.66 — 30.81 — 30.51; Nowy 
Jork czek 8.915 — 8.935 — 8.895; kab 8 922 — 8.9^2 — 
8,902; Paryż 35.05 — 35,18 — 35.00: Praga 26.46 — 26,52 
— 26 40; Szwa;carja 172 30 — 172 73 — 171 87. Wiochy 
45,55 — 45,18 — 45,72. Berlin 213,20. Tendencja niejedno­
lita.

Państw. Papiery Wartościowe: 5% pożyczka dola­
rowa 54.50—54.75. 6% pożyczka dolarowa 56, 5% rożycz 
ka konwersyjna 43.50. 5% pożyczka kolejowa ,38 — 
.38.50, 3% pożyczka budowlana 41 — 41.25. 7% pożvcz- 
ka stabilizacyjna 56,13 — 5fy50 — Tendencja niejedno­
lita.

Harfy do gry
wyrobu

A. lapin i Ska
Grodno

poszulrfwancprzez znawców

saletry sodowej
produktu Państwowej Fabryki Związków Azo­
towych w Chorzowie jako doskonałego środka 
do ratowania względnie natychmiastowego 
wzmocnienia wszystkich roślin uprawnych, iako 
też do pogłównego zasilania buraków.

Cena oryginalna fabryczna saletry sodo­
wej o zawartości 155% azotu zvsto saletrza- 
nego wynosi zł 33.50 za 100 kg. franko stacje
dbiorcze P K. P. od której odlicza sie wysokie 
konto kasowe.

Wysyłkę saletry sodowej na zamówienia 
przyjęte do wykonania za jej pośrednictwem 
uskutecznia sie natychmiast.

208

Ce^u^a Giełdy Zborowe5 w poinati v
Standardy: 1 żyto poznańskie 700 g/1; 2 żyto pomor- 

ikie 695 g/1: 3 pszenica poznańska i pomorska 721 g/1: 
I owies poznański i pomorski 445 g'l

Ogólne usposobienie spokoinP. - ’
Transakcje na odmiennych warunkactH żyta 465 ton 

pszenicy 220 fonn. jęcznienia 200 tonn. owsa 30 tonu 
otrqb żytnich 65 tonn. otrąb pszennych 15 tonn, grochu 
Victoria 35 tonn. Specjalne gatunki ziemniaków ekspor­
towych ponad notowanie.

Poznań, dnia 25 marca 1933 r.

Wereetin fr’»k»ir ze źólfą „Nik’’?“ po- 
eca: Sokołowski & Ska (właściciele Stanicłav 
Karwat i I eon Sokołowski) Poznań. Aleje Mar 
cinkowskieeo 21, telefon nr 22-44.

Plo^y ro’ne w BerFrre
Berlin. 24 III 1933 r. (Urząd) Pszenica march 

196—198, tendencja mocniejsza; żyto march 152—152 
tendencja stała; jęczmień browarowy 172—180. tendencja 
spokojna; jęczmień past, i przemysł 163—171 tendencja 
spokoina; owies march 124—127 tend stała; mąka pszen 
na 23,25—27 10 tend. stała; mąka żytnia 20 75—22 70. ten 
dencia stała; otręby pszenne 86—9,—. tend cicha; otręby 
żytnie 8.75—9,—, łend cicha; groch Viktr. 21 00—24.— 
groch dr. jadł. 19.00—21,—; groch pastewny 13,00—15,— 
Ogólna tendencja niejednolita.

Notowania terminowe. Pszenica marzec 210%; ma 
21454—213%; lipiec 21754- Żyto marzec 16950—168,50 
maj 170%—169%; lipiec 169%. Owies marzec 129; ma 
135.

Dzisiejsze ciągifetre loferji
Warszawa (Tel. wt.). W 15-tym dniu ciągnienia 

klasy 26-ejP olskiej Państwowej Loterji Klasowej, waż 
niejsze wygrane padły na następujące numery.

15.900 zł na nr. 55.737
10.000 zł na nr. 523 141,439 
5.000 zl na nr 8" ,¥76 145.133 
2.00rt zł na nr. H '32 22.199 32.900 25.882 25.961

plus premja. 26.783 35.mi7 38 667 plus premja, 54 037 plus 
premia. 71.116 plus premja 74.792 80.219 plus premia.
0,3.338 95.813 98.722 98.122 92 740 100 074 110.444 141.240 
plus premia 143.949 plus premia, 144.416

1.000 zł na nr. 1.551 plus premja 3.957 9.862 13 341 
plus premja 14.800 19.226 plus premia 33.975. 39.790 39 548 
plus premja 48.9.37 50 896 56.564 59.584 59 230 62 56.,
64.343 67.761 70.865 74.9,37 76.059 91.664 plus premia
100.9.35 118.788 129.269 130.668 134 721 plus premja
137.774 141.611 145.823. 9.862 plus premja.

Przetargi.
• PR7FTARG PRZYMUSOWY.

W poniedziałek, dnia 27 marca br. o godz 
12-tej przy ul. Masztalarskiej 7a sprzedam pu­
blicznie naiwiecej dającemu za gotówkę:

fortepian.
Nasiennie o godz. 12-tej przy pl. Wolności 9:

4 biurka
Następnie o godz. 11,30 przy Al. Marcinkow­
skiego 1: 999

lustro.
ALG IZY PIFTRUSZFWSKT Komornik Sadu 

Grodzkiego w Poznaniu Plac Wolności 9. 
Rewiru V.

Str jn

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 29 marca br. sprzedawać 

dę publicznie najwięcej dającemu za gotó' 
w Ryczywole o godz. 11-tej przed połudn

kompletny zapas towarów krótkich i 
watów wraz z urządzeniem składoweią 
Wartość 1200 złotych.
Zbiórka 10 minut przed przetargiem u 

Piątkowskiego — restauracja.
Ó godz. 2-ej po południu: 
urządzenie składowe oraz kompletny to. 
jubilerski (zegarki, etc. i części zapaso^ 
Wartość 4000 złotych.
Zbiórka 10 minut przed przetargiem u 

Latkowskiego — restauracja.
ĆWIKLIŃSKI, komornik sądowy w Rogoźni,

PR7ETARG PR7YMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 27 bm. o godzinie 9-t

pół przy ul Strusiej 8 sprzedam najwięcej daj] 
:emu za natychmiastową zapłatą:

1 biurko dyplomatyczne
o godz nie 11-tej i pół przy ul. Gasiorowskichj 
u spedytora Kaweckiego

większą ilość sprzętów kuchennych, urządzegj 
domowe i wiele innych rzeczy.

DAROSZEWSKI Komornik Sadu Grodzkiego 
rewiru X w Poznaniu, ul. Szamarzewskiego

id
PRZETARG ZASTAWU 

W środę, dnia 29. III. 33. o godz. 12-tej przj
ul. Towarowej u spedytora C. Hartwig sprzedani 
oublicznie najwięcej dającemu na rachunek zlec 
ącego :

495 skór garbowanych cielęcych czamj 
wagi 245 kg.

W. TRZECIAK, komornik sadu 
Poznań, ulica Młyńska 3. tel. 51-18. FJ

L

p

Ogłoszenie.
Magistrat miasta Pleszewa (Województw^.a; 

Poznańskie) ogłasza konkurs na stanowisko J
burmistrza

Uposażenie według grupy VIII ustawy ottl 
posażeniu urzędników państwowych oraz doda- 
tek reprezentacyjny w wysokości 10 proc, po-f 
borów.

O posadę ubiegać sie mogą kandydaci, któ«,
rzy z

1. nie przekroczyli 45 rok życia.
2. posiadają obywatelstwo polskie i wyzna 

nie rzymsko-katolickie,
3. wykażą sie kilkuletnią praktyką w dzie-

dżinie administracji komunalnej I
Zgłoszenie z uwierzytelnionemu odpisami 

świadectw szczegółowym życiorysem oraz po 
damern referenevj. przyjmuje do dnia 15 kwiet< 
nia br przewodniczący Rady Miejskiej p. dyw 
Meliński w Pleszewie, ul. Poznańska 31. j

Wnioski nieuwzględnione pozostaną bej 
odpowiedzi. 1988«

-L .......— — im W
Ogłoszenie. i

2 Urząd Skarbowy w Poznaniu podaje do publicznej; 
wiadomości, że dnia 28 marca 1933 r. o godz. 12 w skład 
nicy C. Hartwiga przy ul. Towarowe) odbędzie się sprze- 
daż z licytacji następujących przedmiotów: 2 synchrony 
kompletne ze stojakami, 1 wzmacniacz systemu Gau. 
raout do dźwiękowca. , OTEj

Za Kierownika Urzędu l
Weroński — Kier. Egzefc. La,

______________________________
Przetarg przymusowy. Nieruchomość położona w 

Kopczynie i w chwili uczynienia wzmianki o przetargi 
zapisana w księdze gruntowej Kopczyn tom I karta 1IW«< 
na imię Konieczka Antoni roln k w Kopczynie zostani® Ina 
w drodze egzekucji dnia 18 maja 1933 o godz. 9’/t przed 
pot. wystawioną na przetatg w niżej oznaczonym Sądził 'nie 
pokój 7. Nieruchomość składa się z domu mieszkalne« 
go z podwórzem i ogrodem domowym, stodoły, chlewu 
i szopy do wozów oraz roli, podwórza, łąki, lasu pastwi 
ska i wody w ogólnym obszarze 20.55.90 ha. Roczna war 
tość użytkowa mieszkania 105 mk stopa podatkowa 9, 
roczna kwota podatku budynkowego po 4% 4.20 mk. 
Czysty dochód 38,19 tal. Wzmiankę o przetargu zapisa­
no w księdze gruntowej dnia 17 maja 1932 r. Mogilno, 
dnia 6 października 1932 r. Sąd Grodzki.

1980-1

tro
bo

Nadesłano. Ważne dla Pań. Znana 1 od lat 
przeszło 30 w Poznaniu istniejąca firma

A. KEMPIŃSKA
poleca na sezon wiosenny i letni kapelusze dam­
skie według ostatniej mody. — Firma posiada 
także ekspozyturę w Paryżu, wytwarza kapelusze 
damskie według najświeższych modeli li tvlko we 
własnej pracowni i jest w możności wszelkim wy­
maganiom. tak co do mody, dobroci towaru jak 
i ceny pod każdym względem sprostać.

Zwracamy uwagę na ogłoszenie

Z EKRANU.
„7 ote sidła“

(Wytw. Paramount: reż. Ernest Lubicz; Kino Metrópoli*
Wirtuozeria reżyserska Lubicza przejawia się w tyrt 

filmie w sposób osobliwie wyraźny. Operetkowa histo­
ryjka sympatycznej, mimo wszystko, pary międzynaro­
dowych ztodziei i cierpiącej na spleen wdówki-miljnner- 
ki. pokazana jest tak zręcznie, z tak subtelnem stopnio- 
wan em efektów, że można się doprawdy rozkoszować 
czystością i pomysłowością reżyserii. Ten pogodny. wJ- 
mo kryminalnego napozór tematu, obraz ma w sobie spo­
ro subtelnej ironji w stylu René Claire'a Widz wycho­
dzi z k na pod urokiem antyspołecznej postaci wytwor­
nego złodzieja... Niewielu zaiste reżyserów może sobi# 
na film o takiej tendencji pozwolić: potrzeba na to du­
żej inteligencji i niemniejszego talentu.

Po tern, co powiedzieliśmy wyżej, nie trzeba M ‘ 
:hyba‘ expressis verbis podkreślać, że film jest dobry, 
utrzymany na poziotrre światowej extra-klasv. Muzvka, 
zdjęcia, aktorzy — wszvstko dostrojone do reżvser)i Lu­
bicza. Nadprogram — urodzona w kałamarzu Flciscbera 
urocza Bettv Roop przeżywa emocjonujące przygody, 
lako „Pogadanka“ Dobry tygodnik Paramonuntu. W

Za ogłoszenia i reklamy odpowiada Administracji 
w osobie Tadeusza Piechockiego w Poznaniu.
Za różnice między zestawem a wysokością ogłosze­

nia. powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo 0I* 
odpowiada

Omyłki które zasadniczo nie zmieniają treści oi5<T
«cenią, isie upoważniaią do żądania zwrotu gotówki. 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego po*d®' 
zacni i ogtoesenia.
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Odzież marki -,SOVD1TE“ 
jest najlepsza i najtańsza

PODZIWIAJMY REKORD NISKICH CEN
OTO CERY;
ubrania męskie ••••••••• od »1 15.50
płaszcze męskie gabardynowe •••!*«« 29.50 ( ----- t -
A GDZIE, pytasz zdumiony czytelniku? Tylko — jedynie — bezkonkurencyjnie w naszych magazynach. 
U nas znajdziesz największy wybór wszelkiej odzieży solidnej, rzetelnej i krojem nieskazitelnej.

SPRÓBUJ RAZ, A BĘDZIESZ STAŁYM NASZYM KLIENTEM.
Specjalnie polecam morały z metra na UBRANIA i PŁASZCZE po cenach fabrycznych.
Utykwmtny dział miarowy pod kierownictwem wybitnych sił fachowych.

prochowce męsk*e 
ubranka chłopięce 
ubranka dziecięce

od zł 14.50 
” ” 575•e i*

rlAi.

KOHKIEUIICZ
HURT.

ODDZIAŁ I.
Mechaniczna Febry Ha Odzlety 

i cha chłopców.

Największa Mechaniczna Fabryka I Magazyny wykwintnej odzleły mgaktej I dla chłopców
Sukna fi podszewki.

tz E>2>4ŁXfi*«.
SuknaODDZIAŁ II.

Magazyny detaliczne! sprzedały 
Poznań, St. Rynek 8 - Gniezno, Rynek 2.

ODDZIAŁ lik 
Wykwintny dz at m arowy, 

podszewki.

DETAL.
ODDZIAŁ IV.

Dostawy umundurowań dla władz pań. 
siwo wy ch i samorządowych.
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LISTOWNIKI 
..OFERTY 
POCZTÓWKI

stwa, natomiast procent odznak zdobytych w szko- 
ach uległ pewnemu zmniejszeniu.

Jeśli chodzi o kategorie wieku, to w dalszym 
ciągu przoduje młodzież. Mężczyzn ponad 34 lata, 
posiadających P. O. S. jest tylko około 7,000, a 
kobiet ponad 30 lat posiada P. O. S. znikoma Iicz- 
>a 462 (w 1931 roku było ich zaledwie 24).

nia wyroku o 1 mieś., gdyż rozporządzenie o wstrzy­
maniu eksmisji na okres letni ukaże się prawdopo­
dobnie dopiero przy końcu kwietnia. Do wmosks 
należy dołączyć poświadczenie o braku pracy. (P.J

«W Sport

DOSTARCZA SZYBKO - TANIO

DRUKARNIA DZIENNIKA 
POZNAŃSKIEGO SP. AKC.
POZNAN, POCZTOWA 9. TELEFON 33-90 
DLA NASZYCH ABONENTÓW 10% ZNIZK!

MISTRZOSTWA POLSKI W ZAPASACH.
odbędą się w dniach 16 i 17 kwietnia 1933 roku w 
Poznaniu. Przeprowadzenie odnośnych zawodow 
poruczono najruchliwszemu klubowi ..Sztekker“, 
który daje rękojmię sprężystego i sprawnego wy­
prowadzenia tychże.

Jako miejsce walk wyznaczono „Hale Repre­
zentacyjną Targów Międzynarodowych.

E
ZIELNY MECZ W ARTY LIG. Z POLON JA 

LESZNO.

e zarazem rewanżem za poniesiona klęskę, 
doznała 2 lata temu w rozgrywkach puharo- 

w łrych. igowcy napewno nie zlekceważą przeciw- 
.a nika i pokażą, że porażka poniesiona w Ostrowie 
iilbyla przypadkowa. Powyższy mecz odbędzie się 
i« Ina boisku Warty przy ul. Rolnej o godzinie 15-tej.
1 j Warta 1 b. — Posnania 1. ciekawe to spotka­
ło nie odbędzie się o godzinie 11-tej na boisku War-
S ——

SOKÓŁ — OLIMP JA 1 B. 
i Zawody powyższych drużyn odbędą się ju- 
J tro, w niedzielę o godzinie 3-ciej popołudniu na 

* boisku przy stadjonie miejskim.

170,620 ODZNAK P. O. S. W R 1932.
Roczne zestawienie ilościowe zdobytych Pań­

stwowych Odznak Sportowych wykazuje, iż po-

stęp w tym względzie jest niezwykle duży. W pier 
wszym roku istnienia odznaki, t. j. w 1931 roku 
zdobyto ogółem tylko 17,560 odznak. Zestawienie 
za rok 1932 wykazuje ilość ogólną 170.620, czyli 
10 razy więcej niż w roku poprzednim.
W poszczególnych województwach zdobyto w ro­
ku ub.egl. następującą ilość odznak: poznańskie — 
23.791: lwowskie — 15.196; warszawskie — 14,449; 
pomorskie — 13,645; białostockie — 12.431; m. 
Warszawa — 11,329; lubelskie — 11,005: nowo­
gródzkie — 9,927; łódzkie — 8,052: śląskie — 7,860 
krakowskie — 7,692; kieleckie — 6,928; wołyńskie 
— 6,701; poleskie — 6,287; wileńskie — 6.267; tar­
nopolskie — 5,390; wreszcie stanisławowskie — 
3,670. _____

W oddziałach wojskowych zdobyto — 91,514 
odznak. W szkołach — 35,593. (z tego chłopców — 
28,956, a dziewcząt — 6,637). Poza szkołami i woj­
skiem zdobyto odznak — 43,513 (39,700 mężczyzn 
I 3,813 kobiet). W roku 1931 zdobyto odznak w 
wojsku — 6634, w szkołach — 7,999. poza szkoła­
mi i wojskiem — 2,927. Zainteresowanie odznaką 
wzmogło się więc wyraźnie wśród ogółu spoteczeń 
a—»ara« , i.wMggggB J ..., i jgggiag

Odpowiedzi redakcji
W. P. P. z M. Nie podaje Pan wszystkich da­

nych, wobec czego nie można udzielić konkretnej 
odpowiedzi. W każdym razie niech się Pan zwróci 
do Ubezpieczał«! Krajowej w Poznaniu, gdzie mu­
szą udzielić Panu szczegółowych wskazówek. Z te­
go co Pan pisze, naszem zdaniem, sprawa jest spóź­
niona. (p.)

WP. Ce. Ka. z M. Wszelkie czynności za Pa­
na jest zobowiązany czynić zawiadowca masy upa­
dłościowej. Jeżeli tego zawiadowca nie czyni, służy 
Panu prawo zwrócić się do sądu upadłościowego 
z prośbą o spowodowanie, by zawiadowca wypeł­
nił daną czynność. Zresztą po skończeniu postępo­
wania ma Pan prawo wystąpić przeciw zawiadow­
cy ze skargą o odszkodowanie w razie, gdy swem 
postępowaniem naraził Pana na szkodę, (p.)

WPan S. K. Niestety przepisy nie przewidują 
podobnej procedury. Zwrot wkładek jest nawet nie­
dopuszczalny. Wobec tego niema najmniejszego ce­
lu wnosić skargi, bo musialby Pan tylko koszta za­
płacić. gdyż skarga byłaby beznadziejna, (p.)

WPan K. Wróbl. Poznań. Bliższych informa- 
cyj udzieli Panu Bank Gospodarstwa Krajowego w 
Poznaniu (Aleje Marcinkowskiego) (p.)

WP. Edmund Jasiak. Należy postawić do Sądu 
odpowiedni wniosek narazie o wstrzymanie wykona-

Dziś w sobotę o godzinie 11 wieczorem wystąjł 
w teatrze „Słońce"

Chór Dana
najznakomitszy Zespół polskich revellersów
CHÓR DANA, najsławniejszy zespół polskich 

revellersów, znany dobrze nietylko w kraju, ale i 
zagranicą — po niebywałych sukcesach w warszaw­
skie» „Bandzie“ przybywa na jedyny występ do 
Poznania i wystąpi jedyny raz w naszem mieście 
dziś w sobotę, dnia 25 marca r. b. o godz. U wlec*, 

w teatrze „Słońce".
Żywo jeszcze mamy w pamięci ów triumfalny 

sukces, jaki znakomity Chór Dana odniósł na swym 
pierwszym występie w Poznaniu w maju ubiegłe­
go roku, kiedy to zachwycona publiczność entuzja­
stycznie oklaskiwała przepiękne piosenki tego zna­
komitego zespołu.

I tym razem niewątpliwie sukces bedzie osza­
łamiający, tembardziej, że Chór Dana wykona 
wspaniały a niezwykle urozmaicony program, obej­
mujący szereg najpiękniejszych piosenek polskich, 
angielskich, francuskich, murzyńskich oraz najnow­
sze przeboie rewii warszawskich.

W dzisiejszym Wieczorze Chóru Dana udział 
przyjmą ponadto: Marysia Nobisówna, czarująca 
gwiazdka teatrów warszawskich, oraz najznako­
mitszy piosenkarz polski, ulubieniec wszystkich ko­
biet. znany dobrze z „Radia“ i płyt gramofonowych 
Mieczysław Fogg, obdarzony prześlicznym, aksa­
mitnym głosem, który wykona szereg przebojowych 
piosenek swego bogatego repertuaru.

Zainteresowanie dzisiejszym występem olbrzy­
mie. Na wysteo CHÓRU DANA wybierają się 
wszyscy wielbiciele lekkiej piosenki, czarownych 
tang, upojonych walcowi Bilety po cenach najniż­
szych są do nabycia w składzie cygar p. Szrejbrow- 
skiego — ul Gwarna nr. 20. teł. 56-38. 1945g.
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Ji o to. Mam wrażenie, że między nimi iest dużo 
nienawiści.

— O, nie miłość ich łączy — potwierdziłam po 
■nuro. — To się rzuca w oczy. Ale są w porozumie­
niu pod adresem: „Jeżeli ty nie powiesz, to i ja 
nie".

— Świetnie — rzekł 0‘Leary. — Pani zawsze 
przejrzy sytuację nawy lot.

—- Więc pan nic nie wykrył? — zapytałam to 
nem zawodu.

— Nic znaczącego. Chyba to, że w całym do­
mu niema ani jednego rewolweru, oprócz mojego. 
— Wyjął z kieszeni błyszczącą broń. — Należało 
przypuszczać, że jadąc do rezydencji myśliwskiej, 
towarzystwo zabierze ze sobą mnóstwo broni, ale 
panna Matil powiedziała mi, że nikt nie zamierzał 
polować. Dziwne, prawda. Nasuwa sie przypusz­
czenie, że wszyscy oni bali się strzelać..— Urwał 
spojrzał na zrównoważony na dłoni rewolwer. -— 
Ja jeden mam broń, a ja nie zabiłem Frawley'a-

— Więc co się stało z tamtym rewolwerem —> 
spojrzałam na łóżko i zniżyłam glos do szeptu — 
od którego on zginął?

0‘Leary wzruszył ramionami.
— Pan Bóg wie — może go wyrzucono prze* 

okno w zaspę. I jeszcze jedno... — Urwał. — Jak 
z pani nerwami, panno Saro? Trzyma sie pani?

— Trzymam się — odrzuciłam ostro. czująD 
w sercu szkaradny niepokój. — O co idzie?

Popatrzył na mnie dłuższą chwilę, potem wy­
cedził powoli:

— Pamięta pani perukę? Kiedy tu byłem po 
lunchu, jeszcze ją widziałem... A teraz — niema.

Odwróciłam się mimowoli w stronę stolika 
toaletowego i zobaczyłam niespodziewanie swoje 
odbicie w lustrze. Byłam upiornie biada i iakaś ob 
ca samej sobie. Słyszałam bicie własnego serca. 
Wicher zaszamotał oknem z szumem podobnym do 
upiornego zawodzenia. Odetchnęłam głęboko. Tak. 
Peruka znikła ze stolika. Nie wiem dlaczego, ale 
[fakt teo podziałał na mnie rozstrajająco.
1 Ciąg dalszy nastąpi

Potrochu bawialnia opustoszała. Wszyscy po­
szli przebrać się do obiadu. Czy to r.ie dziwne, że 
trwali tak uporczywie przy drobnych zwyczajach 
codziennego życia? Niepojęta tragedia unierucho­
miła nas w śnieżnej pułapce razem z trupem wśród 
atmosfery grozi i trwogi, a przecież nikt me za­
pomniał. o goleniu, o ukrochmalonym gorsie i smo 
kingu; o klejnotach, koronkach, jedwabiach, dekol­
cie — pomimo zimna — pudrze i różu. Wszyscy 
uważali, że musza przejść przez torture konwen­
cjonalnych uśmiechów, zdawkowej rozmowy i u- 
danego jedzenia. Takie jest życie. Ale muszę 
wspomnieć o niepokojącym incydencie, iaki zda­
rzył się w eiągu tej godziny, kiedy w bawialni by­
łam tylko ja. Łucja i chwilami Brunker.

Pomimo zmierzchu widziałam ieszcze wiry 
śnieżne, za szybami okien, jako że okiennicę były 
otwarte. 0‘Leary. który przez ten cały dzień pra­
wie ze mną nie rozmawiał, zjawił się nagle u me­
go boku.

— Czy pani zajęta? — zapytał 1 kiedy pod­
niosłam oczy, dodał jakby pod adresem Łucji; - 
Czyby "pani nie poszła ze mną na chwile do poko­
ju Frawley’a? Chciałbym, żeby mi pani w czemś 
pomogła.

Rrucifam druty na sofę i poszłam za nim z 
sercem bijącem na aiarm Weszliśmy do strasznego 
pokoju i O'Leary * zamknął drzwi. Okiennice były 
otwarte i przez okno sączyło się do zimnego, ci­
chego pokoju słabe światło. Zobaczyłam z ulgą 
że ciało leży na łóżku, przykryte miłosiernie prze­
ścieradłem. Na podłodze w miejscu, gdzie leżało, 
widniał nierówny obrys kredą.

— Chciałem pomówić z panią sam na sam — 
rzeki szybko 0‘Leary Sądzę, że zauważył wyraz 
mojej twarzy. — Dziś nie miałem okazii. Co wię­
cej^ me dokonałem niczego konkretnego. Sprawa 
jest szalenie trudna i nie mogę pociągnąć nikogo 
za język. Wszyscy milczą iak ostrygi Naturalnie 
razumiem, dlaczego. Śnrerć Hubera Kingery‘ego 
wisi nad nimi jak zmorzą. Boja sie ściągnąć na 
siebie podwójne podejrzenie, o tamto morderstwo

KREł
IĆOUJOLU

. koniec wszelkiego polowania 
jest biiŻ5Z q. niż mam się morzu ’

*5

Nigdy w życiu nie widziałam takiei śnieżycy, 
«ie była to wcale zwyczajna, uczciwa zawierucha 
śnieżna, która wybuchła i przemija prawie niepo­
strzeżenie, a coś niewiarogodnie złowrogiego, nie- 
ł&laganego i żywiołowego. Coś, co nas wzięło bez­
ładnych w swoją moc i unieruchomiło w odmę­
tach grozy. Kiedy zaczęło się zmierzchać, a nie­
miłosierna zawierucha nie osłabła, doznałam okrop 
°ego uczucia,, że samo życie jest tylko kwestią 
czekania wśród oszałamiającej martwei niepew­
ności.

Myśl ta napełniła mnie strachem. Miewam 
tego rodzaju przywidzenia i pewnie nie ia jedna 
7* tylko czas niestrawności. Siedziałam właśnie w 
bawialni, odpoczywając po dusznej atmosferze po- 
"biu Łucji. Brunker przyniósł jej przenośny pie- 
tyk, który napełnił wszystkie kąty okropnrm swę 
ccm. wobec czego wzięłam robotę na drutach i 
bfzemosłam się do jadalni. Nie lubię tego dłuba­
ka. ale chcialam, być zajęta i brzęk długich, sta­
lowych drutów lepiej rozweselał uszy, niż rzadkie, 
mche odezwania mężczyzn, trzask zapałek Teresy 

głębokie westchnienia Heleny.
Brunker zapalił latarnie, dzięki Boga! bardzo

(Prieklad autorysouiany t angielskiego/.

{wcześnie, gdyż nasze podejrzliwe oczy zaczęty już 
¡myszkować po ciemniejszych kątach. Matil musia- 
I ia się posprzeczać z kucharką, bo wyszła z kuch- 
¡ni ze ściągniętemu brwiami i policzkami w ogniu. 
Poszła szi bko do swego pokoju, skąd zabrała pęk 
kluczy i wróciła do kuchni. Ale jeżeli zamknęła 
szafkę z winem, to Aneta zaopatrzyła sie na za­
pas, gdyż, iidąc, po sodę dla Łucji, zastałam ją 
zataczającą się koło garnków i nucącą pod nosem 
tę samą melodję, co wczoraj. Tego wieczora musia 
ja się podzielić z Brunkerem. który, jak zauważy­
łam. poruszał się energiczniej niż zwykle i uni­
kał moich oczu.

Po podwieczorku Łucja ożywiła sie i poprosi­
ła. żebym jej pomogła ubrać się w szara, koron­
kową suknię. Wypiła jednym haustem wodę so­
dową. włożyła ciężki garnitur z agatów i pojecha­
ła na posterunek obserwacyjny pod kominek. — 
Twarz miała ciemniejszą niż zwykle, a oczv okro­
pnie zapadnięte, lecz poza tern nie bv«o na niej 
widać żadnych śladów nocnego przejścia. Reszta 
towarzystwa kończyła dorywczo podwieczorek, 

składający się z niesłychanie cienkich kanapek i 
szybko stygnącej herbaty.
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Prot Mielęcki
właściciel Buszewa, Prezes Szamotulskiego Koła Ziemian

zmarł w Buszewłe w dniu 24. marca br.

W Zmarłym tracimy światłego doradcę i człowieka niezwykłych zalet i prawego charakteru.

Cześć Jego pamiędl

Szamotulskie Koło Ziemian.
Szamotuły, dnia 25. marca 1933.

______________________________ ;___________ 1998

•i-H- y.'v*''. ■ íf TW

Prot Msetięclci
. . , _ właściciel mai. Buszewo

zasnął snem wiecznym w Panu, dnia 24 marca br.
O bolesnej stracie swego zasłużonego Członka Rady Nadzorczej, który długoletnią pracą, bogatą wiedzą i doświadczeniem wspierał naszą Instytucję, 

zawiadamiają

Rada Nadzorcza i Zarząd
Banku Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego

Eksportacja z Buszewa do kościoła parafialnego w Otorowie, odbędzie się w poniedziałek, dnia 27 go marca br. o godzinie 5 tej popołudniu. 
Pogrzeb w Otorowie we wtorek dnia 28 go marca*br. o godzinie 10,30 przed południem.

Dnia 24 marca 1933 r. zmarł w Buszewie

. Prot Mieieski
długoletni Członek Rady Nadzorczej instytucji naszej.

W śp. Zmarłym tracimy jednego z najbardziej zasłużonych naszych Współpracowników 
i Doradców.

Przysłowiowa Jego wprost pilność i energia czynu zaskarbiła Mu wdzięczną pamięć. 
Odszedł Mąż wielkich zasług i niezmiernej pracy.

Rada Nadzorcza i Zarząd 
Poznańskiej Spółki Okowic aneJ.

W piątek dnia 24 bm. rano zasnął w Bogu, opatrzony św. Sakramentami

Prot Mielecki
właściciel ma*. Buszewo.

Założyciel i długoletni członek Rady Nadzorczej „Rolnika" 
w Szamotułach.

Przez doświadczoną pracę w dziedzinie spółdzielczej, był on nam 
zawsze cennym doradcą.

Cześć Jego pamięciI 1£92

Rada Nadzorcza i Zarząd 
„Rolnika“ w Szamotułach

Dnia 24. marca br. po długiej I ciężkiej, chorobie rozstał się z tym światem śp.

Prot Mielęcki
właściciel Buszewa

długoletni członek Zarządu i b. członek oraz Prezes Rady Nadzorczej Cukrowni Szamotuł kie?,
od 1907 r. w Radzie Nadzorczej, a od 1926 r. w Zarządzie.

. . , . , Umarły niestrudzenie był czynny około rozwoju i rozrostu naszego przedsiębiorstwa, udzielając mu zawsze pełnię Swych sił i służąc mu dc
ostatnich niemal chwil Swem bogatem doświadczeniem.

To też niezapomnianie trwać będzie pamięć o Zgasłym w sercach naszych.

e , Zarząd i Rada Nadzorcza Cukrowni Szamotulskiej
Szamotuły, dnia 25. marca 1933. )995
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Prot MielęckiW dniu 24 marca 1933 r. zmarł w Buszewie 
ś. p. właściciel ziemski

czlonek-zaloźyciel nasze! Spółki, — członek naszej Rady Nadzorczej od założenia 
Spółki oraz długoletni członek Komisji Rewizyjnej zmarł dnia 24 marca 1933 r.

Biorąc bardzo czynny udział już w założeniu naszej Spółki w r. 1920, 
a od tego czasu ciągle jako członek jej Rady Nadzorczej i przez długie lata jako 
członek Komisji Rewizyjnej, wykazał ś. p. Zmarły bardzo duże zdolności orga­
nizacyjne i stałą troskę o stan i dobrobyt naszej Spółki i przez swoją nadzwy­
czaj skuteczną współpracę i wybitnie czynny udział we wszystkich poczynaniach 
Spółki przyczynił się w dużej mierze do rozwoju naszej instytucji.

Zegnamy Go z żalem jako wybitnego organizatora i niestrudzonego 
współpracownika, zachowując dozgonną i nie zatartą o Nim pamięć

Rada Nadzorcza i Zarząd
Spółki Akcyjnej Akwawit 

Rektyfikacje Spirytusu

Prot Mielęcki
Członek Rady Nadzorczej

Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń „SNOP“ 
Cześć Jego pamięci 1999

Dyrekcja Rada Nadzorcza

Podziękowanie
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią 

przysługę memu najdroższemu mężowi ś. p.

FrnnclszkowsRynnrzewsklemti
W szczególności Zarządowi Drukarni 

Państwowej w Poznaniu Kolegom Drukarni 
Państwowej, Związkowi Drukarzy w Poznaniu 
Młodym Polkom, Towarzyst. Przemysłowców 
i Seniorom za spełnienie ostatniego życzenia 
Zmarłego

SILNE I ZDROWE 
Drzewka i krzewy owocowe i ozdobne

oraz wyjątkowo piękne D&ZEWA IGLASTE
polecają PO CENACH NIZKICH

Spiesząc z pomocą tonącym zginął śmiercią tragiczną w nur- 
iich Warty członek Klubu naszego ś. p.

Marjan Kaczmarek
Jakkolwiek od niedawna członkiem Klubu, Zmarły cieszył się 

I powodu Swych zalet charakteru dużą sympatją wioślarzy, a tra­
giczna śmierć Jego wzbudziła serdeczny żal wśród wszystkich 
członków Klubu 1 okryła Klub ciężką żałobą.

1 B Cześć Jego pamięci!
Upraszamy członków o liczny udział w pogrzebie, którego 

termin podamy do wiadomości po odnalezieniu zwłok.

2CO2 Klub Wioślarski z r. 04

SZKÓŁKI PODZAMECKIE
w smutku pogrążeni
żona i córki poczta MACIEJOWICE, woj. lubelskie. 

Cenniki na żądanieI

tienifem mieszkanie prywatne 
i nr. telefonu

?, med. Si. Tuszewski
(iynciop Oddziału wewnętrznego Szpitala 

S. S- Elżbietanek. 1811-1
wrzyfmuję w Szpitalu ul. Łąkowa 1/2
i od 11-1 tel. 21-8S
U, pryw. ul. Słowackiego 22 — Tel- 70.45

Poznań, Stary Ryńsk 80 zimkow.“« 
poleca

Kapelusze damskie 
oraz wszelkie dodatki do stroju

Duły wybór 198g Niskie ceny

dawn. C KLAUKE, Sp. Akc,

hurtownie 1 detalicznie
kupuje się 

bardzo korzystnie
w firmieuf. Dr. K. Jonscher

z najlepszego drutu patentowanego

po cenach zniżonych
OGŁOSZENIE.

Następną

LICYTACJĘ
rozpoczynamy w czwartek, dn. 2 i, kwietn'a 33 r.

i dni następne od godziny 10-tej do 14-tej 
na sali p. Jarockiej przy ul. Masztalarsklej 8

Licytacja obejmuje: 1975
nłewykupione zastawy do nr. 19.374 
nlewykupione prolongaty do nr. 158.757 

Prolongaty przyjmować będziemy tylko do piątku, 
dnia 14 kwietnia 1933 r.

Z powodu Inwentury biura nasze będą 
dla klienteli zamknięte w dniach 31 marca 
i 1 kwietnia 1933 r.
Lombard Miejski stół. m. Poznania

uL Sieroca nar. Nowej.

przyjmuje od 1 kwietnia
wszelkie przybory ma­
larskie niezrównanej ja­

kości najtaniej tylko 
Specjalny Skład Farb 
i Lakierów

Fr. Gogulski
Poznań, ul. Wodna 6 — 
Tel. 56-93. 1595a

Poznań
ulica Pccztowa 31

naprzeciw poczty
Marcin 48 I. ptr. Przedstawicielstwo

BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE
A. GLASER, POZNAN
ul. 27-go Grudnia 16, tel.: 50-16

liniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sza­
le Obywatelstwo, iż z dniem 25-go b. m.

otworzyłem
lad nabiału i pieczywa
wyrobów znanej f-my L. Bręczewski

ty ulicy Kramarskiej nr. 5
Prosząc o łask, poparcie mego przedsiębiorstwa 

z poważaniem
Bronisław Szulc

zobaczy wpierw okucia 
budowlane — Gwoździe, 
Części do piecy — 
drzwiczki, ruszta — Ply 
ty i piekarniki kuchen­
ne — Nasadzki komino­
we „Johna“ — Kotły do 
pralni

Ogrodnicze
narzędzia. Syst. „Wolf“ 
Płużki — kultywatorki, 
motyczki — frezarki zie 
mi, wypielacze itd.

FORD JUNIOR
zł 6 800.

Ł, Kapela

Cennik na żądanie darmo 
701

4 osobowe karetki z kompl. wyposażeniem 4/21 HP. 
szybkość do 90 km. na godzinę, zużycie benzyny 
6 Itr. na 100 km. Szczegółowe oferty oraz demon­
stracje na życzenie bez obowiązku kupna.

Obecnie stale na składzie do l
natychmiastowej dostawy poleca

do siewu oferujemy 
starczy

Gozimirski i
Poznań-Gwarna 9. Tel.

1908g

dopóki zapas FORTEPIANEM 
ładnie umeblowany po­
kój przy inteligentnej ro­
dzinie. Wojciecha 15, m. 
7. !?833*

bom mieszkalny
Jodem i budynkami gospodarczeml 
•trum miasta przy rynku targowym, w którym 
uje się interes rzeźnicki, od zaraz do sprze- 
ina dogodnych warunkach.
toczny dochód ca 31( 0,—zł. dobra lokata ka 
¡ Miasto ca 6000 mieszkańców; Gimnazjum 

Sąd, Poczta, Stacja Kolejowa itp.
Jferty przyjmuje do 15. IV. ib.

Magistrat Trzemeszno

Słupki — bramki i furtki 
Węże 1 tryskacze do 
ogrodu. Polewaczki — 
grabie — szpadle. Kilofy 
taczki do piaskuA. KEMPIŃSKA Poznań — Ogrodowa 17. Telefon 33-84 i 33-85

Zamienne części i staranna obsługa stale na miejscu.kuchenki i żelazka elek­
tryczne do prasowania. 
Maszynki do mięsa od 
zł. 8,50 — Czajniki i 
garnki aluminiowe. Łóżka 
metalowe od zł. 38. Wa­
gi kuchenne. Wyżymacz 
ki. Formy do babek, torf 
i budyniów.

Przewodnik
Magazyn towarów żelaz­
nych Poznań, św. Mar­
cin 30 dla przyjeżdżają­
cych

Autobusem
z prowincji najbliższe 
źródło zakupu.

POZNAŃ ZflŁ
UL. 27 GAUJNIA 19 
POLECA NA SEZON

ReklamąREMONT
domów — kamienic (fasa 
dy) wykonuje tanio 1 su­
miennie podmistrz murar 
ski Jan Nowak, Poznań, 
Marsz. Focha 144 m. 4.

156 A

kapelusze damskie
| WEDŁUG OSTATNIEJ MODY 1979 |

ZA GOTÓWKĘ I NA RATY 
1 CHMY NISKI i CZŁONEK SPÓŁDZ. „KREDYT“ CENY NISKIE | 
illllllllllllllllllllllllllinilllllllllllllllillinillllillllllllllllilllllllilllllllllllllllllllil!llllilllll.llllllllllllllllll!lll!l!llllllll^

zapewnisz stały rozwój 
swego przedsiębiorstwa

BPWsu 'J mi Hinaifaroj ,

LECA WYBOROWE NASIONA

ca 1990 sztuk, TA cal.
po niskiej cenie ma do oddania¡"■szyn, na parę i wodę, płyty gumowe, 

'’we, KHngerłt, oraz wszelkie artykuły 
techniczne poleca najkorzystniej 4786 

iro Techniczno - Handlowe

1 Glaser - Poznań
■^Grudnia 16 dom tylny Tel-50-16

pokosty wypróbowanej 
dobroci poleca najtaniej 
Specjalny Skład Farb 
i l akierów

Fr. Gagu ski
Poznań, ul. Wodna 6 — 
Tel 5693. 1595

w Kościanie

WBBMaWRPWSM
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FIRM

RYCHT
zawodzi nigdy pod względem NISKICH CEN “‘‘WH 

WYSOKICH GATUNKÓW 

i OGROMNEGO WYBORU ~W
Nie trzeba być dzisiaj BOGACZEM by móc się dobrze UBRAĆ. Nawet przy skroni- (UJi 
nych warunkach materialnych zdobyć się można na estetyczny UBIÓR pełen SMAKU -J| 
i ELEGANCJI, a taki UBIÓR to ne LUKSUS — to dziś konieczność ŻYCIOWA, to «56
elementarny warunek zdobycia dobrej pozycji w tak ciężkich czasach, do której każdy g 
ambitny człowiek dążyć musi. W
Polecamy po CENACH zobaczyć i kupić — nie setki — lecz tys’ące metrów najlepszych b’elskich gabardyn X 
1 kamgarnów — cryglnalne płaszcze nieprzemakalne na trzech podszewkach — płaszcze gabardynowe — modne V 
ubrana — kurtki skórzane — wiatrówki — spodnie — golfy i bryczesy. I
Szczególnej uwadze polecamy nasze oddziały wykonania na MIARĘ, pod kierownictwem 
SZESCIU uzdolnionych KROJCZYCH o ŚWIATOWEJ SŁAWIE.
Wszyscy KUJENC1 wychodzą od nas ZADOWOLENI i z zupełnem przekonaniem, że nie reklamujemy na 
WIATR lecz głosimy PRAWDĘ.

Wyda’emy nasze TOWARY także za bony Tow. ,,KREDYT“.

pnMimn duncitd hm
relefon nr. 35,

•®®®oo®o®o©oo©®«»®®o®®o®o®®®®®®@g i

Ar POZNAŃ 
¡ipabrykaStemplij 

Aleje 
ko w------Sr*

Skład bławatów4 ga wystarczy by rozko-
|m|| »1» szować się muzyka 

JS tflł & 1 radjową całej Europy.
tyle Kosztu«« u nas 

3 lampowy
aparat radiowy
z wbudowanym 4 bieg, głośnikiem I lampami. 

Czystość 1 siła zadziwiająca.

OGISIWO
Przyjmujemy asygnaty „Kredyt" wio

na prowincj1 debrze zaprowadzony, sprzedam 
bardzo tanio: L.’o odjęć a potrzeba 100.0,- z!. 
Zgłoszenia do Dzi- nnika > ozn pod nr. 1976g produkuje li tylko z własnych pokładów wapieniamerykański — (mało znany w Pol­

sce) absolutnie niepodlegający pleśni — 
mączniakowi, daje znakomite rezulta­
ty. gdyż jest naibardziej urodzajny ze 
wszystkich krzewów owocowych —• 
Owoc średniej wielkości, różowy, gła­
dki, cienkoskóry. słodki. Zawierając 
kwas cytrynowy, zastępuje drogie po­
marańcze, cytryny.

Żądać oferty: H. MAKOWSKI — 
Kruszwica. 1800-1

Czyniąc zakunv. oowołulcle słe na ogłoszenia 
w „DZIENNIKU POZNAŃSKIM* mielony węglan wapnia Ca Co, jnu 

fabryka w Miasteczku n/latrcią posiał Wyrf ■* 
Zamówienia na sezon wiosenny przyjmujemy^

Zarząd w Poznai’u. ni. Berw!ńsk!ei „ 
Tel. 77-15 i wszystkie spółdzielnie roln.-hanll „ 
„Detaliczną sprzedaż uskutecznią: wszystkić 
dzielnie rolnicze - w Poznaniu Centiala 

dlowa Ziemian'*.

Ogrodnik
rządcą kawaler z d'ugo 
letnią par«t\ką notrze- 
>ny . ud 1-go kwi tn:a 

Oferty tylko pierwszo 
rzędne iiedą uwzględnia 
ne. Warszawa, Niec.ta 3 
Jórskl. 1718

ogrodowe, ckenne 
dachowe,nit i t.p poleca
PalsKie 3mro Iprzshl’/ Szlhl5

Poznań, Małe Garbary 7a 
lei >8-53 Tel 28-6

Z uwagi ¡ a to chcąc dobrze kupić jest wskazansn ’ 
zakupy uskutecznić już teraz. — Polecam moje bogat | 
zaopatrzone magazyny obuwia w najrozma tsze gatunki, ora 
fasony i gustowne przybrania, w cenach znacznie zniżonych

Damskie czarne ’ brąz.
gejnzowe na pasku, czółenko 
gustownie przybrane . . od

Pems re a'-satn'ł5« na pas­
ku i czółenka - solidne wykona 
nie............................... ..... , ofl

Damskie czarne I brąz.
na pasku obc tłupk i ii aur 
w dobrem wykon, i trwale od

Da*nsk'e czarne I brąz.
czo enka i na pasku obc. słupk. 
tranc gustownie przybrane odDamsMe lakierki na pasku 

1 c/olenka najnowsze przybra­
nia 1 fasony ..... od

Lakierki na o?skii 1’/, sznuroć 
w dobiem wykonaniu, lekk e 1 trwali 

wielkość 2'-3.i 9,8 J zł 
., 31-31 13, zł

2U-2Ó 7,30 zł

Ch'ot>*ące I dla ds ewcząt bok- 
»uwe czarne i brąz, wysokie w dobrym 
gatunku 1 wykonali u

wielkość ‘¿7-30 6,20 zł
„ 31-35 8, - zł
„ 36-39 11,50 zj

Mąskle czarne I brąz.
boks jwe ’/, buciki szyte w 
dobrem wykunan u. . . od

Wąskie czarne boksowe
wysokie dobry gatunek szyte 
i trwałe ....... od

Wąskie lakierki */, butkl 
szyte, z na lepszego materiału 
solidne wykonanie... od

Centrala i Hurtowy Magazyn Obuwia Stary Rynek 95j9S 
Magazyn Obuwia Fa ME&KU& Stary Rynek 9/ 

„ „ St. Rynek 91.2 skład obuwia z ol. Wron eckhi
Mechan. Fabryka Ibawia w śinieźnle [diwa. Centrala Siór T AI

W N I E — Telaicn 21-67 — DETALICZNI*

Oddział
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ziś zamieszczamy ostatnie słowo „ukrytego“ zdania bieżącego tygodnia 
Pamiętajcie o pięknych nagrodach!

Wiersz napisowy 20 groszy 
każde dalsze słowo 10 groszy OGŁOSZENIA DROBNE Ogłoszenia drobne do 10 słów 

łącznie z napisem 50 groszy

lokomi bil t mlocarm 
lasnej fabrykacji, znane 
swej trwjrtości poleca

[.Mazurkiewicz
l o. o.

FABRYKA PASÓW 
TRANSMISYJNYCH 

KLWNICA ARTYKU-
ftW TECHNICZNYCH 

Poznań
.Kantaka 8/9 tel. 30-22 

7165

Dywany
w wielkim wyborze 

Boucle 
150/200 od 

21,60. Boucle 
prima 

200/300 od 
105.00, Plusz 

prima 
175-250 od 

95,00, Plusz 
prima 

200/300 od 
175.00 Plusz 

prima 
200/300 od 

198,00, Dy­
wan linoleum 
150 200 21,00. 
Chodnik II-

nol. od 3,00, Dywaniki od 
2,75. Chodnik z metra od 
1,20 poleca
W. Groszklewicz

St. Rynek 59. magazyn 
bławatów, tek 22-55.

1447

1100)0 OKDOłtif

lestauracja 
Holeln Polonio
Grunwaldzka 18 
poleca bezpłatnie 

j»lę I pokoje klubowe
wszelkie uroczysto 
Kuchnia wyborowa

eny niskiel
168'

szczęście
noszą ślubne obrącz- 

z firmy Chwitkowski, 
Marcin 40.
____________ 12907*

Potrzebu esz 
meble
knp tylko

Baranowskiego 
podgórna 13, a będziesz 
adowolony, bo dobre 

i tanio. 5931

KELLY
opony najwyższego ga 
tunku, ceny bezkonkurea 
cyjne, sprzedaż wyłączna 
Szczepański i Synowie

ul. Wielka 17.
tel, 3007.

89F

pici

niadalni a
, Jnj mitra! „f»ai"

. I. Marcinkowskiego 8 
nu’l)biady z 2 dań zl. 0,9( 
fe „ z 3 dań zl. l.ll 
anJl| M Z 4 dań zl. 1.7' 
;<ie Bufet gorący od 60 gr 

2(Mala

Meble

sta
;ati
>ra
rcb

tanio I dobre kupisz naj­
lepiej Andrzejewski, Wrr 
dawska 4. 1322

£ 
Sympatyk cm

Swym poleca się znana 
ze swych niskich cen

Restauracja 
Rzymska

tel. 70-65. ul. Matejki 56.

SOSrosłiirEfcrmy
damskie Macco, elastycz­
ne 1,45; jedwabne rypso- 
we 1,50 miionez prima 
2,45: kombinacje dam­
skie jedwabne 2,50, milo- 
nez 3,65, Bluski nowości 
wełniane 3,75; 3,90; 4,25; 
Biustonosze 0,45 popelino 
we 0,85; Paski z gumami 
od 0,85: Pończochy Bem 
berga 1,65; zloty Bein- 
berg 1,95 ze strzałką 2.2$ 
2,45 Podpończoszki 0,65 
Macco od 50 groszy Fil. 
decose od 1,35; Dziecięce 
pończoszki od 35 groszy 
Rękawiczki męskie i dam 
skie od 60 groszy Berety 
czeskie od 75 groszy, Bie 
lizną dzienna, nocna — 
jedwabna — Bielizna mac 
co — Parasole najtaniej 
tylko Warszawskim skła 
dzie fabrycznym Jadwiga 
Podbielska Poznań, Wie! 
kie Oarbary 40, naprze­
ciw Wodnej.

2001

Meble

Szkło 
okienne

ogrodowe 
kolorowe poleca 
Jan JOZWIAK,

, Poznań. Półwieiska 9, 
^dawn. Wielk. Hurt. Szklą

Tel. 2223.
1242

tanio i dobrze kupisz — 
wprost w składzie fab­
rycznym

BRACI POHL 
Poznań, Jezuicka nr. 1.

1358

Na wosnęuaio
«»opatrzyliśmy nasz 
skład w Poznaniu Plac 
Wolności 17 w najnowsze 
desenia naszych dosko­
nałych materiałów męs­
kich, damskich i wojsko- 
k/ych.Ceny znacznie zul 
żonę.

Karni ianMi i Sn
fabryka sukna Bielsko 

Sprzedaż detaliczna 
Poznań Plac Wolności 17 
_ 1479

Przy każdej sposobność 
spotykamy się w znane}

Restauracji
„Pomorska“

Poznań, nl. Sew. Mlelżyń- 
skiego 5, Tel. 21-61 

Obiady z 3 dań 0,90 zl. 
Śniadania od 0,50 zl. 

Ceny najniższe

Dwór
Grunwaldzki

ktica Grunwaldzka 3 po 
jiea obiady 3 dań 80 gr. 
kolacje od 80 gr. Parkie­
tową sale I ogród do za 
taw. Wieczorem koncct 

1149

Al.

Najtaniej
Żarówki

Żyrandole
Akumulatory

Kwas siarkowy
Silniki 

Przybory 1 
Instalacje 

elektryczne

^Strzała“
Poznań

Marcinkowskiego 
Tel. 50-65.

20.

1391

We titMisrae
NA ZIMNO 

100% bezpieczeństwa
wszystkich metali Jak np 
bloki, kartery żeliwni1 
aluminj., głowice od ma 
szyn „Diesla“, „Ursusa“ 
nadspawanie wyrobion 
zębów I wyłamanych i 
trybów z chromnmklowe1 
stali, na twardo, bez wy­
żarzenia nietracąc zawa’ 
tości metalurgicznej. Ta 
deusz Bensch, Poznań 
nl. Dąbrowskiego 42. — 
Zakład Tokarsko-Mecban

1982

poleca
po cenach najniższych 
wszelkie artykuły maiar 
skie i dekoracyjne. Spe­
cjalność dostawy dla 

wojska I urzędów. 
Łazarski Skład Farb I La 
k.erów, Marsz. Focha 78

1428

Futra
damskie, męskie 1 lisy 
przerabiam pierwszorzęd­
nie fachowo i tanio przyj 
muję lisy do garbów arna 
i farbowanie, poleca się 
nowości stale na składzie 
wielki wybór. Firma zna­
na z najniższych cen. — 
Mag. Futer Królikiewicz, 
Podgórna 6. 1251

Sosroszyreformy
damskie macco, elastycz 
ne 1,45, jedwabne 1,50. 
Pończochy Bemberga — 
1,65, strzałką 2.45. Bluzki 
wełniane 3.50. Rękawicz­
ki od 0,60 Berety od 0.75 
Kalesony macco 1,20. ko­
szule 150. Koszule wierz 
chnle 1.95, popeiinowe 
3,50. Wieśki wybór nowo 
ści w Składzie Fabrycz­
nym
Władysława

Trojanowskiego
Wielkie Garbary 36 obu!' 
Wielkiej. 1543

MEBLE
używane kupuje oraz 
b’orę w komis. Dom 
Komisowy, Stary Rynek 
92, wejście z ul. Wro- 
nieckiej. 1607

WÓZKI
dziecięce — Mieczysław 
Pogorzelski Wodna 7 nar 
ślusarskiej. 12446

Ojrofliitu nanęflba 
ongi* Wolfa

polewaczki blaszane i o- 
cynkowane węże gumiwe 
taczki żelazne, poleca w 
wielkim wyborze i nis­
kich cenach.

Hurl-Polskl
Poznań, ul. Wrocławska 
9, te!. 15-81. 1987a

Rower balonowy 
Primarus

to połączenie pożyteczne 
go z przyjemnem. Chro­
ni zdrowie — oszczędza 
siły. 12343

Skóry
obuwnicze 
rymarskie 

pantofla rskie 
pasowe 

pasy gotowe 
meb’owe

Przybory obuwnicze 
najtaniej 
w Firmie

WACŁAW ŻARNOWŚK! 
Poznań, Tama Garbarska 
25/28. Telefon 15-41.

1670

Roman Kruger
Konfekcja męska. Poznań 
ledyna sprzedaż tylko 
Wrocławska 28/29 obok 

śllflerni Karge. 
Sprzedaje bardzo tanio 
Płaszcze wiosen 
ne już od 1?.5Q 
’łaszczę gabar 
dynowe 23.50.
Ubrania kamg. 
śliczne desenie 
najnowszy szyk 
w kroju od 18.50 
Spodnie różne 
gatunki specja! 
szerokie popie>a 
te, beż, w paski 
bryczesy, golfy 
knykry długi
i szerokie, ol­
brzymi wybór,

870

Tanio mamie
Kto nmnle Kopule
Farby Pokosty lakiery — 

Pendzle 
JAROSZYK

Chwallszewo 24.
12289

Msb.e
kuchenne

wyprzedaję tanio 
Koniecki wytwórnia mebli 
kuchennych Piaskowa 3, 
przy Tamie Garbarskiej.

12498

artykuły techniczne 
Stal — Metale — Narzę-

dzia —Rury 
dla

PRZEMYSŁU
Warsztatów

WOJSKOWYCH 
KOMUNALNYCH 

CUKROWN 
korzystnie poleca

„Przewodn
Poznań, św. Marcin 30.

zdolnezo
przedstawiciela

(akwizytora)
przyjmie sie

1298

Kto
meble używane
na Woźnej 16 kupule ten 
nodwóinie zyskuje. Nowy 

1 Dorn Komisowy. 764

Wilczki
rasowe pod gwarancja 
(rodziców premjowanych 
pierwszemi nagrodami i 
srebrny medali oddaie 
Sutorowski, Toruń Pro­
sta 19. 1954g

PARCELE 
budowlano ogrodowe — 
czarnoziem. dla ogrodni­
ków, kwiaciarzy przy 
granicy miasta Poznania 
sprzedam tanio. Oferty 
Dzień. Pozn. 12916

3
PARCELĘ 

przy tramwaju Solacz, 
Grunwaldzka. Ostrorogi. 
Dąbrowskiego kupię. Zgl. 
Dzień. Pozn. nr 12809.

APARATY
radiowe, krajowe na prąd 
stały i zmienny nadeszły 
Ceny rekordowo niskie. 
„OGNIWO“ Poznań, W. 
□arbary 19, telef. 26-34.

1912

JAJA
wylęgowe karmazynów, 
Plymoutroks, kaczek Pe- 
king ceny zniżone. 
Szydlak. Ryczywół.

12692*

PARCELE
budowlane przy Osiedlu 
urzędników kolejowych 
Poznań - Golęcin sprze­
dam. Oferty Dzień. Pozn. 
nr. 12806.

MASZYNĘ 
do fabrykacji wód mine­
ralnych z urządzeniem — 
tanio. Zgłosz, do Dzień. 
Pozn. 12851*

ZEGAREK
złoty męski „Repetjer" 
ńijący, ciężki w zlocie ta 
nio. Antykwarnia Marcin 
kowsklego 28. 184 A

RADJOAPARAT
5 lampowy, prostowni­
kiem prąd zmienny aku­
mulator głośnik tanio 
sprzedam. Adres wskaźe 
Ładownia Akumulatorów, 
św. Marcin 20. 210A

ROWER 
używany względnie kwjt 
lombardowy kuplę. Kra­
szewskiego 8 Skład ro­
werów. 12898*

BROWNING 
mały nowoczesny kupię. 
Zgtosz. Dzień. Pozn.

12926*

MOTOCYKLOWE
siedzenie drugie socius, 
kupię. Zgłosz. Dz. Pozn.

12927*

KUPIĘ
urządzenie składowe, ko- 
lonjalka. Oferty Dzień. 
Pozn. nr. 12858.

50 sroszy
kosztuje w Dzienniku 
Poznańskim jednorazowe

drobne ogłoszenie
nie przekraczające 10 słów 
łącznie z wierszem napisowym

SPRZEDAŻ NAPRAWA 
weeznych 

piór wszel­
kich syste­
mów. Skład 

Papieru 
Montownia 
Wiecznych 

Piór — Józef 
Czosnowski. 

Poznań, — Ratajczaka 2.
386

MFB1 E
tanio wprost ze składni 
cy poleca K Bakoś, nl 
Wenecjańska 1. — Most 
Jhwaltszewski przy krzy­
żu. 73f

PRACOWNIA 
GORSETÓW „WANDA“

Gorsety na 
¿5* miarę. Gor

gotoue-
¿X? £2>-Vasy do eta- 

/ \ Paseczkt
Sportowe. - 
B ustonosze 

wszelk. ro­
dzaju. Repe­
racje gorse­

tów.
Ratajczaka 

27. parter. 
5183

ŁOWICZANKA
MLECZARNIA

śniadania, podwieczorki, 
kolacje, pączki domowe. 
Aleje Marcinkowskiego 
21. 1707
PIANINA

SOMMERFELDA
Niezrównana jakość — 
ceny najniższe. Skład 
fabryczny Poznań, ul. 27 
Grudnia 15. Używane pia 
nina stale na składzie.

171,-I

CZĘŚCI
radiowe, głośniki, apara­
ty radiowe, anodówki — 
suche I mokre, akumula­
tory poleca naprawdę ta 
n’o .,ERA“ Poznań, ulica 
r>ółwielska 17 1796. t

NOWOŚCI WIOSENNE 
w materiałach męskich. 
Bielskich płaszczowych •' 
ubraniowych, sortymenty 
podszewek iakrtajlepszei 
jakości najgustownieisze 
desenia, naprawdę tanio, 
poleca Złotogórskf. Poz 
nań, ul. Kramarska 19-20. 
hurt, i detal. Wielki wy­
bór ca. 400 deseni. Dno 
zniżki cen osiągnięto.

1802

Fa ki

NA ŁAZARZU
korty tenisowe z całko 
wiłem urządzeniem sprze 
dam. Chłodna 6. m. 2.

12849

STUDNIĘ
rury cementowe sprze 
dam okazyjnie Fabrycz 
na 35a, m. 18. 12860*

KAJAK
dwuosobowy, prawie no­
wy (mało używany) o 
lekkiej lecz solidnej kon­
strukcji, przytem ńlewy- 
wr«tny — okazyjnie do 
nabycia. Zobaczyć moż­
na we wtorki i czwartk’ 
między godz. 6 a 7, ul. 
Szyperska 20, mieszk. 11.

1936

papierośnice — ustniki — 
karty — wielki wybór — 
przystępne ceny. — Dy- 
blcki, Wrocławska 1.

12963

, WIOSENNO - LATO WE 
.PŁASZCZE - DAMSKIE 

KOSTJUMY
poleca gotowe 
wykonu’« rierw 
szorzędme tr.a- 

, rowe w najm w 
szych fasonach 
i deseniach. Ce 
ny bezkonktiren 
cyjne. Józef 
Szuster, Stary 
Rynek 76 piętro 
naprzeciw odwa 
cliu. Przyjmuje

asy gnaty „Kredytu“.
1793

Pracownia 
wytwornych 
gorsetów I 
biustonoszy 
Ratajczaka 31.

12971

SZAFĘ 
żelazna ogniotrwałą oka 

zyjnie sprzedam. 
Pijanowski, Wielkie Gar-
bary 23 (Restauracja).

12970*

SYPIALNIE
jadalnie, gabinety nowo­
czesne sprzeda bardzo ta 
nio wprost z fabryki me 
b!i Szczaniecki, Tama 
Garbarska 3 i Piaskowa 3 
teł. 39-77. 12966

KARTONY
używane sprzedaje. Zglo 
szenia Dzień. Pozn.

12931*

KUPUJEMY
wszelką makulaturę (ga­
zety, akta), płacimy naj­
wyższe ceny. Zgłoszenia 
Dzień. Pozn. 12935*

WÓZKI
dziecięce używane kupuje 
Razer Szewska 11. Naro­
żnik Małych Garbar.

12943*

APARAT
fotograficzny okazyjnie 
kupię. Zgłosz. P. Nowak' 
Jarocin, ul. Sienkiewicza 
20 m. 2. 12932*

KUCA
kupiemy z uprzężą i wo 
zem lub bez „Emena“ 
Wyroby Blaszane G. Wił 
da 149, tel. 77-41.

12985

PRZEPROWADZAM
PARCELACJE

majątków ziemskich kon­
cesjonowane biuro parce- 
iacyjne Poznań, Gaiowa 
4. 12109

Potrzebujesz

Farby na ornie
wszelkie kolory już od 
1,25, pendzle do mal w. 
30 gr„ szablony wielki 
wybór przy zakupie dar 
mo kreda, gips, cement, 
najtaniej. Dostarcza w 
dom.

OKja fu. Ma
św. Marcin 62.

1987

Karn sza
mosiężne, drążki do róio. 
sów, kółka, haki do obra­
zów i różnych dekoracji 
poleca

Hurt-Po!sfci
Poznań, ul. Wrocławska 
9, telef. 15-81. — Na żą­
danie wysyłamy oferty.

1939b

Karty do gry
fajki — papierośnice — 
ustniki — wielki wybór, 
przystępne ceny. Dybicki 
Wrocławska 1. 1-2964

Specjalny

Skład okuć
do mebli poleca najta- 
n ej S. Przewoźny, św. 
Marcin 59 w podwórzu.

12973*

MEBLE
gotowe I zamówione naj 
korzystniej wprost z ła 
bryki. Dąbrowskiego «i 
Dostatni. 12344'

Okuć a hudowionc
do drzwi ł okien, arma­
tury do plecy kaflowych 
i kuchni, gwoździe i wszel 
kie narzędzia budowlane 
dostarcza w gatunku naj 
lepszym 1 po najniższych 
cenach.

H rt-PoIskl
Poznań, ul. Wrocławska 
9, tel. 15-81. - Na żą­
danie wysyłamy oferty.

1989

ZIEMNIAKI
sadzonki (Woltmany) ma 
kilka wagonów do odda­
nia T. Jaruszewski Poz­
nań Woźna 6, tel. 32-66.

12968

AGRONOM
samotny poszukuje dzler 
źawy majątku. Równocze 
śnie przeprowadzi oddłu­
żenie. Zgłoszenia Dzień, 
ozn. 12905*

NARZĘDZIA
ogrodnicze poleca po na} 
niższych cenach — A. 
Pohl, Poznań, ul. Zam 
kowa nr. 6. 1822

MASZYNY DO PISANIA 
najnowsze oraz d,obre 
okazyjne. Wielki wybór. 
Tanie ceny. Gwarancja. 
Skóra S-ka Poznań, Ale­
je Marcinkowskiego 23.

1028b

DRUT
kablowy do dzwonków 60 
m. po 40 gr. Maszynka 
do mielenia farby. Adres 
wskaże Dzień. Pozn. nr, 
12976*

DZIERŻAWA 
1600 mrg. 1-szo klasowy 
majątek bez hipoteki. — 
Potrzeba do przejęcia 70 
do 80.000 zl. Oferty Dz. 
Pozn. 12960

SIWYM WŁOSOM 
przywraca pierwotny ko 
lor Juwentyna, but 3,5b. 
Farba na włosy .,Vege- 
tal" karton 6.40 zł, „Pe- 
trol Amerykański“ Jedy­
na na porost włosów but 
3 zł. Szampon Blondol 
do mycia torebka 45 gr.

Jedynie firmie 
St. Wenzbk, Poznań, Al. 
Marcinkowskiego ,9.

942

PIEGI
usuwa pod gwarancją 
„Axe!a“ — krem. Słoik 
2.— zl. J. Gadebusch, P,, 
znań, Nowa 7. ,388

REKLAMOWA 
sprzedaż poń­
czoch i rękawt-

^czek po cenach 
dotąd niebywa­
le niskich. Pro­
szę przyjść 
przekonać się 
że najtaniej w 
firmie A. Szy­
mański św. Mar 
cin I, przy pi, 
Ś-to Krzyskim. 
Specjalny maga 

zyn pończoch i rękawi­
czek. 1593

ANTYKWARNIA 
Antoniego Pióro Marcin­
kowskiego 28 poleca za­
interesowanie niebywale 
znlżonemi cenami bez obo 
wiązku kupna. Wyroby 
srebrne od dwunastu gro 
szy gram, meble, porce­
lana, bronzy, obrazy zna 
nych mistrzów, sztychy o 
30 — 40% niżej cen daw 
niejszych. 12682

BILARD FRANCUSKI
z urządzeniem sprzedam 
tanio. Zgłoszenia do Dz. 
Pozn. ,2850*

ZEGAREK
niklowy na sekundę Lusi 
na za 40 zl. do sprzeda­
nia. Adres wskaże Dzień, 
Pozn. 12975

PARCELE
wielki wybór dogodne 
warunki, informacje bez- 

■’atnie Stachecki Gwarna 
12. 12821

PALIKI 
do drzewek od 20 gr. Ry 
nek Łazarski 17. 12974*

MAJĄTEK ZIEMSKI
woj. warszawskim 800 
mórg, polskich, ziemi 
pszennej, zabudowania ka 
pitaine. Cena 360 tys. go 
tówki 80 do 100 tys. zl„ 
reszta dogodna amor‘y, 
zac.ia B. G. K. Zgłosz. 
J. Kowalski, Inowrocław 
ul. Łucjana 2. 12945

MAGLE
najnowszego wynalazku 
na zapęd elektryczny — 
i ręczny dostarcza M. Jan 
kowiak, Fabryka Magli . 
Poznań — Starołęka.

12878

SZCZĘŚCIE 
przynoszą ślubne obrącz 
ki z firmy Chwitkowskie 
go, para już od 6 zl.

12949

GÓRSKA
Półwiejska 34. Talerze. 
półmiski, szklanki, kieli­
szki, wazony, serwisy ka 
wowe, stołowe łyżki, no­
że, widelce, wiadra, kot- 
,y, wanny cynkowe, ema! 
jowe garnki, lampy. liny 
oudta do chleba. — Ol­
brzymia zniżka cen.

,2917

Z ROZBIÓRKI 
drzwi, okna, deski, sza- 
lówka, podłogi, piece, ce 
gły, kamienie (bruk) drze 
wo opałowe tanio sprze­
daje ul. Starościńska ła.

12956
PUSZCZYKÓWKO 

parcele przy stacji kole­
jowej sprzedam. Informa 
cje dnie powszednie, tele 
fon 10-21. 12951

PRZYJMIE
zarzad majatku zdolny, 
urodź ny rolnik, 12 lat 
praktyki, kawaler łat 32 
Może stawić kaucję. Re­
ferencie najlepsze. Zgl 
do Dzień. Pozn. 12997.

NA
4.507.592.597.337.9 LAT 

zabezpiecza patent wszel­
kie przedmioty przed usz 
kodzenietn i kradzieżą. 
Kto kupi. Zgłoszenia Dz. 
Pozn. 216A

MASZYNA
szyjąca dobrze S5 zł. — 
Marsz. Focha (Górczyn). 
,76. m. 9. '2yi4’

ŚRUTOWNIK 
sprzedam ul. Kościelna 9

12920*

GARNITUR
parowy młockarnia sy­
stem angielski w dob­
rym porządku. 20 półszor 
ków roboczych, 5 źreba­
ków i narzędzia rolnhz 
sprzedam. Zgłosz. Dzień. 
Pozn. 12908

SKŁAD
tytoniu, wódek wina naro 
żnikowy dobrze prospe 
rujący koncesją okazyj­
nie sprzedam. Adres Dz. 
Pozn. 12955
MASZYNĘ „ROYAL"

gramofon szafkowy, łó­
żeczko metalowe, chai’ 
motiikę dwurzędowa ta­

nio sprzedam 
Zagórze 2, mieszk. 2.

12946
SAMOCHÓD

Fiat 505 6-cio osobowy, 
nadajacy się na reklamów 
kę lub ciężarówkę. Mosto

73. kuźnia. 213 A

SREBRO
złoto, porcelanę kry»*’ 
tały obrazy, meble, dy­
wany kupuję . Lamus” 
Strzelecka 1. TeL 58-58

12239

WILLA
nie zupełnie wykończo­
na z zabudowaniem go- 
spodarczem, garażem, 
ogrodem owocowym mor 
gą ziemi w Nowym To­
myślu z powodu śmier­
ci właściciela na sprze­
daż, ewtl. zamiana za 
dopłatą na mniejszy do. 
mek z interesem w oko- 
ilicy Poznaniai Oferty 
Dzień. Pozn. nr 12998.

DOMEK
ogrodem do sprzedania. 
Żabikowo Mickiewicza 6.

12880*

DOM W BYDGOSZCZY
dwupiętrowy, murowane 
zabudowanie, stajnie etc. 
narożnik, dwa ogrody, 
kwiatowy 1 owocowy, — 
olać budowlany przed 
dwa domy z powodu 
'ziałów majątkowych ko 
■zystnie do nabycia. Do 
orzejęcia potrzebna go- 
‘ówka 25.000 — 35 000 zf 
Dla nowonabywcy wolne 
czteropokojowe mieszka, 
nie na parterze pnłaczo 
ne z ogrodem. Oferty 
ood 54.92 ..Par“ Poznań. 
Al. Marcinkowskiego 11

1973-’

)1



W Zaleszczykach warto­
ści zł. 40.000 sprzedam, 
lub zamienię na równo­
wartościowy w Wieiko 
Polsce. Oferty Dziennik 

1985g
kamienicę 

komfortową, dochód ro­
czny 18,500 za 140.000, 
wpłaty 80.000 sprzedam 
Popielski Skarbowa 17 — 
Wter. 12900

KAMIENNA - GÓRA 
odnajmę na sezon letni 
pięciomiesięczną wilię — 
umeblowaną pięciopoko- 
jową 8 łóżek, 2 dziecięce 
kuchnia, pokój służbowy, 
kanalizacja, elektrycz­
ność, ogród, truskawki, 
róże. Tylko solidnym. — 
Zgłosz. Dzień. Pozn.

12933

ładny, frontowy, dwuoso 
bowy 1-go kwietnia Rataj 
czaka 9, mieszk. 7 mię­
dzy 2 — 4. 12939

DOM
Mogilnie sprzedam, za­
mienię na gospodarstwo. 
Kijańczyk Poznań, W. 
Garbary 19. 12983*

DOM — WILKĘ 
5 pokoi, kuchnia, chlewik 
ogród 2000 ra! owocowy 
i warzywny w Swarzę­
dzu, blisko dworca, za- 
Irąz na sprzedaż. Oferty 
Dzień. Pozn. 12954

MIESZKANIE
3 pokojowe słoneczne — 
czynsz S0 zł. ul. Gór- 
czyńska 24. 12982

300
wolnych mieszkań, skła­
dów każdego rodzaju. 
Pośredniczy bezpłatnie. 
Zrzeszenie Wfaśc’cie'i Ka 
mienie Wierzbiecice 27

12987

WSPÓLNIKA
x małą gotówką poszuku 
w- Oferty Dzień. P >zn. 
pod „Rozwój“ nr. lO6?b.

POKÓJ 
elegancki z balkonem do 
wynajęcia. Cena zł 35.— 
Elektryczność. Skryta 7. 
m. 6 (przy tli. Matejki), 
przystanek tramwaju nr. 
6.

«»Z.CLRIC SPRAWY 
związane z nieruchomoś­
ciami, pożyczki hipotecz­
ne, lokaty kapitałów, kup 
na. sprzedaże nierucho­
mości, regulacje hipotek, 
administracje domów, 
ugody z wierzycielami za 
łatwia Bank Właścicieli 
Nieruchomości Poznań 
Piekary 1. Rok. zał. 1923.

1887-2

ZNACZKI
kupuje, członków nowych 
przyjmuje Związek „Po- 
'onja“ Poznań. Skrytka 
!0OT. 12833

FOTO - AMATORZY 
Ładnie | tanio fotografje 
i powiększenia tylko w 
Frrnie Foto - Kowalczyk 
PI. Wolności (pod fila 
rami.__  1956

Sir. 16.
PRACZKA

nnszukuje prania poza dc 
mem ewentl. w restau 
racji lub cukierni. Zgłosz 
Dzień. Pozn. nr. 2O7A

KTO
udzieli greki? Zgłoszenia] 
Dzień. Pozn. 12940*

POKOIK
zaraz wynajmę Czesła- 
zaraz wynaimę. Szesła- 
wa 17a m. 20.

1290*
KOPERNIKA 8

m. 9 pokój umebl. czy­
sty. eiektr. 12938*

PRZYJDŹ!
Powiem Ci dużo prawdy 
Wróżka. Spokojna 16 a 
m. 20. 12781'

PARKIETY 
układa, reparuje, odna­
wia tanio fachowo — 
Kaliciński, Grunwaldzka 
25 Poznań. 1244?

DJETETYCZNE 
obiady pod gwarancią 
tylko na najlepszem ma 
śle, ściśle według przepi­
su lekarza, św. Marcin 
l8- 2154

BEZPŁATNIE
naprawiam aparaty ra­
fiowe klijentom, którzy 
'adują u mnie akumulato­
ry. Ładownia Akumula­
torów, św. Marcin 20. 
teL 41-33.

20SA

ENGLISH LADY
gives lessons conversa­
tion. Szamarzewsk'ego 8 
m. 7. 12996'

SŁUŻĄCEJ 
| z gotowaniem czystej ucz 
ciwej poszukuje Lukasie 
wieża 23. m. I. 214A

POTRZEBNA
MASZYNISTKA

stenografistka polsko-nie 
miecka z kilkoletnią prak 
tyką biurową. Zgłoszenia 
z odpisem świadectw i 
podaniem wynagrodzenia 
do Dzień. Pozn.

12950

STRÓZOSTWa
z mieszkaniem poszUN 
zaraz lub później wp’, 
od gospodarza — (jJ51 
referencje. Oferty Dz ' 
Pozn. j,'

KAPITAŁU kto SZUKA 
1 i 2 hipotekę, zadłuże­
nia oraz gotówkę na róż­
ne cele w najkrótszym 
czasie. Skutki gwaranto­
wane. Najkorzystniejsze 
warunki. Znaczek na od- 
powiedź. Informacje bez 
Płatne. Oferty Dz. Pozn.
._____________ 12918

KTO
Pożyczy 1500 zł. dam w 
zamian 3 pokoje z kuch­
nią komfortowe, — dobry 
procent. Adres Dz. Pozn.

_____________1067h
DZIERŻAWCA

lub kierownika, gotówki 
1000 do restauracji. Of. 
Dz. Pozn. nr. 12999.

W CENTRUM 
dostatnio umeblowanego, 
dużego, jasnego pokoju, 
poszukuje małżeństwo. 
Łazienka, elektryczność, 
ewtl. telefon. Oferty z ce 
ną do Dziennika Pozn.

1702

POKÓJ
ładny, obszerny, 3 okien­
ny, frontowy ładnie unie 
blowany do wynajęcia 
od 1. 4. Oglądać można 
codziennie między 2 a 
4 popoł. A. Dębicka Poz­
nań, ul. Ratajczaka 9, m 
7.

PRACOWNIA MÓD 
DAMSKICH 

A. Gąsiorowska
Poznań, Jaskółcza nr. lOa 
płaszcze, kostiumy, suk­
nie. — Ceny znacznie zni 
żonę. Żurnale paryskie 
wiedeńskie. 12647

reklamacje
Dodatkowo - buchalteryj 
ne ekspertyzy — rewiz­
je itp. załatwia szybko 
i skutecznie Sekretariat 
Polsk. Zw. Zaw. Bucha’ 
terów (Zw. chrześcijan 
ski) Poznań, Plac Wolne 
ści 2. Tel. 17-58.

1291 r

KRAWCOWA
szyje suknie, płaszcze i 
kostiumy modnie i tanio 
I. Marciniakówna, Tama 
larbarska 1/2 I p. m. 10.

211A

CHIROMANTKĘ 
astrologii, książki, klucza 
kart Kościelna 38 m. 13 
poleca wszystkim. Jerzy- 
kowska. 12953*

FOTOGRAFJE
portrety grupy powięk- 
szenia Bracia Pęcherscy 
Aleje Marcinkowskiego 8 
Poznań. 12.350

FRONTOWY 
słoneczny, duży, Nowo- 
miejski 6a- 25. 12972

POKÓJ 
Jasna 16, m. io.

ŁADOWNIA
AKUMULATOROM

Matejki 6
Aparat 4 lamp, prąd sta 
ły tanio sprzedam.

1605

PODNOSZENIE
oczek w pończochach — 
trykotach, swetrach oraz 
wykonywanie lalek paja­
ców solidnie i tanio Pi 
Wolności 3, m. IŁ

136A

ZEGARKI
eperuje z gwarancią, —

Rejminiak, św. Wojciech 
7, parter. 12941*

ARTYSTYCZNA 
naprawa dywanów. 

Adamski, Piekary 1¿
12942*1

OLBRZYMI WYBÓR
zamożnych zdecydowa. 
nych pań oraz panów — 
poleca ECHO. Nainow- 
szy numer zamiejscowym 
po nadesłaniu zna.zka 
pięćdziesięciogroszowego 
wysyła redakcja (obec­
nie) Poznań, ul. Kantaka 
7, m. 10. 12877

BACZNOŚĆ ZASTĘPCY 
LOSOWI!

POSZUKUJEMY 
na województwo Poz 
nański generalnych za­
stępców ze stałą pensją 
ewentualnie otwieranie 
biura organizacyjnego. • 
Zgłoszenia: Kasa Merkur 
Lwów. Zygmuntowska 11

1981-6

BONA
wychowawczyni długQr 
prakt., świadectwa, s, 
ka posady, wynagr/. 
skromne, podtug utnnw 
Łask, oferty Dzięn 
Pozn. 125

DZIELNA
sprzedawczyni przyjn,, 
zastępstwo na Targi p' 
znańskie włada begle |, 
zykiem niemieckim. Ofi, 
ty Dzień. Pozn. 129

ZROZPACZONA
prosi gorąco sziachetn, 
dusze o posługę. Jestem 
bez środków do życia 
Łaskawe oferty Dz. p. 
znański.

12984*

URZĘDNIK 
państwowy etatowy po­
szukuje pokoju z kuchnią 
wprost od gospodarza. 
Zgłosz. Dzień. Pozn.
- 12855*

POSZUKUJĘ 
2 pokoje z kuchnią od za 
raz wprost od gospoda 
rza. Oferty Dzień. Pozn.

1065b
POSZUKUJĘ 

3 pok. mieszkania. Zgło­
szenia Dzień. Pozn. 
________________ 12940a*

WYNAGRODZENIE 
otrzyma każdy zgłaszają 
cy wolne mieszkanie do 
„Centrali“ pośrednictwa - 
Wierzbięcice 27. 12936

3—4 POKOJOWEGO
mieszkania, możliwie w 
śródmieściu, poszukuje 
urzędniczka państwowa. 
Oferty Dzień. Pozn. nr. 
i069b

POKOJU 
skromnego przy kultura! 
nej rodzinie poszukuje 
pani o wyższem wykształ 
ceniu. Zgłosz. Dzień. P. 
nr. 12762*

CZYSTY 
słoneczny Dąbrowskiego 
24, II, m. 17. 12980*

W POŚCIE
najmilszą rozrywką 
dobra książka z Czytel­
ni Dippla, Plac Wolnoś­
ci 11. 12959'

POSADA 
od zaraz do objęcia za 
pożyczkę z pełną gwa­
rancję do 3 tys. złotych. 
Zgł. Dz. Pozn. 12995.

KTÓRA
Pani wskaże egzystencje 
wykształconemu osa™’ 
nionemu idealiście, wza' 
mian — serce. Ofsrtj 
Dz. Pozn. 12989¡

POKOJU 
niekrępującego, w okoli­
cy Pocztowej, itd. z wy 
godami, światło elektrycz 
ne, łazienka, poszukuje 
od 1. 4. kawaler na pew- 
nem stanowisku. Zgł. z 
podaniem ceny do Eksp. 
Dziennika. 1068b

POKÓJ
umeblowany do wynaję­
cia ul. Małeckiego 13, m 
4. 12994

POKÓJ 
duża poczekalnia, jasne 
eleganckie na biuro, cen­
trum parter. Adres Dz. 
Pozn. pod nr. 12816.

POKÓJ
inteligentom na stanowi­
skach. św. Marcin 27. m. 
8- 12871

ŚRÓDMIEŚCIE 
dwuosobowy obiadami 50 
trzyosobowy obiadami 40 
św. Marcin 29, III.

12887*

POKÓJ
elegancko umeblowany_
z wszelkiemi wygodami 
jest u inteligentnej samot 
nej pani do wynajęcia. 
Górna Wilda 3 II wchód 
I ptr. m. 7 narożnik Wa­
ły Król Jadwigi.

12913

4 POKOJOWEGO 
komfort, mieszkania po­
szukuję od zaraz. Oferty 
Dz:en. Pozn. nr. 1070b.

względnie 6 pokoi kom­
fortowych II p. narożnik 
Ratajczaka i św. Marci­
na 18 od 1 maja lub póź 
niej dla lekarza, adwoka 
ta do wynajęcia. Bliższe 
informacje u gospodarza 
Perliński. 12924

SKŁAD
papieru, wypożyczalnię 
książek sprzedam. Wia­
domość Długa 12 m 3.

12922*
POSZUKUJĘ 

ubikacji z mieszkaniem 
na fryzjerstwo w Poz­
naniu lub na prowincji. 
Oferty Dzień. Pozn. nr. 
12993-

UBIKACJE
na garaż motocyklowy, 
okolica Stary Rynek po­
szukuje. Zgłosz. Dzień.

12928*
STAJNIA

do wynajęcia ul. Koście!, 
na 9. 12921'

POKÓJ
próżny z używaniem ku­
chni oddam. Oferty Dz. 
Pozn. nr. 12896* Chiromantka

wschodnia
wszechświatowej sławy, 

WRÓŻY
Plac Bernardyński 3, II. 
piętro. 827

MASAŻE
LECZNICZO-

KOSMETYCZNE 
usuwanie wszelkich wad

cery

„Clotilde“
Gabinet Racjonalnej Kos 
mety ki, Poznań. Sw. Ma: 
cin 68 I p. — tel. 12-27.

PISZCZYKÓWKO 
mieszkanie 3—4 pokojo 
we przynależnościami 
willi masywnie budowa 
nej do wynajęcia. Zgło­
szenia Dzień. Pozn. nr. 
12888.

NIEKRĘPUJĄCY 
czysty — balkonowy elek 
tryka, łazienka. Matejki 
3, mieszk. 3 L

12906*

, KOMFORTOWE 
duże słoneczne 3 pokoje 
kuchnia I ptr. zł. 100 — 
Poznań, Dębiec Makowa 
12.___________12912

SKARBOWA 
mieszkanie pięciopokojo- 
we słoneczne z przynależ 
nościamij od. 1 kwietnia 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
Dzień. Pozn.

12969

1—2 POKOJE
umeblowane, używanie 
kuchni, poszukuje rnałźeń 
stwo, urzędnik. Okolica 
Rynek Wildecki. Zgłosz 
Dzień. Pozn. nr. 2134.

M BB
Wielki wybór ram poleca 
Jan Jóźwiak, Poznań. — 
ul. Jezuicka 1 przy St. 
Rynku. Tel. 22-23. Ceny 
niskie. 1606

. 5 POKOI
I ptr. męski pokój Wiel­
kie Garbary 34, prawo.

12961*

PANU - PANI 
wynajmę pokój Dąbrow­
skiego 10, mieszk. 16.

12936*

Kapelusze
nęskie, damskie fachów, 
czyści, farbuje, przera 
bia. Najnowsze fasony 
Sowiński, mistrz kapelu- 
szniczy Poznań, św. Mat 
cin 27. 1333

1 LUB 2
solidn. umebl. pokoje lub 
próżne — elektryczn od 
zaraz u osoby samotnej. 
Dom kulturalny. Do Pla 
cu św. Krzyskiego 10 mi 
nut. Górna Wilda 47 II, 
m. 6.

Zgony

Księgowość
prowadzi, bilanse zesta 
wia fachowo tanio eme 
rytowany skarbowy rewi 
zor ksiąg. Specjalność 
księgowość rolnicza. Po­
ważne referencje. Kubiś 
Poznań, Kilińskiego 12.

12769

W Urzędzie Stanu Cywilnego w Pozna­
niu zanotowano w dniu 23 marca 1933 r •

Rozaya Górzyńska z domu Badzińska, 
22 lata; Klara Lissowa z domu Wernerówna, 
wdowa, 84 lata; Sabina Barczvńska. 7 lat: 
Ąntoni Małecki, krawiec 53 lata; Maksymil­
ian Drange, rolnik 57 lat; Janusz Wróblewski 
« i pół godziny.

Pogrzeby
Jutro niedziela: — $. p. Antoniego Bie- 

galskiego o godzinie 4.30 po poł. z domu żało­
by w Dębienku na cmentarz parafialny w Stę­
szewie.

Mody Wiosenno
Wykwintne krawiectwo 
na miarę wykonuję po b. 
niskich cenach, wybór ma 
terjałów w modnych de­
seniach W. Relewicz — 
Plac Nowomiejski 3.

12947
.AKUMUl ATORY 

tanio I dokładnie ładuje 
my, naprawiamy, wymię 
niamy za dopłatą na no 
we. „OGNIWO“ Poznań 
W. Garbary 19. tel. 26-34

1911

Dziś jeszcze
przyjmują listowi 
przedpłatę na kwiecień

Czy zaabonowałeś już 
Dziennik Poznański?

Czy zapewniłeś sobie regularną 
dostawę tego ulubionego 
pisma polskich rodzin 
katolickich?e

Czy poleciłeś je swym krewnym, 
znajomym i sąsiadom?

SZOFER - SŁUŻĄCY 
kawaler, poszukuje posa­
dy od 1 lub 15 kwietnia 
z dobrem! świadectwam 

poleceniami, znający 
wszelkie reperacje jamo 
chodu. Zgłosz. Dz. Pozn
nr. 12804.

OGRODNIK
kawaler z dobremi „„„ 
dectwaml oraz polecenia 
mi szuka jałctegokolwjl 
zajęcia. Oferty Dziennik 
________ 12981

SYMPATYCZNY
pobyt poleca Paryżanka, 
Poznań, Półwiejska 30. 
Koncert 1295?*

i PODZIĘKOWANIE 
Magnetyzerowj Panu Le 
onowi Wąż-KuczKowsk'e 
mu (Kręta 5, m. 5) dzię 
kuję za przeprowadzenie 
kuracji magnetycztiel, na 
skutek której wraesm 
zwolna do zdrowia i to 
w przypadku beznadziej 
nej otwartej gruź'icy cbu 
płuc, gdy temperatura 
ciała dochodziła do czter 
dzieści stopni. — Bardzo 
wdzięczny Jerzy Sroka, 
Poznań, Marsz. Focha 36

12979

GORZELNIK KASJER 
lat 33, długoletn. prakty 
ką z kursem gorzelnicz. 
prowadzi każdą ksiąźko- 
wość gospodarczą, sołec 
two, sprawy procesowe, 
światło eiektr., dobrze po 
lecony szuka od 1. 7. lub 
wcześniej stałej posady 
Łask, zgłosz. do Dzien. 
Pozn. nr. 12557.

STRÓŻ - PORTJER
były policjant, lat 35. 2 
dobremi świadectwami 
szuka zajęcia Adr. wska 
że Dz. Pozn. nr. 1922g

KUCHMISTRZ
siła pierwszorzędna z 
chlubnemi świad. szuka 
od I. 4. względnie póź­
niej stosownej posady sa 
motnego. Łask, oferty 
uprasza do Eksp. Dzien. 
°ozn. nr. 1943g.

KOŁDRY
wykonuje stare przęra 
bia Smoczyńska, Kwia 
towa 8. 12822*

ONDULACJA 0J59
strzyżenie 0.50, mycie 
głowy 0.70. Kozia 19, na 
rożnik szkolnej

1283O1

KORALE
najtaniej największy wy 
bór specjalnym składzie 
Koronowski, Stary Ry­
nek, stare domki.

1290-*
CHEMICZNIE

czyści i farbuje najlepiej 
I. — Kałamajski — - Bar 
wa".

WYPRAWY
całkowite — haftem ręcz 
nym maszynowym czy­
sto tanio wykonuje 
Nazarska, Kanałowa 14 
1 Ptr.____________ 12776*

KAPELUSZE
damskie, męskie czyści — 
fasonuje fachowo Praco­
wnia Kapeluszy Janik- 
Staszica 20. 12886*

INWALIDA
wojenny mechanik na ma 
szyny biurowe wykonuje 
wszelkie prace w zakres 
wchodzące po cenach bar 
dzo przystępnych. Wyko 
nuje reperacje i czyszczę 
nie maszyn na miejscu 
Zgłosz. uprasza Towarzy­
stwo Pomocy Inwalidom 
Wojennym, Poznań, ul. 
Kozia 8, pokój 5, telefon 
29,94. 1064b

FOTOGRAFJE
PORTRETY

wykazy — oprawa obra- 
zów po cenach zniżonych 
poto - Kowalczyk, Plac 
Wolności (nod filarami.)

SUKNIE 
od 6 złotych, płaszcze, 
kostium 14 wszelkie prze 
róbki wykonuje staran­
nie. Kwiatowa 14 parter.

12990

SAMOCHODY 
osobowe, ciężarowe wypo 
życzam Urban, Słowac­
kiego 27 m. 10. Telefon 
72-67, 79-98. 12957

KRAWCOWA
z kilkoletnią praktyką, 
szyje po domach i w do 
mu. Zupańskfego 3, m. 5

12937*

OBROŃCA PR,
Cz. Bobowski przeprowa 
dził Sie na PI. Działowy 
5. 1294,8*

WYKWINTNA 
garderobę męska wyko­
nuje Józef Katarzyński, 
ul. Fr. Ratajczaka 10 m. 
7. 217A

WÓZKI
dziecięce, budki pociąga 
ceratą, maluje, gumy na 
składzie. Razer, Szew­
ska 11. 12944

PRZEPISYWANIE
maszyną wszelkich prac 
f2O groszy strona) Spo­
kojna 27, 4. 12929*

ZŁOCENIE
odnawianie ram, odnawia 
nie i reperowanie obra­
zów i wszelkich prac po 
złotniczych po najmniej, 
szych cenach wykonuie, 
N. Wosiński, Orutrwaidz 
ka 2?b. 12977

AKUMULATORY 
radiowe ładnie, napra­
wiam po niskich cenach. 
Odbiór i dostawa wdr.m. 
Ładownia Akumulatorw. 
św. Marcin 20, — «el 
41-33 209A

JASŃOWIDZAC X
vrafolog widzi orzesz 
łoić, wskaże narzeczone 
go na męża. Wierzbieci­
ce 27, parter. 12988

BIURO
Telefon, Plac Wolności, 
posiadam, proszę o propó 
zycję. Oferty Dzien. po­
znański. 12958’

OSOBA 
dojeżdżająca do Poznania 
raz w tygodniu poszuku 
je konwersacji niemiec 
kiej i lekcji angielskiego 
(nie początkująca). Ofer. 
ty do Admin. Dziennika 
Pozn. pod: „Conversa 
tion“. nr. 12785.

KURSY HANDLOWF 
Tadeusza Preissa

tń. Skarbowa 11, Nowy 
kurs 1 kwietnia. 12807 

LEKCYJ
gry fortepianowej dla po 
czątkujących bardzo ta­
nio Lesikowa, Puszczy- 
kówko. 1286?

KTO UDZIELI
korepetycji w jęz. łaciń­
skim z podaniem ceny. 
Oferty Dzien. Pozn. nr 
12894.

FRANCUSKIEGO
NIEMIECKlFGt

Uczę — także w zamian 
za pokój. Zgł. Dz. Pozn 
nr. 206A

PANIENKI
władającej francuskim — 
(niekoniecznie maturzyst 
ki) ~ poszukuje młody 
urzędnik, celem konwer 
sacii, wzamiąin niemiec­
kiej. Oferty Dziennik.

1295?
KURSY

stenografii, pjsania maśzy 
ną, księgowości 4 kwiet 
nia. Tyran - Zaworska. 
Strzelecka 33.

12965

STENOGRAFII 
korespondencji nn'skiei. 
książkowości, rachunków 
uczy Kromczyńsk.t, 'gro 
dowa 16. II. 12991*

NIEMIECKIEGO
udziela nauczycielka — 
Emiljí Sczanieckiej 1 tn 
18 1 piętro front.

12978*

ZGUBIONY
złoty zegarek pamiąt­
kowy oddać za 
Chwaliszewo 76, 4 piętro 
Waikowska. 12934

OGRODNIK 
15 lat praktyki — mo­
gący się okazać dobrem 
świadectwami dobrze 
obeznany w zakładaniu 
ogrodów, — przyj mie 
pracę na każde zamówie­
nie. Zgłoszenia ul. Skar­
bowa 16. m. 2.

1063b

9 LUTEGO
skradziono wóz roboczy 
koła zielone od dorożki’ 
na mutrach — nagroda. 
Nowak Poznań, Grudzie- 
niec 28. 12915*

PIES MYŚLIWSKI
wyżeł szorstkowłosy, Trą I 
zowy wysoki zaginał 23.1 
lutego. Oddać wynagro-l 
dzeniem Maiski Szwaj­
carska 14. 139)21

Reprezentanta
(Akwizytora) 

uchiiwego Pana, uzdol­
nionego do odwiedzania 
Cukrowń, Przemysłu pry 
watnego, wojskowego i 
komunalnego poszuku :t
poważne przedsiębiorstwo 
'echniczno - żelazne na 
Poznań i okolice. Samo­
chód do dyspozycji. Łas­
kawe zgłoszenia pod Po- 
znań, skrzynka pocztowa 
54. 1298a

MASZYNISTKA
z własną maszyną znaj 
dzie stałe zaięcie. Ofer 
tv Dzien. Pozn. IO61b.

INTEL 'GENTNE
osoby do lekkiego aodró- 
owania przyjmiemy — 

Piekary 10, m. 5.
12911

BEZROBOTNI!
dobry zarobek dla każ 
Jego pisaniem adres. Ża­
dna agentura. Zgłoszenia 
Kancelaria Banot, Czesk 
'ieszyn. Rozwój, Czechu 
Słowacja. Znaczek pocz­
towy załączyć. I955g

POTRZEBNA
tczciwa dziewczynka do 
nosyłek. Oferty do Dzien 
Pozn. 12923*

DZIEWCZYNA
z gotowaniem potrzebna 
Restauracja, Półwiejska 
38a. 12925*

POSZUKUJĄ
UMIESZCZENIA

zaraz 1. 4. i 1. 7. r. b 
urzędnik gospod. żon. 
kaw. zdolnych godnyci 
noiecenia, kasjer, górze 
nlk, leśnik, borowy, ogą 
dnik. kasjerka, 3 pisarzy 
kucharz, strzelec żon. fc 
merdyner, Firma W. m 
KARWAT — Poznań Rt 
mana Szymańskiego 4 
rok założenia 1899.

PO 6 LETNIEJ 
PRZERWIE

przystąpiliśmy znów 
do ustawiania komp'ei 
nych płotów drucia- 
nych. Najtaniej i w 
najlepszem wykona­
niu polecamy: siatki 
4-kątne, siatki 6-kątne 
tkaniny metalowe, — 
kompletne płoty, liny 
diuciane, konopne itp. 

A. Zwlerzchowskl 
I Ska

Poznań, ul. Półwiei- 
«ka t. 1238

NfllSZLflCUŁTNIgl
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Smaczny obiad
na niedzielę, 26. III. 1933 r.

Zupa z brukselek
Polędwica dusz-ona — sałata z czerwonej ka 

pusty
Budyń sagowy z sokiem.

H-U-M-O-R
Pan Zdzisław zjadł kolację, usiadł na o 

tomanie i zaczął czytać gazetę.
Małżonka z książką w ręku ulokowała się n 
drugim kącie kanapy.

Cisza.
W pewnej chwili mąż zwraca się do żo­

ny:
— Co ty czytasz;
— „Mężczyźni wolą blondynki“.
— Dobre?
—- Owszem, wszystko dzieje się tak 

u nas
— Jak u nas? — dziwi się mąż. — Prze­

cież ty nie jesteś blondynką?!
— A ty jesteś mężczyzną?

* » •
Kropka poszedł z kolegami na jednego. 

Z jednego zrobiło się dziesięć.
O trzeciej w nocy Kropka wraca do do­

mu zawiany. Żona wita go krzykiem:
. ~ Znowu wracasz pijany?!,.. Cobyś pp; 

wiedział, gdybym ia tak wróciła o trzeciej 
w nocy do domu, co?!...

A Kropka na to:
—- Co., cobym po... po... pow!edz’ał?- 

A po„. powiedziałbym tak: — połóż się żo- 
żoneczko do łóżeczka, bo teraz nie jest po 
Po... pora dogadania™
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